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ZAGLĄDAJĄ DO SZAFY
M ó w ią w ła śc ic ie le  sk lep ó w :
X: K o n t r o le  S A N E P I D - U  w s z y s c y  tra k tu ją  ja k o  

d o p u s t  b o ż y .  C ie p ł a  w o d a  o s o b n o ,  z im n a  o s o b -  
o o , z a p le c z e ,  p o m i e s z c z e n i e  s o c ja l n e ,  a n a j l e p i e j

ja d a l n i e ,  t o a le ty , m i e js c e  n a  g a r d e r o b ę .  P o tra f ią  
z a jr z e ć  d o  s z a f y  i  m i e ć  z a s t r z e ż e n ia ,  ż e  n ie  j e s t  
o n a  p o d z i e l o n a  n a  r ó ż n e  c z ę ś c i .  T a m  z n a jd ą  
t r o c h ę  k u r z u , tu  d r z w i  s i ę  n ie  d o m y k a ją ,  a  za  
d r z w ia m i  n ie  ta k ie  s c h o d y ,  ja k  b y ć  p o w i n n y .  
P o t e m  r o z m o w a  n a b ie r a  k o n k r e t n e g o  c h a r a k ­
te ru , s ą  o s t r z e ż e n ia ,  a lb o  te ż  k a r y  p ie n ię ż n e .  
Z  ty m  k o ja r z y  m i  s ię  ta  in s t y t u c ja .

Nowe wzory 
kart

podatkowych
O d  1 styczn ia  1992 roku obow iązu je  pow szechny 

podatek od dochodów  osobistych . Nic się nie zm ieni 
w  sytuacji p racow ników  zatrudn ionych  i jednego praco­
d aw cy , em erytów  i rencistów . W yp ła ty  zostaną form alnie 
pow iększone o kw otę pobieraną dotychczas bez w iedzy 
zain teresow anych , ale „d o  ręki" o trzym ają  tyle , co  do­
tychczas.

Natom iast, gdy p racow nicy dysponują innym  —  poza 
p lącą —  źródłem  dochodów , są zobowiązan i do w płace­
nia w  urzędach skarbow ych  zaliczki na podatek, oraz do 
składania w  tych  p laców kach  zeznań do 30 kw ietn ia 
następnego roku. O czyw iśc ie  obow iązek ten spoczyw a 
na osobach p row adzących  działalność gospodarczą, 
up raw ia jących  tzw . w olne zaw od y. W  styczn iu  urzędy 
skarbow e udostępnią nowe w zory kart podatkow ych 
oraz rozliczeń rocznych , deklaracji podatkow ych  dla 
zakładów  pracy —  zobow iązanych  do pobierania podat­
ku —  oraz d la osób prow adzących  działalność gospodar­
czą . Na podstawie kontraktu  zaw artego z francuską firm ą 
Buli do połowy roku zostaną skom puteryzow ane —  i po­
łączone w  jedną sieć —  w szystk ie  urzędy i izby skarbow e. 
W ym ag a to za insta low ania kilku tysięcy  kom puterów , 
u łożenia ponad tysiąca  kilom etrów  kabla te lekom unika­
cyjnego i aw ary jnych  źródeł zasilan ia . (L. P.)

N iepopularne in s ty tu c je
Echo droższe

. W ostatnich tygodniach zwiększyła się cena wielu gazet (między t 
'nnymi „Gazety Wyborczej", „Przeglądu Konińskiego") Ta niemiła i 
P®facja okazała się konieczna również w przypadku „Echa Turku" jj 

u ochód pisma pochodzi z jego sprzedaży oraz reklam i ogło- t 
en- Wbrew pogłoskom,,,Echo" nie jest finansowane przez wła- | 
e' czy jakieś organizacje. Dotychczasowy deficyt pokrywał I 

ydawca, spółka „Konimpex". |
I 'sama lokalne mają najczęściej niski nakład; niewiele ogłoszeń jj 

0rykają się z kłopotami materialnymi. „Echo Turku" nie jest jj 
dr u ■ m. Po podwyżkach energii zwiększyła się cena papieru | 

Ku i Wje|u innych opłat związanych z wydawaniem pisma. • 
k0 6na P'sma była dotąd niewspółmiernie niska do rzeczywistych 

* tów pojedynczego egzemplarza, 
ch Sz ŝt^cb czytelników prosimy o wyrozumiałość i nie znie- 

ęcanie się do droższego „Echa". Zrobimy wszystko aby było ono 
. . . ®  swojej ceny.

Y: K s ią ż e c z k a  z d r o w i a  w  p o r z ą d k u ,  a r ­
t y k u ł ó w  s p o ż y w c z y c h  n i e o p a k o w a n y c h  n ie  
s p r z e d a ję ,  w i ę c  o  w y n ik  e w e n t u a l n e j  k o n t ­
r o l i  j e s t e m  s p o k o jn y .  A l e  i  ta k  z a w s z e  z n a j­
d z ie  s i ę  c o ś ,  c o  n ie  j e s t  z g o d n e  z  p r z e p is a m i.  
C h o c i a ż  to , ż e  t o w a r  w n o s z o n y  j e s t  o d  
f r o n t u ,  a  n ie  o d  z a p le c z a .  P o d o b n o  d e z o r ­

g a n i z u je  to  s p r z e d a ż .  W ię c  p y t a m  s ię . k t o  n a  
ty m  t r a c i?  J a  t r a c ę , p o n i e w a ż  m u s z ę  z a ­
m k n ą ć  s k le p  i  k l i e n t  n ie  d a  m i  z a r o b ić .  A l e  to  
j e s t  m o ja  s tra ta . J a k  m i  s i ę  s p o d o b a ,  to  
z a m k n ę  s k le p  n a  c a ły  d z ie ń  i  s t r a c ę  j e s z c z e  
w i ę c e j .  T o  c h y b a  p r z e p i s  z  c z a s ó w ,  g d y  
p a ń s t w o w e  k o n t r o le  p i l n o w a ł y  p a ń s t w o ­
w y c h  s k l e p ó w .  A  t e r a z ?  N i e c h  s p r a w d z a ją  
t a r g o w is k o ,  ta m  k a ż d a  t r a n s a k c ja  w ią ż e  s ię  
z e  z ła m a n ie m  ja k i e g o ś  p r z e p is u .
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Opłaty większe o około 100%

Spółdzielnie m ieszkan iow e „T ę cza "  
i „Rozw ó j ju ż  w  p ierw szych  tygodniach 
nowego roku przysłały swoim  członkom  
nowe w y liczen ie  czynszów . W  tej chw ili 
p rzeciętne opłaty w ynoszą około 400-500 
tys. zł za m ieszkania typu M-4. W  blokach 
oddanych  w ostatn ich  dw óch  latach doli­
czana jest w  w iększości spłata kredytu. 
W  spółdzielni „R o zw ó j" jest ona dw ukrot­
nie w yższa od opłaty czynszow e j, lokato­
rzy płacą w  sum ie około Im ln  300 tys. zł.

A le  czy  rzeczyw iście  płacą? M ówi się 
o w zrasata jące j liczb ie osób zalegających  
z opłatam i. Dotąd jednak  problem  nie 
przybrał jeszcze  szerokich  rozm iarów . 
W  roku 1991 W SM  „T ę cza "  około 7%  
członków  nie płaciło czynszów  ( w  całości 
lub częściow o). W  zw iązku  z tym  zarząd 
przekazał do sądu spraw y przeciw ko 50 
członkom  spoółdzielni. W  „R o zw o ju " kil-

bloków  nie jest w  stanie sp łacić kredytów . 
Jak będzie się kształtow ała sytuacja  w  ro­
ku obecnym , tego o cen ić  jeszcze  nie 
m ożna. Jeśli ceny  nośników  energii zo­
staną u trzym ane, to problem ów z niedo­

pełnieniem  opłat w  term inie będzie p raw ­
do podobnie w ięce j.

Dopłat też więcej

B yć m oże n ie do w szystk ich  dotarła 
jeszcze  in form acja, że istnieje m ożliw ość

zasady są następu jące . P rzy jm u je  się, że 
opłaty m ieszkan iow e (czynsz, w oda, c iep­
ło, prąd i gaz) nie pow inny przekraczać 
1 5%  dochodu globalnego rodziny. Jeśli 
tak się stanie, różn ica zostan ie w yrów ­

nana przez środki z  budżetu państwa. 
W  przypadku rodzin w ie lodzietnych  (4 
dzieci), em erytów  i bezrobotnych opłaty 
nie mogą przekraczać 1 0 % . W n io sk i w  tej 
spraw ie p rzy jm uje  M iejski O środek Po­
m o cy  Społecznej, ul. Kaliska 59 pokój 23 
(Urząd M iasta). W  ostatn ich  m iesiącach  
z  tej fo rm y pom ocy skorzystało  około

Po podwyżkach



W iele wskazuje na to, że 
jedyny szpital rejonowy prze­
stanie w najbliższym czasie 
zapewniać opiekę wszystkim  
potrzebującym. Nastąpi czas 
dramatycznych wyborów: kto 
musi zostać otoczony opieką 
lekarską natychmiast, a kto 
może jeszcze poczekać.

J u ż  teraz p rob lem  przyjęcia  d o  szp ita ­
la lu b  w yko n a n ia  zab iegu je s t zw iązany 
z fina nsam i i m o ż liw o śc ia m i te j p la c ó ­
w k i. W kró tce  życie i zd ro w ie  ludzk ie  
m oże stać się kw es tią  p ien iędzy. Czy 
zna jdz ie  się k ilkase t tys ięcy  na zakup 
strzykaw ek, ig ie ł, lekars tw , czy też c h o ­
rzy muszą je  dostarczać sam i. A  jeś li nie 
mają? W  p o ło w ie  s tyczn ia  okazało  się, że 
kon ie czny  je s t zakup stu żyle tek, k tó re  są 
n iezbędne do  go len ia  przed w y k o n a ­
niem  zab iegu. P rzyk łady m ożna m nożyć. 
S zp ita l m usi p łac ić  za prąd, w odę , c ie p ­
ło, te le fo n y , żyw ność . Jeś li teg o  nie 
będzie  ro b ić , to  po prostu  przestan ie 
p łynąć w o d a , nie będzie św ia tła , łą czn o ­
ści, będzie z im no , a ch o rzy  nie o trzym ają  
p o s iłkó w . Taka je s t log ika  w yn ika ją ca  
z ko n se kw e n c ji n ie d o b o ró w  fin a n s o ­
w ych . O czyw iśc ie , p rob lem  ten  d o tyczy  
ca łego  Zesołu  O p iek i Z d ro w o tn e j 
w  Turku . Zad łużen ie  w yn o s i 2 m ld  252 
m in  zł i sum a ta pow iększa  się w  zw iązku  
z na liczan iem  odsetek. U w aża się, że

w  obecnym  budżecie  zabrakn ie  o ko ło  
5 ,5 m ld  zł. D użym  odciążen iem  dla szp i­
ta la b y ło b y  przekazanie k o tło w n i do  
M PG K iM , ale to  na leży od decyzji w ładz  
m iasta. K o tło w n ia  w ym aga  2 m ld  zł 
rocznego  d o fin a n so w a n ia . A  m o g łaby  
ona za p e w n ić  c ie p ło  w ie lu  innym  o b ie k ­
tom . W  p lanach była b u d o w a  do m u 
op iek i, pra ln i, ku ch n i i p rzychodn i. J e ­
dyn ie  ten  os ta tn i o b ie k t ak tua ln ie  jes t 
w  s tad ium  realizacji, ale w  tym  roku uda

fiach . Pobieran ie  p ien iędzy za bezpła tną 
(w  te o rii op iekę) lekarską, to  czynność 
na pogran iczu  lega lności. M ożna  to  z ro ­
b ić  w  oparc iu  o  Fundację  P rzy jac ió ł 
Z iem i T u rkow sk ie j; być m oże uda się 
s tw o rzyć  inną  fo rm ę  p rzekazyw an ia d a t­
ków .

D yrekto r szp ita la  n ie w ie , jak zostan ie  
odebrana in ic ja tyw a . Jes t to  p ie rw szy 
teg o  typ u  apel w  skali naszego w o je w ó ­
dztw a . Jeś li skutek będzie p o zy tyw ny ,

Z O Z  W  A G O N I I
się p ra w d o p o d o b n ie  po s ta w ić  m ury t y l ­
ko d o  w yso ko śc i II p iętra. T ru d n o  jedn ak  
m ó w ić  o inw es tyc ja ch , gd y  braku je  p ie ­
n iędzy na e lem enta rne  środki w y m a g a ­
ne do  no rm a ln ego  fu n k c jo n o w a n ia  
s łużby  zd row ia .
C o w  tak ie j sy tua c ji rob ią  w ładze  szp ita ­
la?
P ytan ie  p o w in n o  raczej brzm ieć: Co 
ro b ić  mogą? D yrekto r ZO Z Leszek Reys- 
ner rozesła ł lis ty  do  b iznesm enów , b u r­
m is trzów , w ó jtó w . In te rw e n io w a ł ró w ­
nież u w o je w o d y . Je g o  apel do  s p o łe ­
czeństw a  m iasta i gm in  z re jonu  Turku 
od czy tany  zosta ł w  o ko lic zn ych  para-

A P E L
Do społeczeństwa miasta Turku oraz 

gmin i miasto-gmin korzystających 
z usług Zespołu O pieki Zdrow otnej 
w Turku.

W  związku z tragiczną sytuacją finan­
sową służby zdrowia zwracam się do 
Was odbiorców  usług świadczonych  
przez nas, pracow ników  służby zdrowia 
o wspom ożenie finansowe.

Barkuje pieniędzy na leki, żywność

to  m oże uda się zgrom adz ić  środki zape­
w n ia ją ce  fu n k c jo n o w a n ie  szpita la przez 
m iesiąc lub  dw a. A  jeś li nie? D yrektor 
Z O Z -u  w o la łb y  nie m ieć tak ie j a lte r­
n a tyw y. „W szys tk ie  w a ria n ty  są ro zw a ­
żane. W ła śc iw ie  2 6 0  ludz i, tj. 27 proc. 
p o w in n o  zostać zw o ln io n y c h  z pracy. 
M o ż liw e  je s t zam kn ięc ie  n iek tó rych  p la ­
ców ek , zaw ieszenie  części badań (np. 
a b s o lw e n tó w  szkól p o d s ta w o w y c h ), 
og ran iczen ie  dz ia ła lnośc i szp ita la ".
Czy w  ta k ich  w a ru nkach  szp ita l będzie 
ko ja rzy ł się jeszcze z op ieką  zd row o tną .

A . l ’ .
F inansow a statystyka

Budżet ZOZ-u w  1991 roku 6 mld zl 
Deficyt budżetowy w 1991 roku 3 mld zl 
Budżet szpitala w 1992 roku (prowizorium) 
3,3 mld zl
Średni koszt pobytu jednego pacjenta 
w szpitalu w 1991 roku 2.500.00 zl 
Liczba pacjentów leczonych w 1991 roku 
w szpitalu 536 (a)

dla chorych, bielizny, odczynniki do 
badań, węgieł, energię eletryczną itp. 
Sytuacja staje się pow oli dramatyczna, 
która może w  konsekwencji ograniczyć 
w sposób znaczący działalność szpitala 
oraz lecznictwa otwartego łącznie do 
zamknięcia niektórych placówek.

D latego zwracam się do Was ludzi 
dobrej woli jeże li stać  W a s  to będąc 
w poszczególnych placówkach służby 
zdrowia, korzystając z naszych usług 
przekażcie datek płynący z serca na 
nasze i W a sz e  potrzeby.

D yrekto r Szp itala  
lek . Leszek  R eysner

★  Św ia tła  na  sk rzy żo w a n iu  u lic y  Ko l­
sk ie j i P iłsudsk iego  ra z  św ie cą , raz  n ie , 
a  cza sa m i ty lk o  m ru g a ją . D z ie je  się  tak  
z a p e w n e  d lateg o , że  za  ich  fu n k c jo n o ­
w a n ie  o d p o w ia d a ją  u rzę d n icy  z  Ko n ina , 
a  skąd  tam  m a ją  w ie d z ie ć  ja k ie  aku ra t 
je s t n a tę że n ie  ru ch u  u liczn e g o  w  Turku?

★  N ie k tó rzy  tw ie rd zą , że  p ra ce  k a n a ­
liz a c y jn e  p ro w a d zo n e  na  o sied lu  D obr- 
sk im  p o leg a ją  —  li ty lk o  na w y ko p an iu  
i z ak o p an iu  d o łka . W ła śc ic ie le  posesji 
n ie  c h c ą  p rze ró b ek , f irm a  n ie  m usi 
w y k o n y w a ć  d o d a tk o w y c h  cz y n n o śc i, 
a śc ie k i z  d o m ó w  n ada l p łyn ą  do

Tur
by
się
uśmiał!

d e szc zó w k i. Pod z ie m ią  n ic  n ie  w id a ć , 
na  p o w ie rzch n i tro ch ę  c z u ć , a le  w sz y s ­
c y  są zad o w o le n i.

★  Po a rty k u le  na te m at k io skó w  p rzy  
d w o rcu  PKS („E c h o "  n r 5) ro zd zw o n iły  
s ię  te le fo n y . „ T a  pan i, o  k tó re j p isa liśc ie  
w c a le  n ie  p ra c u je  w  U rząd z ie  R e jo n o ­
w y m , ty lk o  w  U rząd z ie  M ia s ta " .

R z e c zy w iśc ie , d u ża  ró żn ica  z w ła sz ­
cz a  d la k io sk a rzy  spod d w o rca , k tó ry c h  
c z e k a  e k sm is ja .

★  W  T u rk o w ic a c h , w  sk lep ie  p o łożo­
n ym  na te re n ie  bo iska  szko lnego  ju ż  od

po nad  m ie s ią ca  sp rze d aw an e  jest p iw o . 
D z ię k i tem u  d z ia tw a  szko ln a  m oże  „ je ­
d n ym  ja sn y m "  ro z ja śn ia ć  sob ie  w  gło­
w ie  i dop ie ro  w te d y  s łu c h a ć  o z n a c z e ­
niu u s ta w y  o w y c h o w a n iu  w  trze źw o ­
ści.

★  Pod obn o  w  je d n ym  n a d z w y c z a j 
e le g an ck im  loka lu  w  ce n tu ru m  m iasta  
doszło  do zu p e łn ie  z w y c za jn e g o  m or- 
d o b ic ia . Były  stra ty  w  lu d z ia ch  i sp rzę ­
c ie . N azw y  lo ka lu  n ie  p o d am y , bo  je s z ­
c z e  k to ś po sądzi nas o k ryp to -re k lam ę .

★  ja k ie  ro czn ice  b ę d z ie m y  o b c h o ­
d z ić  w  roku  1992:
—  14-lecie  ro zp o czę c ia  b u d o w y  hali 
p rzy  S zko le  P o d staw o w e j n r 4
—  1 ro czn icę  z a m k n ię c ia  k ina
—  73 ro czn icę  p ie rw sze j d e b a ty  Rady 
M ie jsk ie j T u rku  na tem at p o trze b y  ko le i 
sze ro ko to ro w e j
— 17 ro czn ica  lik w id a c ji p o w ia tu  i 2 ro ­
c z n ic a  u tw o rze n ia  re jonu
—  80 ro c zn ic a  u tw o rze n ia  je d y n e j 
z  n iew ie lu  szkó ł w  T u rku , gdzie  n ie  m a 
b e to n o w e j podłogi, a  k o ry ta rze  szko ln e  
n ie  k o ja rzą  się  z  w ię z ie n n y m i sp a c e r­
kam i.

★  D e m e n tu je m y  p lo tkę  ja k o b y  na 
targu  u R o sjan  „E c h o  T u rk u "  m o żn a  
było  k u p ić  tan ie j.

PBK nie jet droższe
W  num erze 4 „E ch a " re lac jo nu jąc przebieg 

ostatn ie j sesji Rady M iejskiej —  przytaczaliśm y 
w ypow iedź burm istrza na tem at prac nad do­
pływ em  ciepłej w ody na O siedlu G órniczym . 
O kaza ło  się, że m ów iąc o zw iększeniu  kosztów  
tych  prac, burm istrz m iał na uw adze ogólne 
opóźnienie rea lizacji tego zadania , a nie usługi 
Przedsiębiorstw a Budow nictw a Kom unalnego.

Przepraszam y za tę n iew łaściw ą in terp retację  
zarów no firm ę jak  i pana burm istrza.

S tra jk
W  p o n ie d z ia łe k  13  s t y c z n ia  

o d b y ł  s ię  g o d z in n y  s t ra jk  o s t r z e ­

g a w c z y ,  z o r g a n iz o w a n y  n a  a p e l  

K r a jo w e j  K o m is ji  N S Z Z  „ S o l id a r ­

n o ś ć "  p r z e c iw k o  t ry b o w i w p r o ­

w a d z e n ia  p o d w y ż e k  c e n .  Jak  n a s

p o in f o r m o w a n o  w  t u r k o w s k ie j  

s ie d z ib ie  „ S o l id a r n o ś ć "  w  n a ­

s z y m  r e jo n ie  s t ra jk  p r z e p r o w a ­

d z o n o  w  p r z e w a ż a ją c e j  c z ę ś c i  

z a k ła d ó w  p r a c y .  U c z e s t n ic z y ło  

w  n im  o k o ło  8 0  p r o c .  z a k ła d ó w  

p r a c o w n ic z y c h .

S tra jk  w  w ię k s z o ś c i  w s p ie r a n y  

b y ł r ó w n ie ż  p r z e z  z w ią z k o w c ó w  

z r z e s z o n y c h  w  O P Z Z .

2 ☆ Echo Turku

Takim zastrzeżeniem opatrz o* 
na była reklama —  zaproszenie 
objazdowej firmy, która w nie' 
dzielę 12 stycznia gościł3 
w Turku.

Pokaz odbył się w  Szkole Podstawowej 
nr 3, gdzie około 150 osób z w yp iekam i na

W s t ę p
tylko

d i a r
d o r o s ł y c h
tw arzy oczekiw ało na m ocne wrażenie- 
jakiż  byl ich zaw ód, gdy okazało się, *e 
pokaz d o tyczy  poduszek i kołder z  supe 
now oczesnego m ateriału, który w p ły^  
uzdrow ieńczo  na cały  organizm  i w 
gw arantu je  radość życ ia . Tak przynaj'1’ 
niej zapew n iał w yb lakły jegom ość, któD 
przez godzinę om aw iał za lety towaru- 
każdego zakupu dołączona była grath0 
w o kaw a. Jednak, gdy po godzinnej 
kłam ie okazało  się, że cena cienk ich  I'11
der oraz dw óch  poduszek w ynosi 2 ml"

800 tysięcy pub liczność do reszty strac' 3
zainteresow anie w idow iskiem . Zaled'*'1

r l>
kilka osób dokonało zakupu niektóry^ 
tańszych  poduszek. Po w y jśc iu  z PrZC‘ 0r 
staw ienia zastanaw ia łem  się, dla c & . 
w stęp byl zastrzeżony ty lko  dla dorosły 
Pewnie dlatego, że dzieci by się nabrac 
to nie dały... (a)

PS. G oście  pow tórzyli sw o je w ystępy 
nież w  szkole nr 4.
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O sta tn io  p o ja w ił się  n o w y  k a n d yd a t 
n a  g ospod arza . Jest n im  N iem iec  Ew ald  
Kosters, p rze d staw ic ie l spółki „S u n -T ra ­
d e ". W c z e ś n ie j był on w  s p ó łc e 'z  z a ­
k ład am i łó d zk im i („K o ro g arm o ") w  W a ­
rc ie , z a jm o w a ł się p ro d u k c ją  paraso li

M A L A N Ó W
i p o d u szek  o raz  in n y ch  m ate ria łó w  
w y p o c z y n k o w y c h . Jego p lan y  o b e jm u ­
ją  u ru ch o m ie n ie  m o n tażu  ty c h  p ro d u k­
tó w  i zo rg an izo w an iu  szw a ln i. Łą czn ie  
m oże  b y ć  tu z a tru d n io n y ch  po nad  300 
osób . T y m c za se m  o fa k ty c z n y m  stan ie  
o rg a n iza cy jn y m  p rzed sięb io rstw a  n ie­
w ie le  w iad o m o . P lotki p rze d staw ia ją  
ra cze j m ało  z a c h ę c a ją c y  ob raz .

Spó łka  zosta ła  za re je s tro w a n a  12 
g rud n ia  1991 ro ku . Jest on a  d z ie rża w cą  
te ren u  i za b u d o w a ń . Za leg ło śc i p o d at­
ko w e , ty lk o  w o b e c  U rzęd u  G m in y  
w  M a lan o w ie , w y n o szą  oko ło  200 m in  
zł.

C za s  p o każe , c z y  w  n a jb liższym  c z a ­
sie , s łyn n e  ju ż  h a le  spod M a la n o w a  
będ ą  s tra szyć  c z y  p rzyc iąg ać .

A n d rz e j P ia s e c k i

Hale czekają na gospodarza
Na p o czą tku  la t o s ie m d z ie s ią tych , 

pod M a la n o w e m  (około 1000 m e tró w  
od szosy  Tu rek-K a lisz ) w y b u d o w a n o  
o lb rzym ie  h a le  z  p rze zn a cze n ie m  na 
obory d la k ilku se t k ró w . Bud o w ę  p ro ­
w adziła  f irm a  p o zn ań ska , a  byd ło  m ia ła  
h odow ać RSP z M a la n o w a . Tak  ja k  to 
było w  c z a sa c h  PRL, n ik t n ie  za stan aw ia ł 
się nad w ie lo m a d o d a tk o w y m i a sp e k ­
tam i w ie lk ie j in w e sty c ji. Na p rzyk ład  
nad tym , g dz ie  m o żn a  z n a le źć  tak  
w ielki o b sza r u ży tk ó w  z ie lo n y c h , p o ­
trzebny d la  o g rom n ego  stad a . O b o ry  
nigdy n ie fu n k c jo n o w a ły  zgo dn ie  ze  
sw ym  p rze zn acze n ie m .

N im  zdąży ła  się ta m  p o ja w ić  p ie rw ­
sza krow a , te re n  zosta ł p rz e ję ty  p rzez 
tó d zk ie  Z a k ła d y  P rzem ysłu  B aw ełn iane­
go POM NO. H ale w  p o ło w ie  la t o s ie m ­
dzies ią tych z a a d o p to w a n o  na  tka ln ie , 
w k tó rych  m ia ło  p ra c o w a ć  300 osób. 
W  p ra k tyce  u d a ło  się zo rg a n izo w a ć  
Pracę d la  stu ludzi.

W  1991 roku  łó d zka  firm a  o s ta te c z ­
nie w yco fa ła  s ię  z  p ro d u k c ji. W  g rud n iu
ub.r. re p re ze n tan te m  P O L IN O  był tu
tylko jeden  p raco w n ik .

P o w ie rzch n ia  terenu —  2 .8  ha , p o w ierzch n ia  u żytk o w a  
(3171 m J) , m a g azy n y , w a rsz ta ty  i budynek so c ja ln y

—  8 1 0 0  m 2 w tym  trzy  hale

zd jęc ie  —  Grzegorz Bocian

Tanie
kredyty

Z  pieniędzy po chodzących  ze sprzeda­
ży darów  żyw nościow ych  EW G dla Polski 
powstał Europejski Fundusz Rozwoju W si 
Polskiej. D o tych czas udzielono ponad 
czte ry  tysiące  pożyczek na sum ę 566 
m iliardów zł —  na zakup m aszyn i u rzą­
dzeń dla gospodarstw ro lnych , na prze­
tw órstw o ow oców , w arzyw , m ięsa, m leka 
, z iem niaków  na budow ę piekarń, na 
zakładan ie telefonów , doprowadzenie ga­
zu i budow ę w odociągów . Tę ostatnią 
dziedzinę w spom aga się za pośrednict­
w em  działa jące j przy Episkopacie Fun­
d acji Zaopatrzen ia W si w  W odę.

Fundusz stanow i źródło stale czynne , 
coraz w yda jn ie jsze , gdyż pow iększa się 
o odsetki od depozytów ; część kw oty 
„p racu je " na w ysoko op rocentow anych  
w kładach  bankow ych  po to, by udostęp­
n iać co  kw artał ok. 200 m iliardów zło tych  
rolnikom . O becn e  w arunki uzyskan ia po­
życzk i: na 10 lat, dw a lata zaw ieszenia 
spłat (karencja), opłata za kredyt —  3/4 
stopy procentow ej ustalonej przez bank 
centra lny , a w ięc kredyt tańszy o 2 5 %  od 
obow iązu jącego . K redytodaw ca w ym aga 
wkładu w łasnego w  w ysokości 3 0%  w ar­
tości zakupu czy  inw estyc ji. Pożyczek 
udziela się na popraw ę jakości m leka, 
p rzechow yw an ie  i przetw órstw o zbóż, na 
organ izację  p laców ek hand low ych  na wsi, 
na tzw . in frastrukturę cyw ilizacy jną  (w o­
da, telefony, gaz). Kontakt: M inisterstwo 

Roln ictw a. (Local Press)

ŚWINICE WARCKIE
Tak i nie...

l irina „Lucus-Box”  produkuje kioski i ka-
biny W C . Właścicielem jest biznesmen z. Lo ­
dzi.

indukowane kioski mają ogromny popyt, 
WlJdziestu kilku mieszkańców gminy znalazło 

tam Procę, a SKR otrzymuje zamówienia na 
wył<onastwo drobnych robót. Wydaje się, że 
Wsżyscy powinni być zadowoleni. Najbardziej 
f as Procownicy którzy w czasach szalejącego 

ezrobocia, mają możliwość zdobycia całkiem
n,ezlych zarobków.
J a k  wygląda to wszystko na pierwszy rzut 

0 a- Ale już rzut drugi pozwala zorientować się, 
ulokowanie firmy na głuchej prowincji nie 

Wło całkiem------

Być może chodziło o to, aby niektórzy nie 
Poczuli czym pachnie produkcja tej firmy. To 
nie jest metafora. Kioski wykonywane są z two- 
rJ w hucznych , hala produkcyjna przypomina
■ royżowanie stolarni z  firmą farbiarską. Stęże- 
0'c wyziewów chemicznych różnych maści jest 
ak wielkie, że po kilku minutach chce się 
*amtąd po prostu uciekać. Niemożliwe wydaje 

J '  aby można było wytrzymać tak cały dzieli. 
Jtrudnieni tam ludzie pracują w takich warun-

od kilku miesięcy. Wentylację stanowi 
J c'k w oknie. Brakuje szafek, w jadalni nie ma 
oh t ' 0̂c 0̂Sa jest trudna do umycia, w stolarni 

0 stanowisk pracy składany jest surowiec,
■ anuie ogromny hałas, ale głównym problemem 
nJ  J ebezpieczne stężenie wyziewów chemicz­
ne n ^btych dokładnych pomiarów nawet nikt

przypadkowe.

Fin
Poprowadził.

dalej?

żakład za!'*'resowa* s'ć Urząd Gminy, (któremu 
n«łożvł - 2 Podatkami) a turkowski SANEPID

zobowiązał do szybkiego 
stanu sanitarnego przedsiębiorst-

19 I 1992

N a  o s t a t n im  n a d z w y c z a jn y m  w a l­
n y m  z e b r a n iu  c z ło n k ó w  G m in n e j  
S p ó łd z ie ln i  p re z e s  p o s t a w i!  w n io s e k  
o l ik w id a c ję  s p ó łd z ie ln i .

G S  w
Procedura likwidacji nie jest prosta. Wymaga­

na jest zgoda dwóch kolejnych walnych zebrań 
oraz większość 2/3. |uż jednak na pierwszym 
zebraniu delegaci zdecydowali, że likwidacji nie 
będzie.

Nie zmienia to ciężkiej sytuacji GS. Aktualnie 
dług firmy wynosi około miliard 300 milionów 
złotych. Wierzyciele domagają się zwrotu pie­
niędzy, a sklepy są puste.

Jak doszło do tak ciężkiego kryzysu spółdzie­
lni?
—  Przyczany nawarstwiały się już od wielu 
lat— twierdzi prezes Krzysztof Karwacki —  gdy

zostałem w grudniu wybrany na to stano­
wisko, zaległości przekraczały już miliard 
złotych. Trudno to zresztą dokładnie osza­
cować ze względu na odsetki.

Poprzedni prezes Wacław Bolko poczynił 
wiele chybionych zakupów. Tak na przykład 
czterysta grzałek nurkowych wystarczyłoby na 
zaopatrzenie całego powiatu, na jedną gminę to 
stanowczo za dużo. Kłopoty GS pogłębia dodat­

kowo nieuregulowana sprawa łączności grun­
tów, na których stoją obiekty spółdzielni. Powo­
łana w tym celu komisja inwentaryzacyjna nie 
zdołała niczego konkretnego ustalić.

Prezes uważa, że najlepszym wyjściem z sytu­
acji jest likwidacja spółdzielni: —  To nie jest 
takie straszne. W ciągu roku możemy spó ł­
dzielnię zorganizować na nowo. \N tym 
czasie poprzez częściową sprzedaż majątku 
moglibyśmy zaspokoić żądania wierzycieli. 
Je ś l i  tego nie zrobimy sami, wówczas GS  
stanie się bankrutem, przyjdzie likwidator, 
który dokona wyprzedaży naszego mająt­
ku.

Tymczasem projektowana sprzedaż restaura­
cji „Jubilatka" zakończyła się niepowodzeniem. 
Główni wierzyciele spółdzielni (m.in. PSS „Spo­
łem" w Turku i firma PiK) interesują się sklepami 
CS, które mogliby przejąć w zamian za długi.

Obojętne cza do likwidacji GS dojdzie czy 
nie, to niektóre obiekty spółdzielni mogą w naj­
bliższym czasie zmienić właściciela, (a)

BRUDZEW 
I i k w i d a c  j i

W ielow iekow ych m iast i m iasteczek  
w naszym  kraju  jest k ilkaset. N iew iele  
z nich może poszczycić się zachowanym  
aktem  nadania praw m iejskich.

W obec braku aktu lokalizacji, znajdują się 
miasta naszego regionu. Tak jest w  przypad­
ku Uniejowa, Tuliszkowa i Dobrej. Chcąc 
rozponać wiek tych miast, należy zdać się na 
wyniki badań historyków.

W  przypadku Dobrej powszechnie do­
stępne źródła podają mało mówiącą datę 
lokalizacji —  „przed 1511 r."W  tych samych 
źródłach jednak, możemy spotkać się z  uwa­
gą, że w  1458 roku, na wyprawę malborską, 
Dobra wystawiła ośmiu pieszych. W  tym 
miejscu należy dodać, że obowiązek wy­
stawiania zbrojnych na wyprawy wojenne, 
dotyczył miast wówczas istniejących. W  tej 
sytuacji należy stwierdzić, że lokalizacja na­
stąpiła przed tą datą.

Dobra znana jest z  zapisków sądowych 
już w  1386 roku, choć występuje w  nich

wówczas jako wieś. Dobrą odnotowuje tak­
że w swych kronikach XIV wieku Jan z Czarn­
kowa.

Historyk Ryszard Rosin w „Studiach z dzie­

jów miast z dawnych województw łęczyc­
kiego i sieradzkiego (XII-XVI w.) podaje rok 
1392, jako datę lokalizacji Dobrej. Tę samą 
datę przyjm uje także profesor Henryk Sam­
sonowicz w pracy pt. „Dzieje miast i miesz­
czaństwa w Polsce przedrozbiorowej".

W  tej sytuacji rok 1992, jest rokiem 
historycznym w dziejach Dobrej, mija bo­

wiem 600 lat je j istnienia jako miasta. Nasu­
wa się tutaj pytanie, czy Dobra wzorem 
sąsiednich miast (Turek 650-lecie, Uniejów 
700-lecie) zorganizuje, choćby skromne ob­

chody nadania praw miejskich? Byłaby to 
okazja do rozpropagowania wiedzy o historii 
miasta. W  chwili obecnej jedynie samorząd 
mieszkańców miasta, Porozumienie O byw a­
telskie i Polska Partia Zielonych, ze swymi 
skromnymi środkami zainteresowały się tym 
pomysłem. Czy w czasie tak głębokich po­
działów w Radzie Gminy i Miasta zaangażują 
się w to władze lokalne? Zobaczym y.

Andrzej R . T yczyn o

Echo Turku

D O B R A
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Z  kadencji na kadencję coraz trudniej przeprowa­
dzić wybory związkowe. Władze krajowe N S Z Z  
„Solidarność” kilkakrotnie przesuwały termin ostate­
cznych wyborów w komisjach zakładowych. W Turku 
zebrania sprawozdawczo-wyborcze przebiegały na 
ogół sprawnie i zgodnie ze statutowymi wymogami.

W yboryw ((Solidarności"
Tem atem  zebrań byto rozliczenie 

u stępu jących  w ładz, w ybór now ych 
p rzew o dn iczących  kom isji zakłado­
w ych  oraz pozostałych  w ładz, a także 
w ybór delegatów  KZ na IV  W a ln y  Z jazd  
Delegatów  N SZZ „So lidarność" w  Koni­
nie.

A  oto krótkie  sp raw ozdanie z  przeb ie­
gów w yborów :

W  KW B „A d am ó w " now ym  przew o­
d n iczącym  KZ został w yb rany młody, 
ale posiada jący ju ż  spore dośw iadcze­
nie zw iązkow e , zw łaszcza  w  negocja- 
ca jch  p łacow ych  Krzyszto f Sobczak (za­
stąpił znanego działacza „So lidarności" 
Stefana Piotrowskiego, który nie kan­
dydował).

W  Elektrowni „A d a m ó w " niew ielką 
różn icą głosów ponow nie został w y ­
brany W ładysław  C iesielski, który doce­
n ia jąc poparcie  d la konkurenta pana 
Perlińskiego, zaproponow ał go na za­
stępcę.

W  ZP) „M irand a" przew odn iczącą 
została pełn iąca tę fun kc ję  od w iosny 
ubr. Jadw iga Foryńska. M ożna pow ie­
dzieć, że tu ta j „S "  k ieru ją silne osobo­
w ości, którym  trudno zna leźć przez 
dłuższy czas konkurentów . Poprzednio 
w  sposób dość sam odzie lny rządził Bo­
gum ił Rosa.

W  O SP „T a ra " na drugą kadencję  
w ybrana została ponow nie Bożena Prą- 
dzyńska. Też nie m iała konkurentów  na 
tę funkcję , która jest m niej a trakcy jna , 
gdyż jest pełniona społecznie. Podobnie 
jak  w  pozostałych  zakładach , gdzie licz­
ba cz ło nków  zw iązku  nie przekracza 
200 osób.

W  PKS O sob ow y, gdzie „Solidar- 
n o ścć" jest stosunkow o silna, też pozos­

tał na sw ym  stanow isku Henryk W o j­
dak.

N ajw iększe problem y organ izacyjne 
były w  O kręgow ej Spółdzielni M leczars­
kiej, gdyż zebranie odbyło się dopiero 
w  trzecim  term inie i to po podjęciu  
przez KZ  uchw ały o pozbaw ieniu człon­
kostw a tych , którzy uporczyw ie  nie 
w yko nu ją  obow iązków  tzn . n ie byli obe­
cni na żadnym  zebraniu. (Powołano się 
na 15 pkt 2 statutu). P rzew odniczącym  
został w yb rany M arek Kam iński.

W  „S in tu rze" jednogłośnie został w y ­
brany W ład ysław  Kurzyński.

W  N adleśnictw ie przew odn iczącym  
został kol. Rom an M arcin iak, a w  Ko lum ­
nie Transportu Sanitarnego W o jc ie ch  
Zagórski. Kom isja Pracow n ików  O św ia­
ty  i Ku ltury ko le jny raz udzieliła zaufan ia 
A lb inow i Zańko , pom im o że ten miał 
szczerą w olę zrezygnow ania.

M ożna pow iedzieć, że na zebraniach  
w idoczna była apatia  i zn iechęcen ie . 
Często  artyku łow ano pretensje do 
w ładz kra jo w ych  Z w iązku , za zbyt dłu­
gie „trzym an ie  paraso la". Jeszcze częś­
cie j w yrażano  żal, a naw et padały oskar­
żenia w obec obu rządów , głównie na 
tzw . grubą kreskę oraz afery gospodar­
cze i nie uwzględnienie społecznych 
struktur reform y gospodarczej. Brako­
wało natom iast dyskusji nad kond ycją  
sam ego Z w iązku . Konieczn ie trzeba od­
pow iedzieć na następu jące  pytania, np.:

—  jaką  strukturę m a m ieć zw iązek : 
regionalną czy  branżow ą

—  jak m a w yglądać w spółpraca z in­
nym i zw iązkam i zaw odow ym i w  skali 
kra ju  i zakładu

—  jak  należy uspraw nić aparat w yko ­

n aw czy  zw iązku
—  jaką  orientację  po lityczną pow i­

nien zw iązek  popierać w  przyszłości. 
Tu ta j najp ierw  należy ustalić stosunek 
„So lidarności" do np. polityki państwa 
w obec przedsiębiorstw  państw ow ych , 
zakresu  i form  opieki socja lne j, p ryw aty­
zac ji itp. spraw .
Są to w ażne tem aty, które należy roz­
strzygnąć na dole, gdyż stanowisko 
w ładz kra jow ych  „S "  nie m oże rozw ijać 
się z  postaw am i zw ykłych  członków .

W yd a je  się, że przedsiębiorcom  i pra­
codaw com  pow inno zależeć, by w  spo­
łeczeństw ie tak zubożałym  jak  nasze, 
zw iązk i zaw odow e istniały i cieszyły się 
zaufan iem , bo inaczej grozi rozstrzyga­
nie sporów na u licy. „E lity  finansow e" 
w  Polsce pow inny zrozum ieć, że lu­
dziom  pow inno sta rczyć  na w ięce j n iż 
w egetację , przecież żebrak jest kieps­
kim klientem  i konsum entem . A  nie jest 
m ożliw e, by w szyscy  pom ysłow i przed­
siębiorcy zaczę li robić interesy na Z a ­
chodzie jak  np. byli szefow ie A rt B. 
W  tym  duchu w ypow iadali się człon­
kow ie Z w iązku  w  trakc ie  zebrania.

Poniżej p rzedstaw iam y delegatów na 
IV W Z D  w  Koninie, którzy pow inni te 
i inne problem y „S "  rozstrzygnąć. Do 
n ich m ożna zw racać  się z  propozycjam i 
zm ian :
K W B  „ ” A d am ótv” : Stefan Piotrowski, 
Andrze j Kałużny, Krzysztof Sobczak, Jó­
zef Sztrym er, Lech M oksik, W łodzim ierz 
Paw lak, Krzysztof Bednarczyk 
E le k tro w n ia  „ A d a m ó w ” : W ładysław  
C iesielski, Karol Z iem iański, Lech Pera 
Z P J  „ M ir a n d a ” : Jadwiga Foryńska, 
W łodzim ierz Gródziński, Tadeusz Sm o­
liński
O S P  T a r a :  Bożena Prądzyńska, Jadwiga 
W aw rzyn iak , Franciszek Urbaniak 
S in tu r: W o jc ie ch  Stefański 
S P  P r ia m : Jan Z iarnkow ski 
N ad leśn ic tw o : Jerzy M oksik 
O ś w ia ta  i K u ltu ra : Bogdan Naparty

W  czasie  zebrań sp raw ozdaw czo-w y­
bo rczych  członkow ie „So lidarności" 
zbierali p ieniądze na leczen ie ciężko 
chorego Ryszarda S tachow iaka, p ierw ­
szego przew odniczącego Zarządu Re­
gionu w  Koninie. Spośród Kom isji Z a ­
k ładow ych  najw iększą sum ę zebrali na­
uczyc ie le , którzy uchw alili p rzekazan ie 
1 m in zł z  konta (około 20 proc. m ajątku 
kom isji) oraz jednorazow o zebrali 300 
tys zł i 4 dolary.

(N a  podstaw ie re la c ji M a c ie ja  R o s ia ­
k a  n ad zo ru jąceg o  przeb ieg w yborów  
z  upo w ażn ien ia  Z a rz ą d u  R eg io n u).

Oszukać PZU
Pom ysłów na zdobycie  pieniędzy nie braku je 

m ieszkańcom  Turku . O d  końca ubr. do 8 stycznia 
bieżącego, prow adzona była przez m ie jscow ą poli­
c ję  spraw a zw iązana z zagarnięciem  m ienia państ­
wowego.

D otyczyła ona sprow adzenia do Polski rozbitego 
sam ochodu z zagranicy . Na pozór w ięc sytuacja  
jak ich  na co dzień pełno?
Ta jednak nie była taka pow szechna. W łaścic ie l 
sam ochodu, w  n ieznany sposób zare jestrow ał go 
i ubezpieczył jako  now y. Udało mu się om inąć, 
kon ieczne przecież, oględziny po jazdu. Po pew ­
nym  czasie  zw rócił się do PZU o w ypłacen ie 
odszkodow ania, gdyż rzekom o sam ochód uległ 
w ypadkow i. Miał on m iejsce, zdaniem  zaintereso­
wanego, na trasie W rocław -Kalisz. Powodem  zaś 
było nagłe w targnięcie  na drogę dzika! Na skutek 
zdarzen ia szkody jakie  poniósł w łaścicie l, ocenił 
—  na 75 min zł. Brak jednak św iadków  w ypadku. 
PZU postanowiło najp ierw  przekazać sprawę do 
zbadan ia policji. Przeprowadzone w ów czas przez 
biegłego oględziny w ykazały , że silnik pojazdu nie 
był u rucham iany od ponad roku. Sprow adzony 
celnik z  Urzędu Celnego w  Poznaniu, który doko­
nyw ał oclenia sam ochodu, stw ierdził z  kolei, iż 
pojazd jest w  takim  sam ym  stanie, w  jakim  był 
przew ożony przez granicę!
Cóż, „sp ry tn y" w łaścicie l, n ie ty lko , że nie otrzym a 
odszkodow ania od PZU będzie m usiał sam jeszcze 
zap łacić za  pomysł.

(JN)

NIETYPOWA SZOPKA
11 stycznia w Państwowym Domu Dziecka w Turku 

odbyła się tradycyjna Choinka Noworoczna. Jej nie­
wątpliwą atrakacją była Szopka przygotowana tym 
razem nie przez wychowanków, a przez wychowaw­
ców. Zabawa była pierwszorzędna —  dzieciom i licz­
nie przybyłym gościom bardzo podobała się ta im 
scenizacja. Trzeba przyznać, że w ychowawcy w jej 
realizację włożyli dużo trudu i serca.

Po części artystycznej dzieci otrzymały paczki 
przygotowane przez fundatorów. W  ramach rewanżu 
dzieci wręczyły fundatorom i zaproszonym gościom 
okolocznościowe dyplomy „W asza Pomocna Dłoń' ■ 
Nasza redakcja została również nim uhonorowana- 
Dziękujemy!

Zorganizowano również zabawę taneczną —  gra’ 
zespół Aviston.

Podczas gdy dzieci się bawiły, dyrektor Z. Glapa 
rozmawiał z  fundatorami i władzami Kuratorium o naj' 
bardziej palących potrzebach tej placówki. Zdecyd0' 
wano na tym spotkaniu o podjęciu kroków zmierzają' 
cych  do utworzenia Fundacji na rzecz Domu Dziecka 
w Turku i Nowym Swiecie.

(M )

Hurtownia
„H ydraulik”

ul. O g ro do w a 30  
6 2 -8 5 0  L isk ó w , te l.7 5

o f e r u j  e:
$> wodomierze do wody zimnej i cie­
płej ( taniej od ceny zbytu producen­
ta )

opaski wodociągowe ( w cenie 
zbytu producenta )
$  rury PE o 32 i o 40

artykuły instalatorstwa sanitarne­
go, wodno— kanalizacyjnego i c.o.

Zapraszam y od 8.00 - 16.00
014865 / E

☆

P is e m n y  p rz e t a r g  n ie o g r a n ic z o n y  o fe rt  w  c e lu  

w y d z ie r ż a w ie n ia  n a  o k r e s  3 la t n ie r u c h o m o ś c i  s k ła ­

d a ją c e j  s ię  z  d z ia łe k  o z n a c z o n y c h  n r  g e o d e z . 6 5 6  / 4, 

6 5 7  / 4 , 6 5 9  / 4 , 6 6 0  / 4 , 661 / 4 , 6 6 2  / 4 , 6 6 3  / 4 , 6 6 4  

/ 3 w  o b r ę b ie , ,  B "  m . T u r k u  o  łą c z n e j  p o w . 0 ,4 5 9 7  h a  

z a p is a n e j  w  K W .P .B .N . w  T u r k u  p o d  N r 2 6 2 4 6  z  p r z e ­

z n a c z e n ie m  p o d  p a rk in g .

O fe r t y  n a le ż y  s k ła d a ć  w  U r z ę d z ie  M ie js k im  w  T u r k u  

i / p o k ó j 31 / w  t e r m in ie  d o  1 7 .0 2 .1 9 9 2  r. g d z ie  r ó w n ie ż  

m o ż n a  z a p o z n a ć  s ię  z  w a r u n k a m i p rz e t a r g u .

O f e r t a  w in n a  z a w ie r a ć :

—  n a z w is k o ,  im ię  i a d r e s  o fe re n ta  

d a tę  s p o r z ą d z e n ia  o fe rty

—  o f e r o w a n ą  w y s o k o ś ć  c z y n s z u  d z ie r ż a w n e g o

—  t e r m in  i w a r u n k i  p ła tn o ś c i c z y n s z u  dzierżaw nego
—  p la n o w a n y  s p o s ó b  z a g o s p o d a r o w a n ia  i fu n k c jo '  

n o w a n ia  p a rk in g u

—  o ś w ia d c z e n ie  o  z a p o z n a n iu  s ię  z  w a ru n k a O 11 

p rz e t a r g u .

O t w a r c ie  o fe rt  w  c z a s ie  t z w . c z ę ś c i  ja w n e j  p rz e ta rg 11 

n a s tą p i w  d n iu  1 9 .0 2 .1 9 9 2  r. o  g o d z . 1 0 .0 0  w  U rzędż'e 
M ie js k im  w  T u r k u  p r z y  u l. K a l is k ie j  5 9  / p o k ó j  

I p ię t ro  / w  o b e c n o ś c i  o fe re n tó w .

I Z a r z ą d  M ia s ta  T u r k u  z a s t r z e g a  s o b ie  m o ż liw o ^

' p r z e d łu ż e n ia ,  u n ie w a ż n ie n ia  lu b  o d w o ła n ia  p rz e t ‘l f  

i g u  b e z  p o d a n ia  p r z y c z y n y .  1 4 9 2 5  /
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ze s t r . 1
Z : —  Dła m nie kon tro le  S A N E P ID -u  nie stanow ią  
żadnego prob lem u. S k le p  fu n k c jo n u je  zgodn ie  ze 
w szystkim i w ym ogam i: ka fe lk i, o św ie tlen ie , o d p o w ie ­
dnie zap lecze , czy s to ść  i  porządek. A le  je s t  tak n ie  
dlatego, że to p rzew idu ją  w ytyczn e  S A N E P ID -u , ale 
dlatego że zależy nam na k lien tach . W łaściw a obsługa  
i w ysoka ja k o ść  w y ro b ó w , które o feru jem y do k o n ­
su m pc ji to są nasze atuty. O becn ie  je s t  tak duża 
konkurencja , że ryn ek  w ym usza to, czego  n ie by łyby  
w stanie w yeg zek w o w a ć  żadne kontro le . Poprzeczka  
test u staw iona  bardzo w ysoko . L ic z y  s ię  w szy stko : 
sklep, p rodu kt, mila obsługa , s to su n ek  do w y k o n y w a ­
l i  p racy. Tego n ie m ożna zadekre tow ać przep isam i. 
O ialalność S A N E P ID U -u  m i n ie p rzeszkadza , gdyż  
dosto sow u ją c  się  do ja k  n a jlepsze j o b słu g i klienta, 
spełniam je d n o cz e śn ie  za lecen ia  w szystk ich  kontroli.

instytucji powinien ulec zm ianie: —  N asza dzia ła lność je s t  
napraw dę potrzebna . Są  zakłady p racy, gdz ie  p ro cen t  
cho rób  za w o d o w ych  je s t  n iepoko ją co  w y so k i (np . 
k ło p o ty  ze słuchem  u p ra co w n ik ó w  Z P J  , ,M ira n d a "). 
P ow sta ją  firm y, k tóre n ie spełn ia ją  elem entarnych  
w ym o g ó w  b ezp ieczeń stw a  i h ig ien y  p ra cy  (np . firma 
produ ku jąca  k io sk i w  Ś w in ica c h  W arckich ). N aszym  
obow iązk iem  je s t  ró w n ież  badanie źródła poch odzen ia  
to w a ró w  w  sk lepach  m asarskich . N ie m ożna p rzecież  
d o p u śc ić , aby h an d low an o  m ięsem  n iew iadom ego  
p och odzen ia . M y  ró w n ież  czuw am y n ad  tym, aby  
loka le  gastron om iczn e fu n k c jo n o w a ły  zgodn ie  ze  
sw ym  przeznaczen iem . O statn io na p rzykład  w  ho te lu  
„A rk a d y " , gdz ie  miała b y ć  ty lko  kaw iarnia , s tw ie r­
dzono , że  pod a w a n e są tam ob iady  i inne p o siłk i, tak 
ja k  w  restauracji. A  w ym o g i san itarne co  do kaw iarń  
i  restauracji są diam etralnie odm ienne i  tu tez nasza  
in terw en cja  była kon ieczna . Je d n a k  m o ż liw o śc i e g ­
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Handlarze i producenci n iechętnie w ypow iadają się na 
temat swoich kontaktów z instytucjam i kontrolującym i 
czystość i higienę. Ci którzy zgadzają się na rozmowę, 
kilkakrotnie zastrzegają sobie anonim owość. Kontrole pro­
wadzone przez W IS, PIH i SANEPID traktowane są przez 
jednych jako uciążliwość, a przez innych uważane są w ręcz 
za zbędne i niesprawiedliwe. M ożna to zrozum ieć, gdy 
Porówna się działalność np. dwóch handlowców , z  których 
^u°n sptzedaje swój towar w  czystym  i nowoczesnym  
K|epie, a drugi na betonowej ławce. Pierwszy musiał zain­

westować we w łaściwe wyposażenie sklepu, drugi nie musiał 
inwestować w  nic. Pierwszy nękany jest przez kontrole, przed 
t0rymi nie może zam knąć drzwi, drugi może po prostu 

zwinąć swój towar i uciec. Kontrolerzy spotykają się często 
z wrogą, a nawet agresywną postawą kontrolowanych. Tak 
zachowuje się na przykład pewien handlarz drobiem na 
targowisku.

pdy kilka lat temu w  rejonie Turku doszło do zatrucia na 
olonij szkolnej, ekipa SANEPID-u, która tam przyjechała 

z°stała zelżona i zam knięta w budynku przez opiekuna 
zieci. Interweniowała policja, spisano protokół i doszło 

wet do rozprawy sądowej, ale w krótce potem ogłoszono 
' inestię i sprawa została zakończona. Co pewien czas 
Or|trolerzy SANEPID-u spotykają się z  podobnymi reakc­

j i 1111' Trudno jednak wyciągnąć z tego konsekwencje, gdyż 
, . 0 brakuje św iadków, albo też nikt po prostu nie chce 

adać pisemnej skargi.
skl ' CZe *^ka ât temu sytuacja na rynku nowopowstałych 

epow i firm była na tyle stabilna, że instytucje sanitarne 
l f V  swobodnie sprawdzać stan higieny w tych placów- 
śtv ^  dwóch lat jesteśm y świadkam i ogromnego przy- 
w ? SZOn'a w tei dziedzinie, które w Turku jest szczególnie 
I1( °czne. Tylko w roku 1991 powstało w naszym rejonie 150 

Wych przedsiębiorstw, które powinny być przedmiotem 
nie teres°w an ia  ze strony SANEPID-u. Możliwości kontrolne 
nie Z0StalV jednak zw iększone, a w ręcz odwrotnie. SANEPID 

musi już w yrażać zgody na otwarcie danej placówki, 
Są" rarczy> że sprawdzi jej stan już w  trakcie funkcjonowania. 
Povv°VVnież odgórne naciski, aby nie utrudniać procesu 
^ zdawania nowych sklepów, firm produkcyjnach i usługo- 

^ ’ ■ lak to jednak pogodzić z  obowiązującym i przepisami? 
ytektor SANEPID-u Lidia Truskolska uważa, że status tej

^UsiMY ZRMKNF)C PRNl 5KLCP,
NIE Mfl TU JRDRLNI DLR PERS0N6LU

t f i 1992

zeku cy jn e  S A N E P ID -u  są ogran iczone. N ie m oże on  
zam knąć zakładu, a kary fin a n so w e  n ie zaw sze  są 
sku teczn e . K ogo  m oże odstra szyć  7 00  tys. z! kary  
w ym ierzon e j p rzez ko leg ium . N a w et k ieru jąc sp raw ę  
do prokuratury , n ie m ożna b y ć  p ew n ym , czy  to p o sk u t­
ku je , g d yż  zdarzyło s ię  i  tak, ze organ w ym iaru spra w ie  - 
d liw o śc i zezw o liI na p row adzen ie  dzia ła ln ośc i g o s ­
p o da rcze j, która w  św ie tle  p rzep isó w  S A N E P ID -u  
p o w in n a  b y ć  n atychm iast zaprzestana.

SANEPID to nie tylko kontrola i kary. Prowadzona jest 
szeroka działalność profilaktyk i oświatowa, w którą szcze­
gólnie zaangażowana jest Krystyna Baranowska. Prelekcje 
i pokazy odbywają się dla wielu środowisk: przedszkolaków, 
em erytów, rolników, robotników oraz głównie dla młodzieży 
szkolnej. Ponadto SANEPID w ykonuje zadania nałożone nań 
przez ministerstwo (np. badania wody pitnej), choć środki 
przekazane na ten cele są niewspółmierne do wym agań. 

x
Sprawam i ochrony sanitarnej za jm uje się również Państ­

w ow a Inspekcja Higieny (w Koninie) oraz W ojew ódzki 
Inspektor Sanitarny (przedstawiciel W IS jest również 
w  Turku). Poza tym  główny ciężar pracy spada na Terenową 
Stację  Sanitarno-Epidemiologiczną. Instytucja ta została po­
wołana do życia w  1954 r. W  Turku nowy obiekt dla 
SANEPIDU (budowany ze składek NFOZ) został oddany do 
użytku w 1983 roku. W  dwupiętrowym  budynku w centrum  
miasta m ieszczą się trzy pracownie laboratoryjne, cztery 
działy (higieny kom unalnej, epidemiologi, higieny pracy, 
higieny żyw ności i żywienia) dwie sekcje (higieny szkolnej, 
oświaty zdrowotnej) oraz samodzielne stanowisko d/s nad­
zoru zapobiegawczego. Łącznie w  27 pom ieszczeniach pra­
cuje 50 ludzi. Do dyspozycji m ają służbową nyskę z  W TKS, 
którą można w yjeździć 1900 km miesięcznie. Działalność 
SANEPID-u finansowana jest z budżetu państwa.

Z A G L Ą D A J Ą  D O  K I E S Z E N I

O pinię klientów o Urzędzie Skarbowym  można podzielić 
na dwie grupy: totalna krytyka stylu pracy i w ielkości 
pobieranych podatków oraz m ilcząca akceptacja  dla działal­
ności tej instytucji. Nikt raczej nie pała entuzjazm em  do 
naszego fiskusa. O  ile jednak handlow cy i biznesmeni 
z pewnym  stażem godzą się z  istnieniem tego „zła koniecz­
nego" oraz potrafią w ytłum aczyć sobie konieczność przeka­
zyw ania skarbowi państwa części swego zysku, o tyle 
u początku jących  biznesmenów kontakt z  tym  urzędem 
wywołuje często nerwowe reakcje.

Klienci narzekają szczególnie na niedoinformowanie: 
—  N igdzie  n ie m ogłem  d o w ied z ie ć  s ię  ja k i zapłacę  
podatek , obeszłam  cale p iętro , byłam  w e w szystk ich  
p om ieszczen ia ch  z w yjątkiem  u b ik a c ji i  n ik t n ie po tra fi! 
m i udzie lić  o d p o w ied n ich  w y ja śn ień  —  zwierza się 
pewna młoda producentka. Czekając w  kolejce na za­
tłoczonym  korytarzu m ożna w ysłuchać w iele interesujących 
historii. Gdyby tak pracujący po drugiej stronie ściany mogli 
podsłuchać, co tam się mówi, to ich reakcje byłyby z pew­
nością urozm aiceniem  urzędowej monotonii. W  świetle tych 
opinii wygląda na to, że Urząd Skarbowy beztrosko na lewo 
i prawo nakłada podatki, dom iary i grzywny rozkładając 
w ten sposób raczku jący prywatny sektor gospodarki naro­
dowej. Gąszcz przepisów jest tak wielki, że podatnicy nie 
są w  stanie tego ogarnąć. Co w ięcej, tw ierdzą oni, że sami 
urzędnicy gubią się w  tej powodzi paragrafów. Kończy się to 
niekiedy tak, że klient wychodzi z urzędu św ięcie przekona­
ny, że jest zwolniny od jakiejś opłaty , po czym , po kilku 
m iesiącach okazuje się, że nie tylko musi ją u iścić, ale dołoży 
jeszcze odsetki za zwłokę i grzywnę za nieopłacanie w  ter­
minie. N ieznajom ość prawa nie zwaln ia bowiem od jego 
przestrzegania.

Echo Turku

O czyw iście  pracę urzędu najlepiej zorganizować tak, aby 
nieporozumień było jak najm niej. W  tym  właśnie kierunku 
idą ostatnie zm iany w resorcie finansów, a także w  pracy 
turkowskiego urzędu.

Przede wszystkim  utworzenie Policji Skarbowej w  Koninie 
(gdzie będzie m.in. pracowało pięć osób zatrudnionych 
dotychczas w turkowskim  Urzędzie Skarbowym ) zdejm ie 
z  US ciężar działalności śledczo-operacyjnej. Dzięki temu 
działalność skarbowości może skupić się w w iększym  stopniu 
na informowaniu i wyjaśnianiu zawiłości system ów podat­
kow ych. Nie znaczy to, że dotąd tego nie robiono, jednak 
warunki lokalowe urzędu nie sprzyjały efektywnej obsłudze 
klientów, wśród których sam ych podatników jest około 3300 
osób w miesiącu.

Już wkrótce Urząd Skarbowy przeniesie się na ul. Konińską 
1, gdzie w  dużym  budynku (około 30 pomieszczeń) blisko 50 
pracowników (dysponujących sam ochodem  służbowym) bę­
dzie mogło o wiele lepiej wypełniać swe obowiązki wobec 
państwa i obywatela. Ale charakter tej instytucji nie ulegnie 
zm ianie. Co w ięcej, nowe przepisy (m.in. o podatku do­
chodowym ) oraz ciągły wzrost liczby prywatnych przed­
siębiorstw spowoduje zw iększenie przerobu.

Jak przyszłość tej instytucji widzi naczelnik urzędu Kazi­
m ierz M ięksiak: —  Rozum iem  nastaw ien ie  do nasze j 
firm y, sam  ró w n ież  zapłaciłem  pod a tek  w y ró w n a w czy  
i  w iem  co  się  w ó w cza s  czu je . M yś lę  jed n a k , że każdy  
rozsądn y cz ło w iek  rozum ie rów n ież , że w e  w szystk ich  
p a ń stw a ch  działają tego typu  in sty tu c je . J e ś l i  ch o d z i 
o n aszych  p ra co w n ik ó w  to p roszę  zw ró c ić  uw agę , że 
je s t  ich  p rzede  w szystk im  za mato. P racu ją w  bardzo  
trudnych  w arunkach  n iek ied y  p o  godz in ach , o d p ro ­
w adza jąc do skarbu  państw a  ogrom ne sum y, sam i 
po zo sta ją c  na uposażen iu  takim , ja k  cala sfera  b u d że ­
tow a .. P rzep isy  n ie zaw sze  są sp ó jn e , z trudem  ustala  
się  b u d że to w e  prow izorium , do u staw  brakuje ak tów  
w yko n a w czych , d la tego też m oże czasam i d o ch o d z ić  
do n ieporozum ień . G enera ln ie staram y się  p ra co w a ć  
tak, aby dobrze ob służyć k lienta i  ró w n ie  dobrze  
w yw iązać s ię  z o b o w ią zk ó w  w o b e c  Ska rb u  Państw a . 
P rzypom nę tu, że je s te śm y  urzędn ikam i pań stw o w ym i, 
sk łada liśm y ślu b ow a n ie , obow iązu je  nas ró w n ie ż  za ­
sada ta jem nicy słu żb ow e j.

Może właśnie z  tych powodów nie udaje się w  urzędzie 
dowiedzieć czegoś konkretnego na tem at afery alkoholowej, 
która jak wiadom o dotarła również do Turku . Podobno były 
w nią zam ieszane trzy firm y, a zyski płynące z przewozu 
alkoholu z zagranicy wywołały szok nawet w Urzędzie 
Skarbowym , gdzie niejedno już widziano. Ani jednak w izyta 
panów z NIK, ani też interw encja posła Żurawieckiego nie 
zmieniły faktu, że osoby zam ieszane w tę aferę działały 
zgodnie z prawem i żadnych kar nie poniosły. Czy jednak 
tajem nica służbowa jest aż tak ścisła, że Urżąd Skarbowy nie 
może udzielić inform acji gminom o spodziewanych do­
chodach z tytułu podatków od firm działających na ich 
terenie?

—  Takich in fo rm acji m ożem y udzie lić  na życzen ie  
sam orządu, ale n ie m ogą one d o tyczyć  p o je d yn czy ch  
o só b  i  ich  d o ch o d ó w . W o g ó le  to n a jlep ie j m ó w ić  
o kon k re tn ych  p rzypadkach  i n ie „n a  te le fo n "  le cz  
o so b iśc ie  —  odpowiada naczelnik.

Tak, pieniądze wym agają spokoju i odpowiedniej atm o­
sfery do rozmów. Potwierdzą to z pewnością ci, którzy je 
przyjm ują w  imieniu skarbu państwa. Ci, którzy je  wpłacają, 
chcieliby natom iast w iedzieć dokładnie ile i za co.

Trudno liczyć, aby w kontaktach na lini podatnik —  Urząd 
Skarbowy wywiązało się jakieś głębsze uczucie. W ystarczy 
jednak, że będzie tam m iejsce na w zajem ne zrozum ienie, 
gotowość do współpracy i życzliw e traktowanie człowieka 
z drugiej strony lady.

A nd rzej P ia se ck i
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D w o r y ,  p a ł a c e ,  p a r k i

Pragnąc zachować ciągłość te­
matyczną, dotyczącą dworków 
naszego regionu, chciałbym 
przenieść uwagę Czytelnika 
z grodu Wojciecha do poblis­
kiego Brudzynia, który w ramach 
wspomnianej reformy rolnej, 
znalazł się o tyle w dogodniejszej 
sytuacji, iż jako nowe pod wzglę­
dem struktury organizacyjnej go­
spodarstwo, zachował niepod­
zielność swych obszarów ziems­
kich, tworząc tzw. Państwowe 
Gospodarstwo Rolne.

Z ab u d o w an ia  gospodarcze , m ieszka l­
ne, a także  okaza ły  pa łac, n a le żący  n ie­
gdyś do z iem iańsk ie j rodziny Ko żu ch ow - 
sk ich , stan ow iły  in teg ralną ca ło ść  z g run­
tam i o rnym i, łąkam i, w od am i i p rzyleg­
łym i resztkam i lasów . Z  czasem  d o łączo­
no do m aję tnośc i B rud zyńsk ie j dobra 
n a le żące  do Sm oliny , p o w ię ksza jąc  ob­
szar u p raw  do około 500 ha. D o roku 
1950 p rzeżyw ał Brudzyń  tru dn y okres 
ad ap tac ji, w  k tó rym  d o jrzew a ły  now e 
fo rm y o rg an izacy jn e  w  zarząd zan iu , 
a  także  w  p ro d u kc ji. D a lsze  la ta  w  życ iu  
i ro zw o ju  gospodarstw a m ożna o ce n ić  
ja ko  okres szybkiego  postępu w  d ziedz i­
n ie  u p raw  i hodow li, w  czym  w ym ie rn e  
zasługi po łożył pełen energii d yrekto r 
Zespołu  —  inż. S tan isław  Krasow ski. 
W  parze  z  postępem  g ospodarczym  
Insp ekto rat do sp raw  O św ia ty  D oros­
łych , w p ro w ad z ił u zu p e łn ia jące  n au cza ­
n ie w  zak resie  kursu podstaw ow ego dla 
m ie jsco w e j sp o łeczności, zaś w  okresie  
z im o w ym  p row adzon o  tu o d czy ty  i po ­
gadanki popu larno  nauko w e . Z a ję c ia , 
o k tó rych  m ow a, od b yw ały  się w  ob szer­
ne j św ie tlicy  p a łaco w e j. Pon iew aż 
w  o w ym  czasie  rozw ija ły  sw ą dzała lność 
am ato rsk ie  zespo ły a rty styczn e  często

w ię c  n aw ied za ły  one  B rudzyń, gdzie 
w  d oskona łych , jak  na tam te  czasy  
w aru n kach , m ogły one z pow odzen iem  
p rezen to w ać sw ó j dorobek.
W  tak i oto sposób Brudzyńsk i pa łac stał 
się skrom nym  ale  zn ac ząc ym  środow is­
kiem  ku ltu ry  reg ionalnej.

W  tym  sk ró tow ym  u jęc iu  p rzyb liży­
łem  C zyte ln iko w i p o w o jen ną  atm osferę 
ż y c ia  w  PGR Brudzyn ie . Z  kolei w ięce j 
uw agi ch c ia łb ym  po św ięc ić  zab u d o w a­
n iom  pa łaco w ym , w  k tó rych  m ieścił się 
za rząd  Zespołu , m ieszkan ia , św ie tlica  
i s to łów ka p raco w n icza . Pon iew aż w szy-

f

stk ie  pa łace , popu larn ie  zw a n e  d w o r­
kam i, na leża ły  przed w o jn ą  do z iem ian , 
lo sy ich po w o jn ie  zw iąza ły  się z  now ą 
sy tu a c ją ; za leżn ie  od tego czy  stały się 
w łasno śc ią  gm iny, c zy  też  w ch o d z iły  
w  skład zab u d o w ań  p a ń stw o w ych , losy 
te  okaza ły  się m n ie j lub w ię ce j szczęś­
liw e. D w orek  B rudzyńsk i w y lo sow ał 
w  tym  w zg lędzie  p o zyc ję  szczegó lną , ju ż  
ch o ćb y  d latego, że  na długie la ta stał się 
siedzibą D y re k c ji Zespołu  PGR.

C h o c ia ż  styl jego a rch ite k tu ry  u kazu je  
m ieszan inę e lem en tó w  ró żn ych  epok, to 
je d n ak  zosta ł za lic zo n y  do zab ytkó w . Jak 
p o kazu ją  zd ję c ia  g m ach  ca ło śc iow o  jest 
sum ą p o d staw o w ych  brył g eo m etrycz­
n ych , a łączn ie  z  p rze n ika jącym i je  lin ia­
mi w  p ion ie i po ziom ie  —  p rzem aw ia  na 
ko rzyść  sty lu  k lasyczn ego . W p raw d zie  
tak ie j o cen ie  sp rze c iw ia ją  się łuki okien , 
a le  n ie  p rzeszkad za  to  ogólnej este tyce

budow li, k tóra w ko m p o n o w an a w  c ie m ­
ną zie leń  o ka la jąceg o  parku , sp raw ia 
w rażen ie  ro m an tyczn e j m on um en ta ln o­
ści.

Pałac b rudzyńsk i na leży do m łodszej 
g enerac ji d w o rkó w ; zb u d o w an y  w  1869r. 
p rzechodził różne ko le je  losu, czy li sto­

sow n ie  do naszych  d zie jów  przeżyw ał 
sw o je  w z lo ty  i upadki. Sw ó j renesans 
p rzechodził w  okresie  m ięd zyw o jen nym ; 
w ted y  to  zasłynął ja ko  ośrodek ku ltu ry  
hodow lane j p ro m ien iu jąc  na b liższe i d a­
lsze oko lice  d ośw iad czen iem  i p rzyk ła­
dem . A le  i po w o jn ie  gospodarstw o 
brud zyńsk ie  sku teczn ie  n aw iązyw ało  do 
d aw ne j trad yc ji. Jako P ań stw ow e G os­
podarstw o  Rolne zaw sze  przodow ało , 
a w  d ziedzin ie  up raw  stanow iło  w zó r d la 
g ospodarstw  p ryw a tn ych .

Sam  d w o rek  był d w u kro tn ie  rem on ­
to w an y . P ierw sza ko n se rw ac ja  przep ro­
w ad zo na  w  roku 1959 m iała zabezp ie­
c zy ć  e le w a c ję  przed n iszczącym  działa­
n iem  czasu . Popraw iono  d ach , założono 
now e ryn ny i d okonano  rem ontu  częśc i 
po m ieszczeń  p rze zn aczo n ych  na b iura.

W  roku 1990 nastąpiła generalna reno­
w a c ja  e le w ac ji zew nętrzn e j i reszty po­
m ieszczeń  p a łaco w ych . Jak po kazu ją  
zd ję c ia  fun d am en ty  zosta ły  w yłożone 
p łytam i z p iaskow ca , a k latk i schod ow e 
przyozdob ino  m arm uram i.

N ow e tynki, sp oko jny  ko lo ryt ścian

i podcien i dopełniły e ste tyczn e j całości. 
M ó w iąc  o tym , na leży  podkreślić  osobis­
tą  zasługę d yrekto ra  S tan isław a K rasow s­
kiego w  pod jęciu  te j cen n e j in ic ja tyw y . 
D yrek to r, k tó ry  od 35 lat patronu je  
w  zespo le , pozostaw i po sob ie trw ałą 
p am iątkę  d la naszego regionu. Po latach 
dw orek przybrał now ą szatę , która zdobi 
n ie ty lko  zach o d n ią  stonę, ale jed n ocześ­
n ie sta je  się m otyw em  do podejm ow ania  
n o w ych  po dob nych  w ysiłków  ab y p r z y  
w ró c ić  naszym  dw orom  ich d aw ny  urok 
i rom antykę . T y lko  w  ten sposób doce­
n iam y dorobek m in ionych  pokoleń  zie­
m ian , które w n iosły  do naszej ku ltury 
reg ionalnej w ym ie rn y  i trw a ły  w kład ; tym 
zaś, k tó rzy w  sw ym  cod zien nym  trudzie 
s ta ra ją  się po dać u pad a jącym  dworkom  
dłoń —  ch w a ła  ju ż  dziś...

d r  S ta n is ła w  S z y m a ń sk i

B r u d z y ń .  P a ł a c  p o  r e n o w a c j i  w  r o k u  1 9 9 0

10 lutego minie 52 rocz­
nica pierwszej wywózki 
Polaków z Kresów wscho­
dnich na Syberię. W latach 
1940 i 1941 w głąb byłego 
ZSRR deportowano
łącznie około 1.250 tysięcy 
obywateli polskich.
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Wielu z nich spoczęło w syberyjskiej 
ziemi na wieki. Ci, którzy powrócili, 
przez długi czas nie mieli możliwości 
opowiedzieć wszystkim o swoich losach 
i domagać się zadośćuczynienia. Dopie­
ro w ostatnich latach Sybiracy na nowo

w sposób zorganizowany dali o sobie 
znać.

W Turku Związek Sybiraków powstał 
w kwietniu 1990 roku. Dzięki pomocy 
Muzeum Rzemiosła Tkackiego człon­
kowie Związku sprawnie się zorganizo­
wali i zaznaczają swą obecność w życiu 
społecznym i kulturalnym miasta.

Oprócz udziału w uroczystościach 
patriotycznych, organizowaniu wystaw 
i spotkań towarzyskich Sybiracy poma­
gają sobie wzajemnie w gromadzeniu 
dokumentów z historii zesłania, walczą 
o przyznanie praw kombatanckich, do­
magają się uregulowania stosunków

prawnych ich przeszłości. Ostatnią inic­
jatywą jest zbiórka pieniędzy na sztan­
dar dla Związku.

x
Pani Helena Strojwąs-Tomczak mie­

szkała w okolicach W łodzimierza W o­

łyńskiego wraz z ojcem (byłym legionis­
tą) i matką, stanowiąc szczęśliwą rodzi­
nę osadników. Tak było aż do 10 lutego 
1940 roku, kiedy to o 3.00 nad ranem 
żołnierze NKWD wraz z ukraińskimi 
milicjantami, rozkazali im wszystkim 
uszykować się do wysiedlenia z terenu 
pogranicza. Pani Helena tak wspomina 
tę straszną noc:

—  Gwardzista nie był złym człowie­
kiem. Gdy mama z płaczem prosiła go, 
aby powiedział jej, gdzie zostaniemy 
wywiezieni, oświadczyło ponuro, że na 
Sybir. Potem i jemu zaczęły płynęć łzy 
i pozwolił nam zabrać ze sobą mnóstwo

rzeczy: między innymi maszynę do s z y  

cia —- dzięki której mama na dalekie) 
Syberii, mogła zdobyć dodatkowe śro' i 
dki na utrzymanie przy życiu całe) 
rodziny.

Pani Helena przez pięć lat żyła w łag' 
rze nr 46, w okręgu Swierdłowskin1'
W  1943 ojciec poszedł do wojska 
a w 1944 zmarła matka. Pani Helenie 
udało się powrócić w rodzinne strony 
W łodzimierza w roku 1945, właśn'e 
wtedy, gdy zaczęła się repatriacja Pol3' 
ków. Najpierw trafiła do Hrubieszów'3; 
a stamtąd w maju 1945 roku, dzię Ĵ 
pomocy rodziny z Goszczanowa, p3” 
Helena osiedliła się w powiecie tu rk o t  
kim.

W 1990 roku przystąpiła do organik  
wania Związków Sybiraków w Turku-

—  Jest nas 38 osób, problemów ktńr* 
chcielibyśmy poruszyć publicznie je" 
wiele, a jeden wydaje się nam szczeg0 
nie ważny.

Otóż po powrocie z Rosji, cz? 
tutejszych mieszkańców traktowała 
jak obcych: Ruskich, Ukraińców, Z zań11 
gowców. A przecież my jesteśmy rd z e<l 

nymi Polakami. Niektórzy z nas P 
chodzą z Turku, inni z okolic mi3*1* 
jeszcze inni przybyli tu z różnych s,r^  
Polski , łączy nas wspólna syberyj5 
przeszłość.

A n d rz e j l >iasc<
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W dniach od 24 stycznia do 22 
marca 1992 roku zapraszamy 
turkowian do muzeum w Ratu­
szu, gdzie prezentujemy wysta­
wę: „Hej kolęda, kolęda...” 

W ystawa ilustruje zimowe ob­
rzędy _ kalendarza rolniczego 
przed chrześcijańskiej kultury 
ludowej w powiązaniu ze święta­
mi kościelnymi.

Z ciekawszych eksponatów  
wymienić można maski, masz­

kary, turonie, szopki kolędnicze 

jeszcze do niedawna używane

W y s ta w a
w

Muzeum
w okresie od W igilii do Trzech 
Króli i w O statki, ponadto gwia­

zdy betlejemskie, słynne szopki 
krakowskie, ludowe rzeźby i ob­
razy na szkle —  przedmioty 
polskiej kultury ludowej, które 
na naszym terenie zobaczyć m o­
żna już tylko w M uzeum.

W ystawa czynna w Ratuszu 
od 24 stycznia w poniedziałki 
i środy w godzinach od 8.00 do 
18.00, wtorki, czwartki, piątki 
od 8 .00 do 15.30, soboty i nie­
dziele godzinach od 10.00 do 
14.00

Zarząd Miasta Turku 
ogłasza

konkurs na stanowisko

Dyrektora Ośrodka Sportu  
i Rekreacji w  Turku

Kandydaci powinni 
spełniać następujące  
warunki:
—  wykształcenie wyższe 
lub średnie
—  minimum 5-letni staż 
pracy zawodowej
—  predyspozycje organiza­
torskie i kierownicze
—  dobry stan zdrowia

Oferty zaw ierające:
—  podanie z motywacją 
ubiegania się o stanowisko 
dyrektora
— życiorys oraz kwestiona­
riusz osobwy z fotografią
—  odpisy dokumentów 
stwerdzających posiadane 
wykształcenie
— opinie z poprzednich 
miejsc pracy

' —  świadectwo lekarskie

Prosimy składać w termi­
nie 14 dni od ukazania się 
ogłoszenia tv kopercie z napi­
sem „Konkurs"pod adresem: 
Urząd Miejski H’ Turku ul. 
Kaliska 59 pokój nr 26

OKOLICZNOŚCI 
ŚMIERCI T. MARSZALA

W  artykule „T urkow ian ie  i nazwy ulic 
Tu rku" („E cho Turku" nr 2) apelowaliśmy 
do mieszkańców o pomoc w  wyjaśnieniu 
okoliczności śmierci Tadeusza Marszala, 
gdyż n iepotw ierdzone dane m ów iły, że 
został on zastrzelony za próbę użycia na 
Grabieńcu broni przeciwko Niemcom,

Zgłosił się do nas pan Zdzisław Tomczak, 
syn Adama. Zdzisław Tomczak opierając 
się na informacjach pochodzących od nie­
żyjącego ojca wyjaśnił: Adam Tomczak był 
najpewniej ostatnią osobą, z którą rozma­
w ia ł Tadeusz przed aresztowaniem, w  p o ­
łow ie  września 1939 roku wracali razem 
z Grabieńca, na skraju lasu rozdzielili się, 
aby pojedyńczo i bezpiecznie w rócić  do 
miasta. Adam dotarł do Turku okrężną 
drogą przez Góry Szadowskie, natomiast 
Tadeusz poszedł krótszą trasą —  dziś ul. 
Chopina.

Nie był w ięc aresztowany na Grabieńcu

z bronią w  ręku, a z n iewyjaśnionych po ­
w o d ó w  na trasie do Turku. Dziękujemy za 
w iadom iści. N iestety dotychczas nie w ie ­
my, kim był drugi mężczyzna, którego 
zw łoki podobno znaleziono po w o jn ie  
obok zw łok T. Marszala w  ogrodzie Szkoły 
Podstawowej nr 1. (G.P.)

MOJA WIEŚ
Wieś Gozdów położona jest na po łudnie 

od Kawęczyna, przy szosie z Rzymska 
w  kierunku Kalisza, w  odległości około 
3 km na zachód od Tokar.

M ie jscow y dw ór klasyczny zbudow any 
został ok. 1880 toku. Od frontu  zdobi go 
płytki, p ię trow y ryzalit z tró jkątnym  szczy­
tem. Nad wejściem mieści się balkon na 
szerokości ryzalitu. Po bokach budynku są 
trzyosiowe skrzydła.

Dzisiaj dw ór ma ponad sto lat i następ­
nych stu raczej nie dożyje. Jeszcze kilka lat 
temu była tu szkoła (o  czym można jeszcze 
przeczytać nad w ejściem ). Teraz strach 
wejść do środka, bo nie w iadom o co się 
zarwie.

W okół pałacu jest park, brzydki ty lko 
zimą. Są też praw ie całe pom niki przyrody, 
prawie wyschnię te staw y i praw ie dobre 
jabłka w  sadzie. A le przecie wszystkim  jest 
prawie rozwalony ponad stu le tn i dwór. 
Czy nie szkoda tego wszystkiego? Czy 
pałacu nie można odbudow ać, a parku 
doprow adzić do trochę lepszego stanu?

Czy ktoś poza mną się tym  interesuje?
Anka

PZU informuje
Je d n ym  z  n a jb a rd z ie j p o w s z e c h n y c h  u b e z p ie c z e ń  p ro w a d z o n y c h  

p rzez  nasz z a k ła d  je s t u b e z p ie c z e n ie  m ie szka ń . W  n a szym  m ie ś c ie  o k o ło  

25 p ro c . ro d z in  k o rz y s ta  z  te j  fo r m y  z a b e z p ie c z e n ia  s w o je g o  m ie n ia . 

P rz e d m io te m  u b e z p ie c z e n ia  je s t m ie n ie  z n a jd u ją c e  się w  m ie s z k a n iu  

> in n y c h  p o m ie s z c z e n ia c h  n a  te re n ie  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia  u b e z p ie c z o ­

n e g o  o ra z  g a ra żu  b e z  w z g lę d u  n a  je g o  u s y tu o w a n ie . PZU  o d p o w ia d a  za 

szod y  p o w s ta łe  na  s k u te k : —  k ra d z ie ż y  z  w ła m a n ie m , —  ra b u n k u , 

—  o g n ia  i in n y c h  zd a rz e ń  lo s o w y c h  (ró w n ie ż  za la n ia ) o ra z  o d p o w ie d z ia l­

no śc i c y w iln e j.  W  z a le ż n o ś c i o d  s u m y  u b e z p ie c z e n ia  i.s to p n ia  za b e z ­

p ie c z e n ia  (za m k i, a la rm y , d o m o fo n y )  s to s o w a n e  są o b n iż k i d o  30 p ro c . 

sk ła d k i ta ry fo w e j.  N a jw ię c e j w  u b e z p ie c z o n y c h  m ie s z k a n ia c h  n o tu je m y  

szkód  z a la n io w y c h , a o s ta tn io  d u ż o  w ła m a ń . D la  z a b e z p ie c z e n ia  

s w o je g o  m ie n ia  i s p o k o ju  z a c h ę c a m y  d o  k o rz y s ta n ia  z  nasze j o fe r ty  

1 p rz e k a z a n ie  s w o ic h  e w e n tu a ln y c h  z o b o w ią z a ń  i p ro b le m ó w  —  ubez­
pieczycielowi, t j.  PZU.

P o n a d to  p ro w a d z im y  u b e z p ie c z e n ia  u m o w n e  w  z a k re s ie  ry z y k : 
— ■ o d p o w ie d z ia ln o ś c i c y w iln e j (p o s z c z e g ó ln y c h  z a w o d ó w  i b ra n ż ) 

■ k ra d z ie ż y  z  w ła m a n ie m  (m a s z y n , u rz ą d z e ń  i ś ro d k ó w  o b ro to w y c h ) , 
o g n ia  i in n y c h  z d a rz e ń  lo s o w y c h  (b u d y n k ó w , w y p o s a ż e n ia  i ś ro d k ó w  

o b ro to w y c h ) , —  sz y b , —  n ie s z c z ę ś liw y c h  w y p a d k ó w  o ra z  NOWOŚĆ 
u b e z p ie c z e n ie  d z ie n n e g o  ś w ia d c z e n ia  s z p ita ln e g o .

W  z a k re s ie  u b e z p ie c z e ń  u s ta w o w y c h  rolników p ro w a d z im y : —  u b e z ­
p ie c z e n ie  b u d y n k ó w , —  u b e z p ie c z e n ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i c y w iln e j z  ty t . 
P ro w a d z e n ia  g o sp . ro ln e g o . Z aś w  u m o w n y c h  u b e z p ie c z e n ia c h 'p ro p o ­
n u je m y  ro ln ik o m : u b e z p ie c z e n ie  m ie n ia  ru c h o m e g o  (ru c h o m o ś c i d o m o - 
w y c h , m a s z y n , z w ie r z ą t  i z ie m io p ło d ó w ) o d  o g n ia  i in n y c h  z d a rz e ń  
lo s o w y c h , —  ru c h o m o ś c i d o m o w y c h  od  k ra d z ie ż y , —  u b e z p ie c z e n ie  
z w ie rz ą t , —  u b e z p ie c z e n ie  u p ra w .

S k ła d kę  za  u b e z p ie c z e n ia  wszystkie n a  ż y c z e n ie  k lie n ta  m o ż n a  

o p ła c ić  w  ra ta c h ! U b e z p ie c z e n ia  m o ż n a  z a w ie ra ć  o s o b iś c ie  w  b iu rz e  tu t .  

in s p e k to ra tu  b ą d ź  na  z g ło sze n ie  te le fo n ic z n e  w  d o m u  k lie n ta  p rze z  

naszych  p o ś re d n ik ó w  re jo n o w y c h . U d z ie la m y  ró w n ie ż  in n y c h  szcze g ó ­

ło w y c h  in fo rm a c ji d la  z a in te re s o w a n y c h . P rz y p o m in a m y  nasz adres: 

Tu rek, u l. C h o p in a  3, te l. 4 2 -8 9  i 53 -25.

G ra tiso w a  k o n su m p c ja
Kap .r?-n-ac  ̂ 23 — 24 stycznia w sklepie „Delikatesy” przy ul. 
n; c,sk'0J 9 można było bezpłatnie spróbować nowo sprowadzo- 
na n, wyr°t>ów wędliniarskich. Ich egzotyczność polega nie tylko 
chama^ ie  (na przykład: kiełbasa centymetrowa, paryska z orze- 
recent' Z P*etruszką... razem 24 gatunki), ale na australijskiej 
skigp Ur?f  weĉ u8 której wyroby te są produkowane. Najbliższy

irmaproi  7 .tego typu wyrobami znajduje się w Łodzi. Fi 
tj5e,*HJąca te wędliny jest oblegana przez hurtowników, a sklep 
zwł ‘ “tesy” w Turku również nie parzeka na brak klientów 

CZa’ SÓy można było w ramach reklamy spróbować wyrób 
W}.Jfgo kupnem.

t°ty dScicjel sklepu Bogdan Szymczak jest dumny ze swej oferty 
^ A a s t ^ ' Sprze< ^a ję  r ó w n i e ż  w y r o b y  z  K o ł a  o r a z  w ę d l i n y  
n aj/e D n1, a !e  m y ś l ę ,  ż e  c e n ą  i  s m a k i e m  w y r o b y  a u s t r a l i j s k i e  s ą

J 0 n o !Ae g i0 w a n y  p r z e z  n a s  d o  k o n s u m p c j i  d z i e n n i k a r z  r e l a c -  
a P r z e ł y k a ją c  ś l i n k ę ,  ( a )

A k t u a ln e  w  d n iu  1 9 9 2 .0 1 .2 1
1. Przedsiębiorstwo Produkcyjne —  „TUR- 
TEX" —  K. Kocik , ul. Łąkow a —  szw acz
2. Urząd Pocztow o-Te lekom unikacyjny Tu ­
rek, ul. Kaliska —  pa lacz c.o.
3. Kom-Pol —  Filia sp. z  o.o. Konin, ul. Kolska 
—  księgow a
4. Zakład  C u k ie rn iczy  —  M. Gabryś Dobra, 
ul. P lac W o jska  Polskiego —  piekarz

2 1992 Echo Turku

HURTOWNIA
A rty k u łó w  P rz e m y s ło w y c h

ZAPRASZA
w  dni robocze 

w godz. 6.00-18.00
P aw ilon  H a n d lo w y

. . B o g u m i ł ”

T u r e k  u l .  M ł o d y c h  8

TANIO
KUPISZ

Blacha i akcesoria 
sam ochodowe
w sklepie motoryzycyjnym
przy ul. Niepodległości 18
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F a k t y
Pierwsza wzmianka o miej* 

w bulli papieża Innocenta II f  
Później znajdował się tutaj 
dawniej Przykuna, i zwiaza0- 
w latach 70-tych. W karcz1’ 
podróżująca tym traktem $  

Karczma jednak miała ró" 
podróżnych żerowali złodziej* 
cza przewożonego dobytku 

Stąd wywodzi się nazwa*

C z ś s  s o ł t y s ó w
—  J a k  s ię  z o s ta je  p rz e w o d n ic z ą ­

cy m  R a d y  G m in y ?

—  Z o s ta je  się w y b ra n y m . W  w y b o ­
rach  sa m o rzą d o w y c h  w  okręg u , gdzie  
ub ieg ałem  się o m an d at radnego , 
f re k w e n c ja  w yn o siła  85 p ro c . W  ca łe j 
g m in ie  było  oko ło  65 p ro c . p rzy  ś red ­
n ie j k ra jo w e j 42 p ro c . Z  tego w n io sek , 
że  d ia lu d n o śc i n asze j g m in y  w y n ik  
w y b o ró w  n ie  by ł o b o ję tn y . A  gdy 
zo sta łem  rad n ym , to  na p ie rw sze j 
sesji w y b ra n o  m n ie
p rze w o d n ic z ą c y m .

—  N a s tę p n ie  b y ły  k o le jn e  w y b o ­
r y : w ó jta  g m in y . Z o s t a ł  n im  d o ty c h ­
c z a s o w y  n a c z e ln ik . J a k  s ię  u k ła d a  
w a s z a  w s p ó łp ra c a ?

—  B ard zo  d obrze . M u szę  p o d k re ś­
lić ; że  w  o d ró żn ie n iu  od in n y ch  gm in  
gdzie  n ie ste ty  trw a ją  w c ią ż  ko n flik ty  
u nas z a ró w n o  w  sam e j rad z ie , ja k  i na 
lin ii rad a —  za rząd  w sp ó łp ra c u je  się 
nam  h a rm o n ijn ie . P od obn ie  s ta ram y  
się , ab y  śro dk i d z ie lo n e  p o m ię d zy  
p o szcze g ó ln e  so łe c tw a  n ie  by ły  
p rze d m io te m  w z a je m n y c h  n ie p o ro ­
zu m ie ń . N ie m o że  b y ć  tak , ab y  każd y  
rad n y  w id z ia ł ty lk o  in te res w łasn e j 
w si, a n ie  ca łe j g m in y . P ien iąd ze  s ta ra ­
m y  się  d z ie lić  sp raw ie d liw ie , co  n ie  
z n a c zy , że  ró w n o .

—  W  1991 ro k u  ja k o  je d y n y  ro l­
n ik  z  re jo n u  tu rk o w s k ie g o  k a n d y d o ­
w a ł P a n  do S e jm u . C o  b y ło  p o w o ­
d em  te j d e c y z ji?

—  Na ty m  te re n ie  d z ia ła ją  s tru k ­
tu ry  N S Z Z  Rl „S o lid a rn o ść " , PSL, PSI. 
„S o lid a rn o ść " , kó łka  ro ln icze . W  po- 
rw n an iu  z  in n ym i p a rtiam i c z y  z w ią z ­
kam i są o n e  d o b rze  zo rg an izo w an e  
i d ysp o n u ją  n a jlic z n ie js zy m  z a p le ­
cze m . A  m im o  to , n ie  m a tu w ie lu  
ro ln ikó w , k tó rzy  z d e c y d o w a li by  się  
na  a k ty w n ie js z e  d z ia łan ie  i re p re ze n ­
ta c ję  w si na  w y ż sz y m  szcze b lu . Po­
c z ą tk o w o  ch ia łe m , ab y  k an d yd o w a ł

m ó j ko leg a S tan is ław  K u ja w iń k i, ro l­
n ik , p o s ia d a ją c y  1 3 -h ekta ro w e  g os­
p o d ars tw o , a le  on  n ie w y raz ił zgo dy .

—  C z y  P a ń s k a  p o r a ż k a  w y b o rc z a  
to w y n ik  z le j o r d y n a c j i ,  c z y  te ż  s ła ­
b o śc i p ro g ra m u  j a k i  P a n  p rz e d s ta ­
w ił?

R y sz a rd  P a p ie rk o w sk i —  p rzew od­
n iczą c y  R a d y  G m in y  w P rzy k o n ie

—  W y n ik  w y b o ró w  u w a ża m  za 
su kce s . N igdy n ie  byłem  p o lityk iem  
i n ie  po siad a łem  ż a d n y c h  d o św ia d ­
cze ń , a  m im o  to  u dało  mi się u zy sk a ć  
d u że  p o p a rc ie . C o  do  o rd y n a c ji m ogę 
O d p o w ied z ieć  ty lk o  ty le , że  jeśli je s z ­
c z e  k ied yś będ ę  sta rto w a ł w  w y b o ­
rach , to na  p e w n o  n ie  w  tak ich , 
w  k tó ry c h  w y n ik  z  g óry p rzesąd za  
o rd y n a c ja .

—  P o w r ó ć m y  do sp raw  g m in y . 
J a k o  je d y n a  w re jo n ie  z a k o ń c z y l iś ­

c ie  ro k  1991 u ro c z y s tą  s e s ją . C z y  
b y ła  o n a  d z ię k c z y n ie n ie m  za  u d a n v  
r o k ?

—  Rok by ł rz e c z y w iśc ie  n iez ły . 
M o żn a  p o w ie d zie ć , że  n astąp iło  p e w ­
n e  za d o ść u c zy n ie n ie , g d yż  g m in a  d a ­
w n ie j z a n ie d b y w a n a , o trzym a ła  w ię k ­
sze  środk i i d zięk i tem u  m o żn a  było 
z re a liz o w a ć  w ie le  p lan ó w . D latego  
c h c ie lib yś m y  p o d k reś lić  to  u ro c z y ś ią  
ses ją  R ady , z a p ra s z a ją c  p rze d staw i­
c ie li sam o rzą d u  i ad m in is tra c ji z  ca łe ­
go re jo n u .

—  D z ia ła ł  P a n  w  r a m a c h  k ilk u  
o r g a n iz a c ji  r o ln ic z y c h ; z w ią z e k  z a ­
w o d o w y , p a r t ia  w y b o rc z a , d u sz p a s ­
te rs tw o . C z y  w n a jb liż s z y m  c z a s ie  
b ęd z ie  P a n  s t a ra ł  s ię  u a k ty w n ić  ś r o ­
d o w isk o  w ie js k ie  p o p rz e z  d z ia ła l­
n o ść  k tó re jś  z  ty ch  o r g a n iz a c j i?  J a ­
k ie  s ą  w z ią z k u  z  ty m  P a i is k ie  p la n y  
i m a rz e n ia ?

—  W  ub ieg łym  roku  w  Ko n in ie  
p o w sta ło  S to w a rzy sze n ie  So łtysów , 
p ie rw sza  tego typ u  o rg an izac ja  w  Po­
lsce . )a  ró w n ie ż  je s te m  so łtysem  i w ią ­
żę  z tą  o rg a n iza c ją  d u że  n ad z ie je . 
U w a ża m , że  s tru k tu ry  p o lity czn e  
i z w ią z k o w e  n ie  m ogą o b e cn ie  lic zy ć  
na  sze rsze  p o p a rc ie  w si. R o ln icy  są 
ra c z e j a p o lity czn i. N ato m iast so łtysi 
s tan o w ią  c z ę ś ć  w si. O n i n a jle p ie j w ie ­
dzą , ja k ie  są n astro je , co  m yślą  ich  
sąs ied z i. So łtys  w  każd e j w si jest 
w a żn y m  o g n iw em  łą c z ą c y m  lo ka lne  
ś ro d o w isko  z sam o rzą d e m  g m in n ym , 
a d m in is tra c ją  i w ład zą . So łtysi ja ko  
g rup a m ogą s tan o w ić  p o w a żn ą  silę. 
A  m o je  m arzen ia? C h c ia łb y m , ab y  
w  P rzyko n ie  p o w sta ł b ank  d a ją c y  
n isk o o p ro ce n to w a n e  k re d y ty  i ab y  
m o żn a  było  tu d o p ro w a d z ić  g azo ciąg .

—  Ż y c z ę ,  a b y  te m a rz e n iu  s ię  
sp e łn iły .

R o z m a w ia ł :  A n d rz e j P ia s e c k i

Uroczysta
Sesja
Rady

Pod koniec roku 1991 ojcowie gminy postanowili 
połączyć przyjemne z pożytecznym i nadać uroczy­
sty charakter ostatniej podsumowującej rok, sesji 
Rady.
Wśród zaproszonyc h gos< i byli obecni przedstawi­
ciele duchowieństwa, władz samorządowych z rejo­
nu Turku oraz administracji państwowej (razem ok. 
120 osób). Na sesję przybył również przewodniczący 
SSW K Michał O wczarek. Obrady zostały poprze­
dzone Mszą Św., odprawioną w Kościele NSP w Psa­
rach przez ks. Tadeusza Szparagę. Sesja odbyła się 
w sali OSP w Smulsku. Celem jej było podsumowa­
nie całokształtu pracy samorządowej w  minionym 
roku 1991.

Radni podjęli także uchwałę o zmianie w budże­
cie gminy na rok 1991. Na sesji rozmawiano na 
temat podejmowanych działań w zakresie powoła­
nia powiatu. W  tej sprawie wypowiedział się m in. 
wójt Mirosław Broniszewski, który mówił o samo­
rządności lokalnej i znaczeniu wspólnych działań 
podejmowanych przez wszystkie gminy rejonu 
turkowskiego.
Spośród zaproszonych gości głos zabrał kierownik 
Urzędu Rejonowego w Turku Jan Radzimski, który 
również podkreślał znaczenie organizowania II 
szczebla samorządności rad powiatowych.

Po zakończeniu obrad radni oraz goście podzielili 
się opłatkiem. SM

k
Po lewej, obecna siedziba U G , po 

będzie się m ieścić wiele instytucji. ^  :i 
biblioteka, gminna O S P  oraz urząd. 
J ó ze f Zając, etatowych pracowników 1 U 
względem w Przykonie jest najmniej " 
z innymi gminami rejonu turkowskiego

Rozbudowa kopalni przyniosła gmi^Uiis 
stanowią pieniądze wpłacane do bi*d"A, 
..Adamów’’ oraz Drace użyteczne na rzt..lmi,Adamów oraz prace użyteczne na r/v/ T« 
oszacować. N aihnrdziei nrierm aln śród11, f
kańconi.
pogodzić.

1 u gdzie są teraz rowy kopalni i z. i /H
i . , ........ i . z ż ..............................l ___ ■_ • • *1. 4- »iiL* 1K 1,

>ać. Najbardziej ucierpiało śród1’, j 
, którzy zostali stąd wysiedk11 tesy

... "V

istniały wsie, o których może już nikt i>o ]’ 
Dąbrowy, Gajówki, Jakubki, J e z i ó r k j j i

Iki

Zim otck, żyją dziś w blokach lub za ło /J j  
dawnych domach i zagrodach nic ma s* ,

p 4 * jN a  z d j ę c i u :  R ó w  k o p a l n i a n y ,  5 0 0  m  o d

Z d jĆ 1di'1



egendy
“chodzi z roku 1136 i jest zawarta 
Sc arcybiskupa gnieźnieńskiego. 

rcybiskupi. Nazwa wsi brzmiała 
Jrczmą, która została rozebrana

w- zatrzymywała się często 
Pnicka.

5 g d y ż  n a  z a t r z y m u ją c y c h  s ię  

t(?'  trz e b a  b y ło  p i ln o w a ć  z w ła s z -  

St° iąc P rzy  k o n iu .

“ biekt
b u k u '"  k t ó r > m  

poczta> 
*kt* lf arz gminy 
w  ̂ 1 P°d tym

p0równaniu

•T & fiS a s ;
i *  ’ s  '■ >ym

S i Ł ' aV « “

°Wski

W ó jt .M irosław  B ro n isze w sk i

—  C z y  om iną P rz y k o n a  je st najbogat-  
s z a ? T a k  p rzyn a jm n ie j w yg ląd a  w św ietle  
s ta ty sty k  in fo rm u jących  o gm inn ych  do­
ch o d ach . w p rze liczen iu  na jednego m ie­
sz k a ń c a . A  ja k  kom entuje te dane wójt 
M iro sław  B ro n isz cw sk i? :

—  To ty lko  p ó l  p ra w d y . N ie  u k ry ­
w am , że  m am y w ię k sze  p ien iądze , niz  
in n i, a le na n aszym  teren ie  je s t  p r z e ­

c ie ż  kopa ln ia  Z  nią w iąże  s ię  du żo  
strat, m .in . o su sze n ie  terenu , d eg rad a ­
cja  ś ro d o w isk a , za ch w ia n ie  s t o ­
su n k ó w  w o d n y ch  i  p rze d e  w szystk im  
g o rsze  p lo n y . P oza  tym  lu d z i u b yw a  
co raz w ię ce j. N ik t n ie  c h c e  m ieszka ć  
w  k s ię ż y co w y m  kra job raz ie . W  p rz e ­

c ią g u  o sta tn ich  la t uby ło  5 0 -7 0  o só b . 
D o c h o d ó w  z p o d a tk u  ro ln eg o  m am y  
ty lko  4  p ro c . B y w a ją  sy tu a c je , k ie d y  
ro ln icy  n ie  m ają g o  z c ze g o  zap łac ić .

—  A  co udało się  zro b ić  do tej pory?

—  W yb u d o w a liśm y  o d  p o d s ta w  ok. 
TO km  dróg . W  1 9 87  r. ro zp o czę liśm y  
b u d o w ę  b u d y n k u  ad m in istra cy jn eg o , 
w ie lo fu n k cy jn e g o . W  1991 ro ku  p rz e ­
zn a czo n o  na tę b u d o w ę  1 ,5  m ld  z!, 
w  br. 8 5 0  m in  i  to  p o w in n o  w y s ta r­
czy ć . P oza  tym  d z ię k i k o p ln i ca la g m i­
na b ęd z ie  w k ró tce  z w o d o c ią g o w a n a . 
Trw a ró w n ie ż  te le fon iza c ja  w si.

—  O p ró c z  w ypełn ian ia  sw ych  obowi- 
ząków  w ójt in teresu je  się  sp raw ą  sam o ­
rząd n o ści fra n cu sk ie j i n iem ieck ie j. J e s t  
cz ło n k iem  W ie lk o p o lsk ie g o  O śro d k a  
k sz ta łc e n ia  i Stud iów  S a m o rząd o w ych . 
Je g o  d z ia ła ln o ść  to przede w szy stk im

ra c ji. P o n ad to  sto gm in , w tym  i P rzy  k o ­
na n a leży  do now opow stałego o śro d k a  
k o m p u te ry za c ji.

—  P rob lem em  dnia  d z is ie jszeg o  
j e s t  sp ra w a  o ch ro n y  ś ro d o w isk a  z a ­
g ro ż o n e g o  sz c ze g ó ln ie  p rzez  dzia ła l­
n o ś ć  e lek tro w n i.

—  A  ja k  w yg ląd a  w spó łpraca  z  m iesz­
k a ń ca m i?

—  W sp ó ln ie  uda je  nam  się  z rea lizo ­
w a ć  p rzew a żn ie  w szy stk o  co  za p la ­
nu jem y.

S .  M ic h a ls k a

szk o len ie  p racow ników  urząd u  adm im st-

W ójt najbogatszej...

N a  terenie P rz y k o n y  od k w ie tn ia  1990 ro ku  d z ia ła  
G m in n y  O śro d e k  P o m o cy  S p o łeczn e j.

O środki pom ocy społecznej są instytucjam i sam o­
rządow ym i i realizu ją zadania gm iny w zakresie pom ocy 
społecznej. Celem  ich jest um ożliw ienie osobom  i rodzi­
nom  p rzezw yciężen ie  trudnych  sytuacji życ io w ych , któ­
rych  nie są w  stanie pokonać w yko rzystu jąc  w łasne 
środki, m ożliw ości i upraw nien ia . Podstawą przyznania 
św iadczen ia jest w szechstronne rozpoznanie sytuacji 
ekonom iczne j, zaw odow ej, zdrow otnej i m ieszkaniow ej 
osoby ub iegającej się o pom oc. Prawo do św iadczeń 
i pom ocy przysługuje ludziom , k tó rzy nie m ają żadnych  
źródeł u trzym ania lub dochód na osobę nie przekracza 
najn iższe j em erytu ry , przy jednoczesnym  w ystąp ieniu 
co n a jm n ie j jednej z  oko liczności tak ich  jak: bezdom ­
ność, sieroctw o , potrzeba ochrony m acierzyństw a , bez­

robocie, upośledzenie fizyczne lub um ysłow e, długo­
trw ała choroba, bezradność w spraw ach 
o p iekuń czo-w ychow aw czych  i prow adzen ia gospodars­
tw a dom owego, zwłaszc za w  rodzinach w ie lodzietnych , 
n iepełnych , alkoholizm  lub narkom ania, trudności 
w  przystosow aniu  do życ ia  przy opuszczeniu  zakładu 
karnego, klęski żyw io łow e.

Na terenie gm iny Przykona z zasiłków  stałych korzysta 
11 osób, 10 osób z zasiłków' okresow ych . W  m inionym  
roku 517 osób było ob jętych  pom ocą n iezależn ie od jej 
rodzaju , form  i w ysokości św iadczeń . Na „M iko ła ja '' dla 
20 osób w' form ie upom inków  zakup iono paczk i za 
łączną sum ę 3 min 115 tys. zl. O la 7 osób zakup iono opal. 
U dzielana jest rów n ież pom oc m ieszkan iow a. Korzysta 
z niej 671 osób. Kw ota przeznaczona na ten ce l wynosi 
383 018 157 tys. Zasiłki stałe za cały rok ubiegły w ynoszą 
79 420 950 zl. Z  zasiłków  korzysta ją  przew ażn ie osoby 
starsze (na terenie gm iny są dw ie tak ie  osoby! i osoby, 
k tó rych  inw alidztw o powstało przed 16 rokiem  życ ia . Są 
rów nież zasiłki okresow e, z  k tó rych  korzysta ją  osoby 
młodsze, przew ażn ie  bezrobotne. W  roku ubiegłym  były 
one w yp łacone  w łącznej kw ocie  50 641 969 zl.

Inny rodzaj zasiłków  to zakupy ce low e. O b e jm u ją  one 
odzież, żyw ność , obuw ie, n iezbędny sprzęt dom ow y. 
Korzysta z nich 137 osób. O p łacane  są rów nież obiady 
dla 21 uczn iów  w  Szkole Podstaw ow ej w  Przykonie. 
Kw ota przeznaczona na ten cel wynosiła 4 370 tys. zl. 
Gm inny O środek Pom ocy Społecznej op łaca także 
ob iady dla czw orga dzieci u częszcza jących  do Spec ja l­
nego O środka Szkolnego w Turku .

Przem iany doko nu jące  się w  Polsce pow odują coraz 
ostrze jszą po laryzac ję  m a ją tko w ą społeczeństw a. Z  jed ­
nej strony przedsiębiorcy bogacą się. z  drugiej zaś rośnie 
liczba bezrobotnych , osob które n ie potrafią lub nie 
mogą odnaleźć się w  now ej sy tu ac ji. To m oże dotknąć 
każdego, bo p rzecież kto m oże w iedzieć, co  zdarzy się 
w  bliskiej przyszłości? Będąc w  ciężk ie j sy tuacji m ożem y 
zw rócić  się do O środka Pom ocy Społecznej.

P rzykro jest p isać o tym , że zdarza się, iż n iektórzy 
próbują w yłudzić pieniądze, m im o że ich sytu ac ja  jest 
całkiem  dobra. Na szczęśc ie  tak ich  przypadków' jest 
niew iele , a G O PS zna doskonale sytu ację  sw oich  peten- 
tć>w i pom oc gm iny jest przeznaczona zgodnie z p raw ­
dziw ym i potrzebam i.

S y lw ia  M ic h a ls k a
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B u d że t g m in y  w  ro k u  1991 w y n o s ił 8  m ld  100 m in  zł. 
Pod k o n ie c  ro k u  p o z o s ta ło  300 m in  z ł n a d w y ż k i. 
W  b u d ż e c ie  d u ż ą  ro lę  o d e g ra ła  s u b w e n c ja  rz ą d o w a  
w  w y s o k o ś c i 2 m ld  100 m in . W  b ie ż ą c y m  ro k u  
p ie n ię d z y  b ę d z ie  w p ra w d z ie  w ię c e j,  o k . 10 m ld , a le  
in f la c ja  z  p e w n o ś c ią  b ę d z ie  w yższa . D o jd ą  te ż  n o w e  
w y d a tk i,  np . u tr z y m y w a n ie  k las  „ z e ro w y c h "  w  s z k o ła c h  
(ok. 0 ,5 m ld ). P o w a ż n y m  u s z c z e rb k ie m  w  b u d ż e c ie  je s t 
o b n iż e n ie  s u b w e n c ji p a ń s tw o w y c h  d o  34 m in . W ła ­
d z o m  g m in y  p o z o s ta ło  l ic z y ć  n a  z w ię k s z e n ie  p o d a tk ó w  
o d  n ie ru c h o m o ś c i.  W  u b ie g ły m  ro k u  u c h w a le n ie  n a j­
w y ż s z y c h  s ta w e k  p o d a tk o w y c h  u m o ż liw iło  ś c ią g n ię c ie  
o d  K W B  „ A d a m ó w "  s p o re j su m y , w  ty m  ro k u  w y d a je  
się, że  jeś li u d a  się w y n e g o c jo w a ć  p rz e c ię tn e  s ta w k i to  
d o  b u d ż e tu  s p ły n ie  o k . 1,5 m ld  zł.
W  U rz ę d z ie  G m in y  w s z y s c y  m a ją  ś w ia d o m o ś ć , że  n ie  
p o w tó rz y  s ię ju ż  f in a n s o w y  b o o m  u b ie g łe g o  ro k u . (a)

Zdjęcie z 1986 roku. Uroczyste otwarcie remizy w Smulsku. Ta 
jak i pozostałe dwie remizy OSP w gminie, wybudowane zostały 
przez mieszkańców wsi z własnych środków. Obecnie bazę kultural­
ną w gminie stanowią cztery remizy, dwie biblioteki i jeden kiosk.

S z k o ł a  P o d s t a w o w a  w  P r z y k o n ie .  W  1991 r o k u  z a k o ń c z o n o  

b u d o w ę  d o d a t k o w e g o  s k r z y d ł a .  W' g m in ie  je s t  je s z c z e  s z e ś ć  s z k ó l  

i je d n o  p r z e d s z k o le .
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Śpiewy
w
„trójce"

Dzień 5 grudnia w  Szkole Podstawowej 
nr 3 w  Turku byl w y ją tko w y , a stało się to 
za  sp raw ą konkursu piosenki pt. „Śp iew ać 
każdy m oże". Pom ysł zrodził się z  ini­
c ja tyw y  Sam orządu Uczn iow skiego dzia­
łającego w  te jże  szkole. Przez m isiąc 
z  radiowęzła szkolnego rozbrzm iew ały ko­
m unikaty , które zapraszały uczn iów  do 
udziału w  tym  konkursie . C hętnych  przy­
byw ało z  dnia na dzień. Do ostatniej chw ili 
zgłaszali się ci najm n ie j odw ażni, ale cie­
szyło nas to, że przełam ali trem ę, bo 
przecież m iał to być w ystęp przed publicz­
nością . A  pub liczność była liczna. Cała 
sala g im nastyczna w ypełniona była po 
brzegi. Byli nauczyc ie le , byli rodzice, ale 
n a jw ięce j było m łodzieży. O n i to w łaśnie 
m ieli zadecyd ow ać o tym , kto spośród 
uczestn ików  otrzym a nagrodę publiczno­
ści u fundow aną przez M iędzyszkolną 
Spółdzielnię U czn iow ską. Nagrody dla po­
zostałych  uczestn ików  zakup ił Sam orząd 
U czn iow ski, księgarnia „Bestse ller" i osoby 
p ryw atne będące jednakże p racow nikam i 
naszej szkoły. Piękne głosy, ładne piose­
nki, c iekaw e w ykonan ie  —  w szystko  to

spraw iło ju ry  niem yty kłopot.
A  śp iew ano piosenki znane i łubiane, 

piosenki z  te lew izy jn ych  program ów dla 
dzieci, tak ich  jak Tęczow y M usie Box, 
D yskoteka Pana Jacka, dlatego też trudno 
było w yłon ić tych  najlepszych . D ecyz ja  
ju ry  w  składzie: panie Kędzierska, Chros­
tek, Feder oraz uczenn ice  z  klas ósm ych 
była jednak strzałem  w  dzieiątkę. Potw ier­
dziła to aprobata publiczności ok lasku ją­
cej zw yc ięzcó w . W  kategorii solo I na­
grodę otrzym ała Agata Balcerczyk z klasy 
szóstej. W  kategorii duetu I nagrodę o trzy­
mali M ilena C hypś i M arcin  Jankowski 
z  k lasy p iątej. Natom iast w  kategorii trio, 
nagrodę zdobyły uczenn ice  z  klasy szós­
te j: M arita Durska, M ałgorzata Kąciak 
i M ałgorzata M iko ła jczyk . C ieszym y się 
z  tej udanej im prezy szkolnej. Postawiliś­
m y na „p iosenkę" i udało się!

Samorząd Uczniowski

L i c e a l i s t k a  r a d z i
Aby dojść w tym do perfekcji najpierw trzeba 

trochę oberwać. Później potrzebna jest prak­
tyka i orientacja w terenie. Najgorzej radzą sobie 
z tym pierwszoklasiści; są przestraszeni, niepe­
wni gruntu, na którym stoją. Nie wiedzą gdzie 
i jak się obrócić, aby przetrwać jednocześnie nie 
narażając się Ciału Pedagogicznemu. Jednak 
muszę przyznać, nie są ostatnimi ślamazarami. 
Zdarzają się również i bystre bestie.
Przejdę do sedna sprawy i przytoczę garść 
owych sposobików na uniknięcie lekcji:

—  szybki galop z bombonierką (względnie 
czekoladą) do psora

—  gwałtowne przypomnienie sobie o tym, że 
człowiek nie rozumie ostatniej lekcji i błagalna 
prośba o jej ponowne wytłumaczenie

—  nagłe omdlenie lub też dla urozmaicenia 
krwotoki nosowe

—  bardzo częste, przypadkowe brudzenie się 
atramentem

—  nagabywanie osób postronnych, o pomoc 
przy upłynnieniu się z klasy. Powody? np. ważne 
telefony od brata (którego zresztą się nie ma) lub 
też od cioci, która dostaje konwulsji

—  zalanie mieszkania przez sąsiada (lub też 
ratowanie przetworów topiących się w piwnicy)
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LEKCJI
—  zgubienie grzebyczka, zegareczka, rękawi­

czek, pierścioneczka (z odpustu) i innych drobia­
zgów

—  zasypianie
—  urywanie się grupy „kujonów" na targ
—  prezentacja drastycznych opowieści z po­

granicza sensacji lub co gorsza horroru
—  ciągłe obsypywanie nauczycielki kwiatami
—  wyprawy do stomatologa (dla nie wtajem­

niczonych do dentysty)
—  jeżeli nadarzy się okazja (np. dni przed- 

siwiąteczne, Dzień Chłopca, konkursy, wierszy­
ki, stroiki, nietypowe nagrody

—  inteligentne (no, może nie zawsze) zagady­
wanie Ciała Pedagogicznego na różne tematy 
przez brzydszą płeć

—  huczne osiemnastki łącznie z wykupie­

Propozycje dla samorządów szkolnych
L u d z ie ! O b u d ź c ie  się!
C zy szko ła  je s t d la  W as, czy  W y  d la  n ie j?

N a jw y ż s z y  czas z ro b ić  c o ś  c o  o d c is n ę ło b y  s ię  w  p a m ię c i n a u c z y c ie li W asz  
p o b y t w  te j in s ty tu c ji.  M y  W a m  p o m o ż e m y !

C o na p o czą tek?
W  k ilk u  s z k o ła c h  w  T u rk u  i o k o lic y  w y d a w a n e  są g a ze tk i s zko ln e . 

P ro s im y  re d a k to ró w  o k o n ta k t i n a d s y ła n ie  nam  s w e j p rasy. Z ro b im y  
z te g o  w s p ó ln ie  m a te ria ł d o  n a szego  „E c h a  S z k o ln e g o " .

W  w ie lu  s z k o ła c h  w  P o lsce  p a n u je  z w y c z a j w y b o ru  n a u c z y c ie la  ro ku  
—- p e d a g o g a , z k tó ry m  u c z n io w ie  c h c ie lib y  s p ę d z ić  n a jw ię c e j le k c ji. T o  
m o że  b y ć  p rzy je m n a  i p o ży te c z n a  za b a w a .

W y n ik i ta k ie g o  w y b o ru  z n a jd ą  s ię  o c z y w iś c ie  na na szych  ła m a ch .
P ro p o n u je m y  W a m  z o rg a n iz o w a n ie  k o n k u rs ó w  na na jle p sze  w y p ra c o ­

w a n ie , ry su n e k , d z ie ło  o raz  na w ie le  in n y c h  te m a tó w , k tó re  m o że c ie  
w y b ra ć  sam i. M y  p o m o ż e m y , a ja k  to  b ę d z ie  n a p ra w d ę  c ie k a w e  to  
p o m y ś lim y  o  n a g ro d a c h .

Z zeszytów
J a c e k  S o p lic a  m ia ł w y rz u ty  p o  m o ­

rdzie .
G e rw a z y  o d c in a ł s c y z o ry k ie m  k u ­

tasy .
W o js k i n a d ą ł s ię , p rz y s ia d ł i w y d a ł 

d ź w ię k , na k tó ry  w s z y s c y  o c z e k iw a li.
G d y  A n te k  m ia ł w s z y s tk o  w  p o ­

rzą d ku , p o s ta n o w ił s ię  o że n ić .
W ia d o m o , że m e d a lio n y  są p a m ią t­

ką p o  o s o b a c h  b lis k ic h  na jczę śc ie j 
n o s z o n y c h  na szy i.

P rze rażony  p i lo t  p o c z u ł, że m a o b ­
c ię ty  o g o n .

Ż e b y  O d ys  n ie  s łysza ł w y c ia  sy re n , 
p rz y w ią z a n o  m u  uszy  d o  m a sz tu .

M ie s z k a ła  w  k a m ie n ic y  p a n i K o li-  
c h o w s k ie j,  k tó ra  b y ła  b rzyd ka  i t rz y ­
p ię tro w a .

J a n  K o c h a n o w s k i p is a ł p o d  lipą , 
g d z ie  m ieszka ł.

niem wszystkich wyrobów cukierniczych
—  notoryczne oglądanie na video adaptacji 

lektur z j. polskiego (znanych na pamięć)
—  wydawanie ostatnich pieniędzy na kon­

certy, które odbywają się w ramach zajęć 
szkolnych

—  chowanie teczek w wyniku czego podnosi 
się wielkie larum, że koledze skradziono teczkę 
z cennymi zeszytami i książkami

—  dowcipkowanie i gwałtowne wybuchy 
śmiechu z byle powodu (choć nie zawsze to 
przechodzi)

—  dygresje daleko odbiegające od wykłada­
nego tematu

—  poszukiwanie dziennika przez 44 minuty 
lub stwierdzenie jego nagłego zdematerializo­
wania

—  usilne perswazje dotyczące kwestii od­
wiedzania od ustnej odpytki

—  chorobliwie nagłe zainteresowane się oce­
nami z innego przedmiotu

—  dość regularne spóźnianie się autobusów
—  wynajdywanie różnego rodzaju zadań, 

z których rozwiązaniem profesorowie niekiedy 
mają problemy

—  w ostateczności jeżeli repertuar innych 
„wybiegów" ulegnie wyczerpaniu, najprostszym 
sposobem jest ucieczka (żargonowo urywanie 
się) z lekcji

—  obsypywanie nauczycieli wymyślnymi 
komplementami

—  kilkunastoosobowe wyprawy po kredę lub 
też nadgorliwe moczenie gąbki.

Zebrała Kaśka S.

Propozycje nazewnictwa jedynki:
— pala
— hak
— gwóźdź do trumny
— suchotnica
— śledź (cuchnący)
— kosa
— siekiera
— piszczel
— i inne tego typu narzędzia

2 9 .0 1 .9 2  (śro d a)

K L U B „ T Ę C Z A ”
g o d z . 1 0 .0 0  —  T u rn ie j te n isa  s to ło ­
w e g o  d z ie w c z ą t i c h ło p c ó w . Org- 
„T ę c z a " ,  T K K F  

D O M  K U L T U R Y
g o d z . 1 0 .0 0  —  D y s k o te k a  d la  z im o ­
w is k . O rg . M D K  

S A L A  T K K F  „ G Ó R N I K ”  
g o d z . 1 0 .0 0 -1 4 .0 0  —  G ry  te n is a  s to ­
ło w e g o . O rg . Z a k ła d o w y  K lu b  „ B a r ­
b ó rk a "

K L U B „ B A R B Ó R K A ”

Nie tylko dla dzieci,

Co robić 
w ferie?
g o d z . 1 0 .3 0 -1 2 .3 0  —  B a jk i i filmy 
v id e o  d la  d z ie c i. O rg . Z a k ł. K lu b  „B a -  
ró rk a "
g o d z . 1 3 .0 0 -1 5 .0 0  —  F ilm y  v id e o  dla 
m ło d z ie ż y . O rg . ZK  „B a rb ó rk a "  

K L U B  T Ę C Z A
g o d z . 1 7 .0 0  —  K o n k u rs  ry s u n k o w y  
p t. „K ra jo b ra z y  z im y " .  O rg . S M  „T ę ­
c z a "

3 0 .0 1 .9 2  (c zw a rte k )  

S Z K O Ł A  N R  4
g o d z . 9 .0 0  —  W ie lo b ó j s p ra w n o ś c io ­
w y  —  g ry  i z a b a w y  p o łą c z o n e  ze 
z g a d u j-z g a d u lą . O rg . O SiFł 

D O M  K U L T U R Y
g o d z . 1 7 .0 0  —  K o n c e rt g ru p  ro c k o ­
w y c h  A C A P U L C O  i L IM P P O P 0  
0 'N IE L  z J a ro c in a . W s tę p  2 0  tys ięcy  
zł. O rg . M D K  

K L U B  „ T Ę C Z A , ,
g o d z . 1 7 .0 0 —  B a jk i w id e o  d la  dzieci- 
O rg . S M  „T ę c z a ”

3 1 .0 1 .9 2  (p ią te k )

S A L A  T K K F  „ G Ó R N I K ”
g o d z . 1 0 .0 0 -1 4 .0 0  —  G ry  w  te n is 3 
s to ło w e g o . O rg . Z K  „B a r b ó rk a "  
K L U B „ B A R B Ó R K A ”  
g o d z . 1 0 .3 0 -1 2 .3 0  —  B a jk i i filmY 
w id e o  d la  d z ie c i. O rg . Z K  „B a rb ó rk a  

L O D O W I S K O  P R Z Y  Vl- 
S P P L D Z I E L C Ó W  2 
g o d z . 1 1 .0 0  —  W ie lo b ó j r e k re a c y j^  
na ły ż w a c h  ( w  raz ie  n ie p o g o d y  
— K lu b  „T ę c z a " ) .  O rg . S M  „T ę c z a  • 

T K K F
•*- n a  str. 1*
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Z wizytą u:
dr. JANA GRZELCZYKA
dyrektora Archiwum Państwowego w Lodzi

P rz e w o d n ic z ą c y  o w y b o ry  p ro sz ę  s ię  n ie  
m a rtw ić. M y  tu P ana  d o b rze  zn a m y". N o  
i  rz e c z y w iśc ie  w y b o ry  w  tym  re jo n ie  
w ygrałem .

—  C zyżb y  ten ksiądz popiera! kandydata  
egzekutywy P Z P R ?  B y ł to w yjątek, czy też 
zaw ażyły na tym inne czynniki?

— M u s z ę  p rzy zn a ć , że  m o je  o so b iste  
s to su n k i z  k się żm i parafii na teren ie  
p o w ia tu  układały s ię  dob rze . N ie  m o g ę  
p o w ie d z ie ż  b y śm y  w sp ó łp ra co w a li, 
g d y ż  m o g lib y  s ię  obrazić, ale p o m a g a liś­
m y so b ie  n a w za jem . J a  p rzyd ziela łem  im

— N ie  ud a ło  s ię  nam  w y w a lc z y ć  k o le i 
s z e ro k o to ro w e j — z a d e c y d o w a ły  o  tym  
w z g lę d y  f in a n so w e , b o w ie m  na trasie  
K o n in - Ł ó d ź  p rz e z  Turek na leża ło b y  
z b u d o w a ć  16  m o stó w . N ie  u ch ro n iliś ­
m y  Z akładu  O k u ć  B u d o w la n y c h . N ie  
w y b u d o w a n o  P o w ia to w e g o  D o m u  K u ­
ltury. M im o  u s iln y ch  starań n ie  o d p ro ­

w a d ziliśm y c ie p le j w o d y  i og rzew a n ia  
z e le k tro w n i d o  in n y c h  c z ę ś c i  m iasta  
(z ro b io n o  to tylko na o s ie d lu  G ó rn i­

czy m ). N ie  p o w ię k sz y liśm y  także c m e n ­
tarza.

Jest Pan postacią dość znaną w kręgach  
starszych turkow ian, jednak m łodzi ludzie 
zbyt wiele o Panu nie w iedzą. Proszę  
Powiedzieć ja k ie  stanow iska piastow ał P an  
" naszym mieście?

— 1/1/ Turku  p e łn iłem  w ie le  fu nk cji, 
N dnak b e z p o ś re d n i w p ły w  na r o z w ó j  
miasta i p o w ia tu  m iałem  z  tytu łu  p ia s ­
towania trzech  sta n o w isk . O d  k w ietn ia  
1961 ro k u  d o  p a źd ziern ika  1 9 6 2  b y łem  
P rze w o d n iczą cym  M ie js k ie j R a d y  N a ro ­
dow ej, o d  m arca 1 9 6 5  d o  g ru d u n ia  
1973 P rz e w o d n ic z ą c y m  P o w ia to w e j  
Rady N a ro d o w e j. W g ru d n iu  zo sta łem  
N aczeln ikiem  P o w ia tu . S p ra w o w a łe m  
ten u rząd d o  m aja  1974. P ra g n ę  r ó w n o ­
cześnie  p o d k re ś lić , że  to, c o  w te d y  z ro ­
biono, n ie  je s t  tylko m o ją  o so b istą  z a ­
sługą, ale w yn ik iem  d zia ła ln o śc i w ładz  
M iejskich.

, '—  A  co trwałego pozostawiła po sobie 
“wczesna władza?

W  tam tym  o k resie  p rz e d e  w sz y st-  
kim d u żo  b u d o w a łe m . P o w sta ły  w te d y  
M iędzy in n ym i: o czy szcza ln ia  śc ie k ó w , 
s tare i  n o w e  zakła d y  Z P J  „ M ira n d a " , 
d w orzec oraz baza P K S , szko ła  n r 2, n r 3, 
tech n ik u m  M e c h a n ic z n e , szpital. P rz y ­
g o tow a n o  teren  p o d  b u d o w ę  m leczarni, 
ia a d a p to w a n o  c z ę ś ć  za p lecza  e le k tro ­
w ni na rz e c z  „ T u rk o w ia n k i"  i fabryki 
Zegarów, ro z b u d o w a n o  sp ó łd zie ln ię  
■■Tkacz".

Je d n a k  sz c z e g ó ln y  n a cisk  k ład liśm y  
na ro z w ó j b u d o w n ic tw a  m ie sz k a n io w e ­
go — d zięk i tem u  o k o ło  7 0  p ro c . tu rk ­
owian m ieszka  w  n o w y m  b u d o w n ic t-  
Wie. W y ty czo n o  i w y a sfa lto w a n o  w iele  
u ,c - U zb ro iliśm y  teren  m iasta w  s ie ć  
W odno-kanalizacyjną  (d o  1 9 5 0  ro ku  
^ a n a lizo w a n ie  Turku  w y n o s iło  zaled- 
W'e 2 0  p ro c ) . N ie  w sp o m in a m  ju ż  o ze-  
e*try fikow an iu  w ie lu  w s i  na  teren ie  

Powiatu.

p ~~ C zy  któ raś z tych inwestycji utkw iła  
,lllu szczgólnie w pam ięci?

n ~7~ Każda m a sw o ją  h istorię , je d n a k  
bardziej in te rsu ją ce  w yd a ją  s ię  k u lisy  

ra °P w y  n o w y c h  za k ła d ó w  Z P J  „ M i-  
f j l " -  C h c ie liśm y  zakła dy o takim  p ro -  

o  z lo k a lizo w a ć u  nas. N ie ste ty  ó w -  
lve/s,,e w ła d ze  w o je w ó d z k ie  P o zn a n ia  
r . ° . V  u sy tu o w a ć  je  w  L e s z n ie  lu b  
^Meżpie.
n/^ °'nfo rm o w a l m n ie  o  tym  n ieofic ja l-  
Ku ^ M iste r  p rze m y słu  le k k ie g o  Ta d eu sz  
j^ b tck i. M u sia łe m  w ię c  o s o b iś c ie  p o d -  

d e cyz ję  o o b n iże n iu  k o s z tó w  b u d o -  
Plik ° raz d o k o n a ć  w ie lu  in n y c h  sk o m -  
in w °'*a n Yc h  zo d ie g ó w . W  k a żd ym  razie  

 ̂ J s tycja  zosta ła  za tw ierd zo n a  
^ Urk u  c h o ć  naraziliśm y się  w ła d zo m

^wzódzkim.
~~ dostawm y na razie spraw y gospodar­

cze i przejdźm y do in­
nej kwestii —  sprawo­
wał Pąn  władzę adm i­
n istracyjną, czy  polity ­
czną, kto właściwie 
wtedy rządził: Kom itet 
P a rtii, czy  U rząd ?

— S p ra w o w a łe m  
fu n k c je  a d m in istra ­
cy jn e . J e d n a k  ja k  k a ­
żd y , k to  za jm o w a ł  
w y so k ie  sta n o w isk o , 
m u sia łem  m ie ć  re k o ­
m e n d a c ję  party jną.
P o d c z a s  m o je g o  
u rzę d o w a n ia  czę sto  
otrzym yw a łem  te le ­
fo n y  z  tzw . ,.B ia łe g o  
D o m u " , b y  z ro b ić  to 
i to. N ie  m ieliśm y na  
to ż a d n y c h  d o k u ­
m e n tó w , o fic ja ln y ch  
pism , p o  p ro s tu  b y ło  
p o le c e n ie , k tóre  n a ­
leżało  w y k o n a ć . M u ­
sz ę  je d n a k  p rzyzn a ć, 
że  tu rk o w sc y  s e k re ­
tarze partii, a zw ła szcza  A n to n i K azim ie- 
rcza k  n ie  p rze szk a d za li w  m o ic h  dzia ła­
n ia ch  na rz e c z  in d u stra liza c ji m iasta. 
M o ż n a  p o w ie d z ie ż , iż  ro zta cza li n a d e  
m ną p a ra so l o ch ro n n y . M ó w il i  w p ro st : 
„ W y  to w a rzy szu  G rze lczy k  je d ź c ie  do  
W arszaw y, Ł o d z i, P o zn a n ia  i ró b c ie  
s w o je , a g d y b y  c o ś  — p o m o ż e m y " .

Tak też b y ło  w  rz e c z y w is to śc i, b o ­
w iem  na k a żd y  taki w y ja z d  m u sia łem  
m ie ć  z g o d ę  P rz e w o d n ic z ą c e g o  W o ­
je w ó d z k ie j R a d y  N a ro d o w e j, ja  je ź d z i­
łem  b e z  te j zg o d y .

—  A  czy ówczesne władze powiatu po­
chodziły z wyboru? J a k  to było z tymi 
w yboram i —  fałszowano je  czy też nie?

— To je s t  ba rd zo  delikatna spraw a. 
W szystk ie  d e c y z je  zw ią za n e  z  w y b o ra ­
mi, p o d z ia łe m  na o k ręg i w y b o rc z e , k a n ­
dyd a tu ra m i ro zstrzyg a n o  w  S ek re ta ria ­
c ie  K o m ite tu  P o w ia to w e g o . J e ś l i  c h o d z i  
o w yniki, to k a n d y d a c i u z y sk u ją c y  w y ­
m a ganą  ilo ś ć  g ło s ó w  p rze ch o d z ili. Z re ­
sztą  w  tam tym  o k resie  lu d zie  n ie  w y o b ­
rażali so b ie , że  m o ż e  b y ć  in a cze j.

W  w ię k sz o śc i p rz y p a d k ó w  lu d zie  p o  
otrzym a n iu  karty n ie  w c h o d z ili n a w e t za 
ko ta ry  tylko o d  razu  w rzu ca li j e  d o  urny  
b e z  sk reśleń . P am iętam  tam p e w ie n  in ­
c y d e n t  p o d c z a s  w y b o ró w  za m o je j trze­
c ie j k a d e n c ji. P rzy d z ie lo n o  m n ie  na r e ­
jo n  G o s z c z a n o w o , a b y l to teren , który  
w  o c e n ie  w ła d z p a rty jn y ch  n ie  b y l p rz y ­
c h y ln y  w ła d zy  lu d o w e j. M ia łem  p o w a ż ­
n e  w ą tp liw o śc i c z y  p rz e jd ę  — zresztą  
w  m o im  m n ie m a n iu  o to ch o d z iło  ó w ­
c z e sn y m  w ła d zo m , a tu na g le  p e w n e g o  
dnia d z w o n i k sią d z  A re n d a rsk i — p r o ­
b o s z c z  ta m te jsze j parafii i  m ó w i: „ P a n ie

m ateriały b u d o w la n e  na  k apita lne  i b ie ­
ż ą ce  rem o n ty , p o m a g a łem  w  za ła tw ia ­
n iu  w ie lu  sp ra w . K sięża  n a tom ia st c z ę s ­
to z  am b on , a n a w e t p o p rz e z  b e z p o ś re ­
d n i u d zia I w sp o m a g a li b u d o w ę  dróg , 
rem iz stra ża ck ich , d o m ó w  lu d o w y c h . 
N a jc ie p le j je d n a k  w sp o m in a m  k sięd za  
prałata J ó z e fa  O lczyka . N ie  m o g ę  tu ta j 
za p o m n ie ć  o p ro b o s z c z u  parafii e w a n ­
g e lic k ie j k s ię d z u  Zaksie .

—  Je ś li wymienił ju ż  Pan  parę nazw isk, 
to proszę powiedzieć kto najbardziej poma­
gał Panu przy rozbudow ie naszego m iasta?

— P o m o c  o in d u stra liza c ji m iasta  
i  tw o rze n iu  infrastruktury sp o łe c z n e j  
n io sło  m i w ie lu  św ia tły ch  o b y w a te li  
m iasta. T uta j n ie  liczyła  s ię  zu p e łn ie  
p rz y n a le ż n o ść  p arty jna , w s z y s c y  m ie liś­
m y w sp ó ln e  ce le , k tó re  na leża ło  zrea li­
z o w a ć . W iele z a w d z ię cza m  m ięd z y  in ­
n y m i n ie  ży ją c e m u  p a n u  D o b rz y ń sk ie ­
m u, J a n u s z o w i  W e so ło w sk ie m u . P o ­
m a gali m i ró w n ie ż  in ży n ie ro w ie : J ó z e f  
K u rc , M a c ie j S ta c h o w ia k , S ta n is ła w  
B u k o w ie c k i, S te fa n  Ż u c h o w ic z . P o m o c  
n ie śli m i także L u c ja n  P io tro w sk i, Ta­
d e u sz  H erm an , T a d e u sz  K o cik , L u c ja n  
P o la tyńsk i, B a zy li T y c  oraz m o i n a jb liżsi 
w sp ó łp ra c o w n ic y : J ó z e f  S iu d a czy ń sk i, 
J e r z y  G o e b e l. W ym ien ić  p o w in ie n e m  
je s z c z e  w ielu , in n y c h  lu d z i d zięk i k tórym  
m o g liśm y  z ro b ić  d u żo  d o b reg o .

—  Pow iedzial ju ż Pan  o tym , co udało się 
W am  zrobić. Proszę powiedzieć czego się 
W am  nie udało?

—  C z y  utrzym uje Pan obecnie kontakty  
z naszym m iastem?

— M im o , że  ju ż  o d  d o ś ć  d a w n a  n ie  
m ieszka m  w  Turku, n a leżę  d o  Zarządu  
T u rk o w sk ie g o  T o w a rzystw a  Kultury. 
P o m a g a m  c z ę s to  s tu d e n to m  z  ro d z in ­
n e g o  m iasta, k tó rzy  p rz y ch o d z ą  w  p o ­
szu k iw a n iu  m a teria łów  d o  A rc h iw u m  
P a ń s tw o w e g o . N a p isa łem  je d e n  z  ro z ­
d zia łó w  m o n o g ra fii p o w o je n n e j Turku. 
C z ę sto  także p rzy je żd ża m  d o  n a sze g o  
m iasta, b y  sp o tk a ć  s ta rych  p rz y ja c ió ł  
O b e c n ie  reg u la rn ie  o trzym u ję  n o w e  p i s ­
m o  „ E c h o  Turku".

Ten  o sta tn i fakt n a p a w a  m n ie  s z c z e ­
g ó ln ie  ra d o ścią , g d y ż  m ło d z i lu d zie  p o d ­
ję l i  s ię  te j t ru d n e j p ra cy  in fo rm o w a n ia  
sp o łe c z e ń stw a , o d ra żliw ych  sp ra w a ch  
n a sz e g o  m iasta i  p o w ia tu .

K o rz ys ta ją c  z  okazji, ch c ia łb y m  w s z y ­
stk im  m ie sz k a ń co m  m iasta z ło ż y ć  ja k  
n a jse rd e c z n ie jsz e  życze n ia  c o  p ra w d a  
sp ó źn io n e , ale szcze re , w sz y stk ie g o  na j- 
p e lsz e g o  w  N o w y m  R o k u . N a tom ia st  
w ła d zo m  p o m y ś ln e g o  ro zw ią zyw a n ia  
s to ją c y c h  p rz e d  n im i p ro b le m ó w  s p o łe ­
c z n y c h  i g o sp o d a rc z y c h . P o w ie m  je s z ­
c z e  je d n o :  z a w sz e  g d y  je s te m  w  Turku  
d e n e rw u je  m n ie  ten  d y m ią cy  k o m in  
w  ce n tru m  m iasta. M o ż n a  b y ło b y  g o  
o p a n o w a ć , ale d la cz e g o  teg o  n ik t n ie  
ro b i?  N ie p o k o ją c y  je s t  także brak p la ­
n ó w  d a lsz eg o  ro z w o ju  p rze m y słu  m ia s­
ta. Za sta n a w ia m  się  n ieraz c o  b ę d z ie  
z  tym  su b re g io n e m  p o  w y e k sp lo a to w a ­
n iu  z łó ż  w ęg la  b ru n a tn e g o . M n ie  to ja k o  
tu rk ow ia n in a  przeraża.

—  Serdecznie dziękuję za rozmowę 
i mam nadzieję, że jeszcze k iedyś poroz­
m awiam  z Panem  o innych sprawach.

Rozmawiał —  M ariusz T . Krzyżaniak

z e d w o je n n a  
5 S asa pisała :

ECHO t u r e c k ie
lu*ego 1928

2 Tl 1992

W  d n iu  28  s tyczn ia  br. o d b y ło  się
10 - te  z ko le i pos iedzen ie  Rady M ie jsk ie j 
w  Turku . P rzew od n iczy ł B urm is trz  p. 
M ie lca rek, o b ecnych  c z ło n k ó w  Rady 19 
i ła w n ik ó w  3. W  charakte rze p rzedsta­
w ic ie la  w ła d zy  sam orządow ej p rzyby ł p. 
inspe k to r G lądała... Zabra ł g łos  radny p. 
Lew i prosząc, aby do  d o d a tk o w e g o  b u ­
dżetu w s ta w ić  c h o ćb y  jeden tys iąc  z ło ­
tych  na d o żyw ia n ie  b ied nych  dzieci. 
R adny p. Barte l przyłącza jąc się do 
w n io s k u  p rze d m ó w cy  o św iad czy ł, że 
szczegó ln ie  dz iec i szko lne  są b lade i n ę ­

dzne w sku te k  z łego od żyw ia n ia  się, że 
w yrosn ą  z n ich  cherlak i, że rodz ice  ich są 
b ied n i i n ie m ają ś ro d kó w  do  życia... 
„ D Z I E S I Ę Ć  P R Z Y K A Z A Ń  W Y B O R ­

C Z Y C H .  K O G O  N I E  W Y B I E R A Ć ”
Nie wybierajmy partyjniaków, bo partią 

każdego Polaka winna być tylko jedna jedy­
na partia O jczyzna i cały Naród. Nie wybie­
rajm y głupców, bo to jest choroba nieulecza­
lna, której cechą jest zarozumiałość i pycha 
prowadząca naród do rozterki, niebezpie­
czeństwa i nieuctwa. Nie wybierajmy karie­
rowiczów, krzykaczy, bo chciwością, chyt-

☆

rością i sobkostwem szybko wprowadzają 
naród do zgnilizny, anarchii i upadku...

„ Z  K IN A ”
Znany z doskonałych pomysłów i obrazów 

filmowych, nieoceniony dyrektor kina „ S ty ­
lowego”  w Tu rku , p. Ignacy Ścibor, zdobył 
i obecnie obraz, który nadzwyczajną ilością 
osób występujący ch oraz treścią przewyższa 
doty chczasowe. W ystępują przeszło 12 tysię­
cy osób. Tytuł obrazu „Robin Hood”  w roli 
głównej sły nny Douglas Fairbanks” .

W y boru dokonała Ew a Ogrodowczy k
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CZWARTEK 30 I
PROGRAM I

8 .0 0  „D zień  dobry" —  poranny 
m agazyn rozm aitości

9 .0 0  W iadom ości poranne
9 .1 0  „D o m o w e  przedszkole"
9 .3 5  „M im i"  —  serial prod.

szw edzkie j
1 0 .0 0  „P rzy jem ne z pożytecz­

nym "
1 0 .2 5  „N a  krawędzi m roku" 

(6-ost.) —  serial prod. an ­
gielskiej

1 1 .2 0  „S to  lat" —  magazyn 
ubezpieczeń społecznych

1 1 .3 0  W iadom ości
1 6 .0 0  Stud io 7 proponuje
1 6 .1 0  Z im ow e teleferie: „K ron ik i 

N arn ii. Podróż „W ę d ro w ­
cem " do św itu " , c z .l —  se­
rial prod. angielskiej

1 6 .4 0  „W in d a" —  teleturniej
1 7 .1 5  Teleexpress
1 7 .3 5  „Te lem uzak" —  magazyn 

m uzyki rozryw kow ej
1 8 .1 0  „S p in "  — magazyn popu­

larno-naukow y
1 8 .3 0  „Po dróż do P o lsk i" —  re­

portaż
1 8 .5 0  M agazyn katolicki
1 9 .1 5  Dobranoc, „D z iw n y  św iat 

kota Filem ona" — „P o w a ­
żne zm artw ien ie"

1 9 .3 0  W iadom ości
2 0 .0 5  „N a  krawędzi m roku" 

(6-ost.) —  serial sensacy j­
ny prod. angielskiej

2 1 .0 0  „D e cyz je "  — program pu­
b licystyczny

2 1 .2 0  „P e g az"
2 1 .5 0  „T o n ie je s tsp ra w ie d liw e "
2 2 .3 5  W iadom ości w ieczorne
2 2 .5 5  Fam ily album —  am ery­

kański kurs języka ang ie ls­
kiego (p o w t)

2 3 .2 0  B B C  —  w orld service

PROGRAM II

0 7 .3 0  Panoram a
0 7 .3 5  „R a n o "
0 8 .0 0  „G azeta dom ow a"
0 8 .1 0  „T e le w iz ja  b iznes"
0 8 .3 5  „N o w e  przygody Hema- 

na" —  serial an im ow any 
prod. U S A

0 9 .0 0  Transm isja obrad Sejm u
1 6 .2 5  Pow itan ie
1 6 .3 0  Panorama
1 6 .4 0  „P o ko le n ia " —  serial 

prod. U SA
1 7 .0 5  „N o w a  Europa" —  stąd 

do Europy (problem y g o s­
podarcze)

1 7 .3 5  „C i niegrzeczni ch ło pcy" 
(5 )  —  serial prod. ang ie ls­
kiej

1 8 .0 0  Program lokalny
1 8 .3 0  N owa Europa. Tys ią c le t­

nia odyseja: ja jko Kolumba 
(h istoria , ekspansja w arto ­
ści ku ltu ro w ych )

1 9 .3 0  Ję z y k  francuski (1 3 )
2 0 .0 0  N owa Europa —  pograni­

cze stu lecia (przyszłość 
Europy)

2 1 .0 0  Panorama
2 1 .2 0  Sport
2 1 .3 0  N owa Europa: Teatr Te le ­

w iz ji: Jo s i B rodski: „D e ­
m okracja" reż. Feliks Falk, 
w y k . Je rzy  Stuhr, Adam  
Ferency, W ładysław  K o ­
w alsk i, Ew a W iśn iew ska , 
Karina Szafrańska .

2 2 .1 5  „N o w a  Europa, 38 „A r­
chitektura w spó lnego d o­
m u" (instytucje  dem okra­
tyczne)

2 2 .3 0  „N o w a  Europa" geopo li­
tyka humoru

2 2 .5 0  „N o w a  Euro pa": „A rka  
Przym ierza" (d zied zictw o 
kulturow e)

2 3 .0 0  „T ym , co pod w iatr" 
—  program poetycki

2 3 .3 0  XX I W arszaw skie  spo tka­
nia teatralne

2 4 .0 0  Panorama
0 0 .0 5  „P asm o hiperm ulitime- 

d ialne M arcina K ."

PIĄTEK 31 I
PROGRAM I

8 .0 0  „D zień  dobry" —  poranny 
magazyn rozm aitości

9 .0 0  W iadom ości poranne
9 .1 0  Dom owe przedszkole
9 .3 5  „M in i"  —  serial prod. 

szw edzkie j
1 0 .0 0  „Szko ła  dla rodziców "
1 0 .2 5  „B il l  Cosby S h o w " —  se ­

rial U SA
1 0 .5 0  W iadom ości
1 5 .3 0  Uniw ersytet nauczycielski

—  dokum ent trochę inny
1 6 .0 0  Stud io 7 proponuje
1 6 .1 0  Z im owe teleferie „K ron ik i 

Narnii. Podróż „W ę d ro w ­
cem " do św itu " , cz. 
2 —  serial prod. angielskiej

1 6 .4 0  „N iew ie lka  g ra " —  te letu­
rniej najm łodszych

1 7 .1 5  Teleexpress
1 7 .3 5  „P ra w o  praw a"
1 7 .4 5  „K lu b  dobrej książki"
1 8 .1 0  „B il l  cosby sh o w " —  se ­

rial produkcji U SA
1 8 .3 5  „R ap ort"
1 9 .0 0  „R e fle x "  —  program pub­

licystyczny
1 9 .1 5  Dobranoc „B o u li"  —  W ie ­

lbicie lki Bou liego"
1 9 .3 0  W iadom ości
2 0 .0 5  „Szp ieg  doskonały" (3 )

—  serial prod. ang.
2 1 .0 0  Polskie ZOO (p ow tó rze­

nie)
2 1 .1 5  Zespół "Z ap is "  przedstwia
2 1 .5 5  „R o c k  w  R io " cz. 3 (R io

de Jan e rio , 19 91 )
2 2 .5 5 , W iadom ości w ieczorne
2 3 .1 5  „O lg a " —  film dok. prod. 

fr.
2 3 .4 5  Tańczy  „Fo rm acje  akant" 

(balet latynoam erykański)
0 0 .2 5  „N o c  z gw iazdam i"

—  program rozryw kow y ze 
Szczecina

PROGRAM II

7 .3 0  Panorama
7 .3 5  „R a n o "
8 .0 0  „G azeta dom ow a"
8 .1 0  „Te le w iz ja  biznes
8 .3 5  „L u c k y  Lu k s"  —  serial 

prod. fr.
9 .0 0  Transm isja obrad Sejm u

1 6 .2 5  Pow itan ie
1 6 .3 0  Panoram a
1 6 .4 0  „P o ko le n ia " —  serial 

prod. U S A
1 6 .0 5  „W  środku Euro py" —  re­

portaż
1 7 .3 0 -2 1 .3 0  Program reg ional­

ny
2 1 .0 0  Panorama
2 1 .2 0  Sport
2 1 .3 0  „Zdarzyło  się w  trzeciej 

R zeszy" (4  —  ostatni)
—  serial prod. U SA

2 2 .2 0  „O brazy , słow a d źw ięk i"
—  program o sztuce

2 3 .2 0  „N eptun T V  przedstawia
2 4 .0 0  Panorama

SOBOTA 1 II
PROGRAM I

7 .3 0  Program dnia
7 .3 5  „W ie śc i"  — program reda­

kcji rolnej
8 .0 0  „R yn ek-ag ro "
8 .3 0  „N a  zd row ie" —  magazyn 

rekreacyjny
8 .5 0  W iadom ości poranne
9 .0 0  „Z ia rn o "—  program reda­

kcji katolickiej dla dzieci 
i rodziców

9 .2 5  Kino teleferii
1 0 .5 5  „A zym u t" —  w o jskow y 

program pub licystyczny
1 1 .2 0  Te lew izy jny  Koncert Ż y ­

czeń
1 1 .5 0  W iadom ości
1 2 .0 0  W ędrówki dalekie i bliskie 

„Ta jem nice  h ierog lifów "
—  film  dokum entalny pro­
dukcji belgijskiej

1 2 .4 0  „M y  i św ia t"  —  m agazyn 
aktualnych spraw  m iędzy­
narodow ych

1 3 .0 0  „S ió d em ka" w  „ Je d y n ce "
—  spotkanie z w ie lk im i p i­
sarzam i Lu ig i Pirandello

—  film dokum ent, prod. 
franc.

1 4 .0 0  W alt D isney przedstawia
—  „K acze  op o w ieśc i"

1 5 .1 0  Z arch iw um  teatru te lew i­
zji —  Franz Kafka „P ro ce s"  
(1 9 8 0 ) reż. Laco Adam ik 
w yk . Rom an W ilhelm i, 
K rzysztof Zaleski, Krzysztof 
Stro ińsk i, Je rzy  Kryszak

1 7 .1 5  Teleexspres
1 7 .3 5  „B u t ik "  —  magazyn G ra ­

żyny Szczęśniak
1 8 .2 0  „A n g ie lska  lim uzyna"

—  serial prod. franc.
1 9 .1 5  Dobranoc „B e rta "
1 9 .3 0  W iadom ości
2 0 .0 0  „Polskie ZO O ”
2 0 .1 5  „D e ja v u ”  — film  fab . prod 

polsko - radzieckiej (10 3  
m in .) reż. Ju liu sz  M achu l­
ski w y k . Je rzy  Stuhr, G a li­
na P iętrow a, W ojciech 
W ysock i, Ja n  M achulski

2 2 .0 0  „Karie ry i bariery"
2 3 .0 5  W iadom ości w ieczorne
2 3 .2 5  Sportow a sobota
2 4 .0 0  „Sen ato r" cz .3  (o st.)

—  film  fab . prod. U S A  (90  
m in)

PROGRAM II

7 .3 0  Panorama
7 .3 5  „K a lib e r 9 2 "  —  w o sko w y 

m agazyn pub licystyczny
8 .0 0  „U lica  Sezam ko w a"

—  program dla dzieci
9 .0 0  M agazyn te lew izji śn iada­

niow ej
9 .3 0  „G óra  szybo w co w a 91 "

—  fragm enty koncertu 
„ Je s ie ń  idzie nie ma na to 
rady"

1 0 .0 0  CNN
1 0 .1 0  „O n a" —  magazyn dla 

kobiet
1 0 .4 0  „T a c y  sam i" —  program 

w  języku m igowym
1 1 .0 0  Polska Kronika F ilm ow a
1 1 .1 0  Akadem ia Polskiego F il­

mu „P o c ią g "  (r.prod. 1959
— 97 m in) reż. Je rzy  K aw a­
lerow icz w yk . Lucyna W in ­
nicka, Leon N iem czyk ,Z b i­
gn iew  Cybulski

1 3 .0 0  Zw ierzęta św iata : „B e z ­
cenna przyroda,, (20)
—  „Sag uaro , strażnik pus­
tyn i"  c z .2 film dok. prod. 
ang.

1 3 .3 0  „K lu b  yupp ieas?" —  pro­
gram dla młodzieży

1 4 .0 0  „V ideo jun io r" — program 
dla m łodzieży

1 4 .3 0  Stud io sport —  koszykó­
w ka zaw odow a

1 5 .2 0  „A rtyśc i —  galerie"
—  „Pe jzaże  osobne" J a n i­
ny i Edw arda Habdarow

1 5 .5 5  Pow itan ie
1 6 .0 5  „6 z 4 9 "  —  teleturniej
1 6 .2 5  Losow an ie  toto lotka
1 6 .3 0  Panorama
1 6 .4 0  „N iezapom nij m nie"

—  film  fab prod. ang. 1937 
reż Zoltan Korda

1 8 .0 0  Program lokalny
1 8 .3 0  „W ie lka  gra" — teleturniej
1 9 .3 0  „Po rtret m uzyka" — C la u ­

dio M onteverdi
2 1 .0 0  Panorama
2 1 .2 0  „S ło w o  na niedzielę"
2 1 .2 5  „B e z  zn ieczu len ia"

—  program W iesław a W a­
lendziaka

2 1 .4 0  „B e ck e ttfe st iva l"  —  repo­
rtaż z Dublina

2 2 .1 0  „P ierśc ień  Sko rp iona" 
(4 -o st.) —  film  Fab. prod. 
australijsk ie j.

2 3 .0 0  Legendy film u " —  S p e n ­
cer T rący

2 4 .0 0  Panorama

NIEDZIELA 2 II
PROGRAM I

7 .5 5  Program dnia
8 .0 0  „T yd z ie ń "
9 .0 0  Kino Teleferii: „B rzyd ki ja ­

m n ik "— film  prod. U SA  (r. 
prod. 1 9 6 6 ) , reż. Norman 
Tokar

1 0 .3 5  „S c e n y  m onachijsk ie"
—  próg. tró jw ym iarow y

1 0 .4 0  „Ś w ia t  od kryw any" (8 )
— serial dokum . prod. U SA

1 1 .3 0  „N o to w an ia"
1 1 .5 5  Te lew izy jny  Koncert Ż y ­

czeń
1 2 .2 5  „G ue llo  Strano B o sco "

—  w o jsko w y  próg. doku- 
men.

1 2 .5 0  „T ę czo w y  m usic-b ox"
1 3 .3 5  M agazyn „M o rze"
1 3 .5 5  „S to  lat k in a" —  Jó ze f 

Gębski —  reżyser

1 4 .5 0  Pub licystyka kulturalna
1 5 .2 5  „T e lew iz je r"
1 5 .4 5  W  Starym  Kinie: „C órka 

generała Pankratow a"
—  film  polski z 1934 r. reż. 
M ieczysław  Znam ierowski 
w yk . Nora Ney, A leksander 
Żabczyńsk i, Franiciszek 
Bro d n iew icz , Kazimierz 
Ju no sza-Step o w sk i

1 7 .1 5  Teleexpress
1 7 .3 5  „A n no  Domini '9 1 "  (2 )

—  przegląd wydarzeń m u­
zycznych roku 1991 —  li­
piec-grudzień.

1 8 .1 0  „Parad ise  —  znaczy raj" 
(5 ) —  „D iab elsk i K an ion", 
serial prod. U SA

1 9 .0 0  W ieczorynka —  W olt D is ­
ney przedstawia „C h ip  
i D ale"

1 9 .3 0  W iadom ości
2 0 .0 5  „R o d zina  S trau ssó w " (1 )

—  serial prod. niem .-austr.
2 1 .0 5  Sportowa niedziela
2 1 .2 5  „7  d n i-św ia t"
2 1 .5 5  „Kabaretow a lista przebo­

jó w "  —  próg. M, M a jew s­
kiego

2 2 .3 0  „C a n n e s '9 2 "  —  reportaż

PROGRAM II

7 .3 0  „Przegląd  Tyg od n ia" (dla 
n ieslyszących)

8 .0 0  „K lem entynka" —  serial 
prod. fr.

8 .2 5  „O  jej, o je j"  —  belgijski 
próg. rozryw kow y

9 .0 0  Film dla n ieslyszących : 
„R o dzina  S traussó w " (1 )
—  serial prod. n iem .-austr.

9 .5 5  Pow itan ie
1 0 .0 0  CNN
1 0 .2 0  Program lokalny
1 0 .5 0  „M ag azyn  przechodnia"
1 1 .0 0  „W spólnota w  kulturze"

—  polski teatr w  czeskim  
C ieszynie

1 1 .3 0  Podróże w  czasie i prze­
strzeni: „C u d o w n a  p lane­
ta" (9 )  —  „S a h a ra "  —  film 
dok. prod. jap.

1 2 .1 5  „A n im a ls"  —  magazyn 
eko log iczny Ew y Banasz- 
k iew icz

1 3 .0 0  Express D im anche
1 3 .1 5  „100 pytań d o ..."
1 3 .5 5  „R e b u sy "  —  teleturniej
1 4 .1 5  Kino fam ilijne  —  „N onn i 

i M ann i" (1 )  —  serial prod. 
niem . reż. August Gud- 
m undsson

1 5 .0 5  „Ś p ie w a jące  laborato­
rium "

1 6 .2 5  Program dnia
1 6 .3 0  Panorama
1 6 .4 0  Śp iew a A losza A fd ie jew
1 7 .1 0  Stud io Sport
1 8 .0 0  „B liże j św ia ta "

—  przegląd T V  sat.
1 9 .0 0  „W ydarzen ia tygodnia
1 9 .3 0  Cześnik
2 0 .0 0  „N asze w spólne

Ć w ie rćw iecze " —  25 lat 
Teatru W ielkiego w  Łodzi

2 1 .0 0  Panorama
2 1 .2 0  „W  biały dzień" —  film 

fab . prod. U SA
2 2 .3 5  „O ko lice  jazzu" —  rit

—  koncert
2 3 .3 5  Dni Rem brandta w  A m s­

terdamie
2 4 .0 0  Panorama

PONIEDZIAŁEK 3 II
PROGRAM I

1 5 .3 0  Uniw ersytet N auczyc ie ls­
ki —  prezentacje —  gdy 
zawód jest pasją

1 6 .0 0  Stud io 7 proponuje
1 6 .1 0  Dla. m łodych w id zó w : „A  

v is ta " —  quiz m uzyczny
1 7 .1 5  Teleexpress
1 7 .3 5  Jo h n  Porter —  „Incarna- 

tion"
1 8 .0 0  Sportow y hit
1 8 .1 0  „K ra je , narody, w ydarze­

n ia"
1 8 .4 5  „ A l f " — serial prod. U SA
1 9 .1 5  Dobranoc: „R e k s io "
1 9 .3 0  W iadom ości
2 0 .0 5  Teatr Te lew iz ji —  W itold 

G om brow icz „ Iw o n a  księ ­
żniczka Burgunda"

2 2 .1 0  Koncert „D la  Andrzeja" 
cz. I

2 2 .5 5  W iadom ości w ieczorne
2 3 .1 5  Poezja na dobranoc 

—  Halina P ośw iatow ska 
„K ied y  umrę kochanie"

PROGRAM II

1 5 .0 0  -  1 6 .2 5  -  F e r ie  
z  „ d w ó jk ą "

1 5 .0 0  Pow itan ie

12 ☆  Echo Turku

1 5 .0 5  „N o w e  przygody He-M a- 
na" —  film an im ow any 
prod. U S A

1 5 .3 5  „H isto ria  cyrku"
1 6 .0 5  „D roga do Am bertville"
1 6 .2 5  Program dnia
1 6 .3 0  Panorama
16.40 „Sonda" — „R uch  lo­

kalny"
1 7 .1 5  „Z  kart krakow skiego ar­

ch iw um " —  krakow scy 
rajcow ie

1 7 .3 5  „B iu ro , biuro”  (7 )
—  „W o ln y  etat" —  serial 
prod. niem ieckiej

1 8 .0 0  Program lokalny
1 8 .3 0  „O jc z yz n a -p o lsz c zy zn a "

—  „P o d  borem, pod borem 
M arysia sto jała"

1 8 .4 5  „Zb liżen ia , czyli to i owo 
o film ie" —  program Iw ony 
Lekaw y

1 9 .2 5  Zapraszam y do „d w ó jk i"
2 0 .0 0  „P ra w o  w yb o ru" (1 )

—  Centrum  Zdrow ia D zie­
cka —  15 lat później

2 1 .0 0  Panorama
2 1 .2 5  Sport
2 1 .3 5  „L u b in "  —  reportaż R y ­

szarda Rom anowskiego 
o tragicznych w ydarze­
niach w  Lub in ie , w  sierp­
niu 1982  r.

2 2 .1 0  „P aste rnak" —  film  fab. 
prod. ang.

2 3 .4 0  „P raw o  w ybo ru" (2 )
—  Centrum  Zdrow ia D zie­
cka —  15 lat później

2 4 .0 0  Panorama

WTOREK 4 II
PROGRAM I

8 .0 0  „D zień  dobry" —  poranny 
magazyn rozm aitości

9 .0 0  W iadom ości poranne
9 .1 0  Dom owe pszedszkole
9 .3 5  „ M im i" —  serial produkcji

szw edzkie j
1 0 .0 0  „T o  się może przydać
1 0 .2 5  „ J a k  cudne są w sp om nie­

nia (3 ) —  „Z w ario w an e  
abecadło" —  serial TP

1 1 .2 5  W iadom ości
1 6 .0 0  Stud io 7 proponuje
1 6 .1 0  Kino teleferii: „K ron ika 

N arn ii" —  serial produkcji 
angielskiej

1 6 .4 0  Teleferie najm łodszych: 
„N iew ie lka  gra"

1 7 .1 5  Teleexpress —  2000
1 7 .3 5  „N arodziny firm y" —  e le­

mentarz przedsiębiorczości
1 7 .5 0  „P o lska  z oddali" —  Ja n  

N ow ak Jez io rańsk i
1 8 .0 0  Fam ily a lb u m — am eryka­

ński kurs języka ang ielsk ie­
go

1 8 .2 0  „W  Sejm ie i Senacie
1 8 .3 5  „K ró lik  Bug s przedsta­

w ia ”  —  serial an im ow any 
produkcji U SA

1 9 .0 0  Skarbonka Ja c k a  Kuronia
1 9 .1 5  Dobranoc „M ały  p ingw in 

P ik  Pok
1 9 .3 9  W iadom ości
2 0 .0 5  „A ra fat — znany i n iezna­

ny" —  film  dokum entalny 
prod. ang ielsk iej.

2 1 .0 5  L isty  o gospodarce
2 1 .3 5  „S ió d em ka" w  „Je d y n ce "

—  spotkania z w ie lk im i p i­
sarzami —  Jam e s  Jo y c e

2 2 .3 5  W iadom ości w ieczorne
2 2 .5 5  „W ó dko pozwól żyć"

—  program Halszki W asile ­
w skie j

PROGRAM II

7 .3 0  anorama
7 .4 0  „R a n o "
8 .0 0  „G azeta dom ow a"
8 .1 0  „Te le w iz ja  b iznes"
8 .3 5  „D enve r —  ostatni d in o­

zaur" —  serial produkcji 
fra n c —  am eryk.

9 .0 0  „Ś w ia t  Kob iet" —  m aga­
zyn

9 .2 5  „P o ko le n ia " —  serial pro­
dukcji U S A

9 .4 5  „R a n o "
1 0 .0 0  CNN
1 0 .1 0  Ję z y k  francuski (1 4 )
1 5 .2 5 -1 6 .2 5  Ferie z „d w ó jk ą"
1 5 .0 0  Pow itan ie
1 5 .0 5  „D enve r —  ostatni d in o­

zaur" —  serial prod. 
franc.—  am eryk.

1 5 .3 0  „H isto ria  cyrku"
1 6 .0 5  „D roga do A lbertv ille"
1 6 .2 5  Panoram a dnia
1 6 .3 0  Panorama
1 6 .4 0  „P o ko len ia  —  serial prod. 

U SA
1 7 .0 5  Przegląd Kronik F ilm o­

w ych
1 7 .3 5  „P o d  w spólnym  dachem "

(2 9 ) —  „Szantażyśc i"
—  serial prod. franc.

1 8 .0 0  Program lokalny
1 8 .3 0  Moja m odlitwa
1 8 .5 0  „S z tu ka  św iata zachod­

niego" (1 7 ) — „W  naszych 
czasach : rozw ianie się m i­
tó w " —  serial dok. prod. 
angielskiej.

1 9 .1 5  „R o zm o w y o Rzeczypos­
politej"

1 9 .3 0  Ję zyk  angielski (1 7 )
2 0 .0 0  Non stop kolor —  Willie 

D ixon —  „ I  am the blues"
2 1 .0 0  Panoram
2 1 .2 5  Sport
2 1 .3 5  „Eksp res reporterów"
2 2 .0 5  „B łęk itn y  pokój" —  fili11 

fabularny prod. franc. reż. 
Philippe Condroyer

2 2 .5 5  „S tan  k rytyczny" 
2 4 £ 0 P a n o r a m a ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

PROGRAM I
8 .0 0  „D zień  dobry" —  poranny 

magazyn rozmaitości
9 .0 0  W iadom ości poranne
9 .1 0  „D om ow e  przedszkole"
9 .3 5  „M im i"  —  serial prod.

szw edzkie j
1 0 .0 0  „G ło w a  do góry" —  ma­

gazyn poradniczy dla ko­
biet

1 0 .2 5  „D yn astia " serial prod. 
U SA

1 1 .1 0  W iadom ości
1 5 .3 5  U niw ersytet Nauczyciels­

ki —  szkoły w  Europie 
z Gabrielem  w  nazw ie

1 6 .0 0  Stud io 7 proponuje
1 6 .1 0  Kino Teleferii: „Kroniki 

N arn ii" — serial prod. ang-
1 6 .4 0  Teleferie : studio konkur­

sow e X III Ogólnopolskie­
go Festiw alu  F ilm ów  dla 
Dzieci —  Poznań'92

1 7 .1 5  Teleexpress
1 7 .3 5  „ L u z "  — program dlam ło­

dzieży
1 7 .5 5  „K lin ika  Zdrow ego Czło­

w ie ka"
1 8 .3 0  „R e w iz ja  nadzwyczajna

—  program Dariusza Bali­
szew skiego

1 9 .0 0  „Z ie lona lin ia" — progran* 1 
redakcji rolnej

1 9 .1 5  Dobranoc „N iesforny Mi­
s iaczek"

1 9 .3 0  W iadom ości
2 0 .0 5  „D yn astia " —  serial pr°d 

U SA
2 1 .0 0  Stud io Tem at
2 1 .3 0  M agazyn 60 / 90
2 2 .0 0  „S p raw a  dla reportera

—  program E. J a w o r o w i
2 2 .4 0  W iadom ości wieczorne

PROGRAM II

7 .3 0  Panorama
7 .4 0  „R a n o "
8 .0 0  „G azeta dom ow a"
8 .1 0  „Te lew iz ja  b iznes"
8 .3 5  „U lis ses  3 1 "  —  „Ludz'e

i m aszyny" —  serial anim 0' 
w any prod. fr.-am er.

9 .0 0  „Ś w ia t  kobiet" —  mag3

9 .2 5  „P o ko len ia " — serial pr° '̂ 
U SA

9 .4 5  „R a n o "
1 0 .0 0  CNN
1 0 .1 0  Ję z y k  niem iecki (17 )
1 5 .0 0  -  1 6 .2 5  - J er‘

z „Dwójką"
1 5 .0 0  Pow iatn ie  ,i

1 5 .0 5  „U lis ses  3 1 "  -  sen3 
anim . prod. fr.-am er.

1 5 .3 0  „H isto ria  cyrku"
1 6 .0 5  „D roga do AmbertviHe
1 6 .2 5  Program dnia
1 6 .3 0  Panorama j
1 6 .4 0  „P o ko le n ia " serial Pr0

U SA
1 7 .0 0  Losow an ie  Toto-Lotka
1 7 .0 5  „Eko stre ss" —  maga2’

eko log iczny j
1 7 .2 5  „A llo , a llo " —  serial P[0"

<6!,ri3i

ang.
1 8 .0 0  Program lokalny
1 8 .3 0  „E ra  nuklearna" ,,

—  „N a  kraw ęd zi" ■— 56 
dok. prod. ang.

1 9 .3 0  Ję zyk  angielski (47 )
2 0 .0 0  Teatr Prow izorium  7„j.
2 0 .4 0  „M o je  książk i" — i  *

gniew  M usiol
2 1 .0 0  Panorama
2 1 .2 5  Sport m
2 1 .3 5  „B o s s  z Zachod u" " '  

prod. niem .
reż. V iv iw an  Naefe j e-
2 3 .1 0  Film y dokum entalne ^

rzego Boguckiego —
—  „K re w  w a lk i"

2 4 .0 0  Panorama

2 I I  19$



CZWARTEK 6 II
PROGRAM  I

„Dzień dobry"— poranny maga- 
.  zyn rozmaitości
?■“ » Wiadomości poranne 

„Domowe przedszkole"
“ ■35 „Kobieta, która wychowała nie­

dźwiadka jak własnego syna" 
. .  — filmTirod. kanad.
in §2 "U je m n e  z pożytecznym" 
u' «  „Gliniarz i prokurator" (1)

— „Kochaj albo rzuć" — serial 
11 ic  kryminalny prod. USA
C i 5 „Sto lat" — magazyn ubezpie- 

,  czeń społecznych
■25 Wiadomości 

.5'JO Studio 7 proponuje 
“ 10 Kino Teleferii: „Małe złote slon-

1fi an 1(0 cz ' —  *'lm Prod- czec^ "•W Teleferie: Studio konkursowe
XIII Ogólnopolskiego Festiwa­
lu Filmów dla Dzieci — Po­

l n e  zna"'92
J '1 5  „Teleexpress"

'•35 „Telemuzak"— magazyn muzyki 
rozrywkowej

“•ID „Laboratorium" — „Co jest 
18 w  w środku człowieka"
18 cn ' / “ dróże do Polski" — reportaż 

•5D Magazyn katolicki — „Aby po-
19 u  „ mnazal0 S'D dobro"

•15 Dobranoc „Dziwny świat kota
19 w , J olem°na"
2n n? Wiadomości 

■D5 „Gliniarz i prokurator" (1)
— „Kochaj albo rzuć" — serial

21 nn JfWroinalny prod. USA
w  „Decyzje" — program publicys- 

„  tyczny 
jj'20  „Pegaz"
22 an ^ nte,Pretacje"
23 no r 'a(?m°ści wieczorne

,uu Family album — ameryk. kurs 
języka angielskiego

PROGRAM  II

Panorama 
•W „Rano"

8 in  "£ aze,a domowa"
0 „Telewizja biznes"
1 b „Nowe przygody He-Mana"

~  „Zwycięstwo Szkieletora" 
9 nn z T .se,ial P,od' OSA 
9 "o ’  kobiet" — magazyn 
9 ac "PP^olenia" — serial prod. USA 

i « S  ••Rano"
»  CNN
15'nn J W X  angielski (17)

90 16.25 — Ferie z „D w ó jką" 
15 nc Powitanie 

• 8 „Nowe przygody He-Mena"
15 3n .rseria l animowany prod. USA
16 05 Cyrku"
16 25 d 1r° 9a d° Albertville"
I6 30 p 9ram dnia
16 Jo P2r,orama
W 05 " i l  olen'a — serial prod. USA 

“3ąk długo jeszcze" — reportaż
17 35 Wiesława Czubaszka

„Ci niegrzeczni chłopcy" (6-ost) 
18on D~ ser'al prod. ang.
18'^  Program iokalny

-Elizabeth Taylor"— „Portret in- 
ull^y ~  film dokumen. prod. 

1935 , USA
2005 Z 1'* }f,ancusk' (14)

21.25 Sport
21.35 Bez znieczulenia — program 

Wiesława Walendziaka
21.50 Studio Młodzieżowej Akademii 

Filmowej na antenie 2. „Euro­
pa Europa" — w programie 
konferencja prasowa oraz film 
dokum. Andrzeja Koszyka 
„Przeżyłem w skórze wroga
— hitlerjunge Solomon"

23.05 Piramida marzeń" — reportaż
Grażyny Torbickiej

23.45 Warszawskie Spotkania Teatral­
ne

24.00 Panorama
00.10 Pasmo hipermultimedialne Mar­

cina K. — „Czas teraźniejszy
— historia opowiadana".

PIĄTEK 7 II
PROGRAM  I

8.00 „Dzień dobry" — poranny maga­
zyn rozmaitości

9.00 Wiadomości poranne
9.10 „Domowe przedszkole"
9.35 „Kret, gwiazda filmowa" — film

animowany prod. czech.
10.00 „Szkoła dla rodziców"
10.25 „Bill Cosby Show"— serial USA
10.50 Wiadomości
15.30 Uniwersytet nauczycieslki — oj-

czyzna-polszczyzna
16.00 Studio 7 proponuje
16.10 Kino teleferii: „Małe złote sion­

ko" — cz. 2 film prod. czech.
16.40 Teleferie — studio konkursowe

XIII Ogólnopolskiego Festiwa­
lu Filmów dla Dzieci — Po- 
znań'92

17.15 Teleexpress
17.35 „Prawo prawa"
17.45 „Loża" — magazyn teatralny
18.10 „Bill Cosby Show" — serial pro­

dukcji USA
18.35 Raport
19.00 Reflex — program publicystycz­

ny
19.15 Dobranoc „Bouli"
19.30 Wiadomości
20.05 „Szpieg doskonały" (4) — serial

prod. ang.
21.00 Polskie ZOO (powtórzenie)
21.10 Zespl „Zapis" przedstawia
21.50 „Rock w Rio"
22,55 Wiadomości wieczorne
23.15 Wieczór konesera „Kwiaty jego

życia"— film fab. prod. austral,

PROGRAM  II

7.30 Panorama
7.40 Rano
8.00 Gazeta domowa
8.10 „Telewizja biznes"
8.35 „Lucky Lukę"— serial prod. fran­

cuskiej
9.00 „Świat kobiet" — magazyn
9.25 „Pokolenia" — serial prod, USA
9.45 Rano

10.00 CNN
10.10 Język angielski (47)
15.00-16.25 Ferie z „Dwójką"
15.00 Powitanie
15.05 „Lucky  Lukę" — serial ani­

mowany produkcji franc.
15.30 Historia cyrku
16.05 „Droga do Albertville
16.25 Program dnia
16.30 Panorama
16.40 „Pokolenia" — serial prod. USA

17.05 „Archiwum Neptuna"
17.30 -21.00 Program regionalny
21.00 Panorama
21.25 Sport
21.35 „Parnell”  (1) — „Spotkanie"

— serial prod. ang.
22.30 „Złych na was ześlę aniołów"

— film dok.
23.05 Koncert Lionela Riche— Rotter-

damm 1987
24.00 Panorana

SO B O TA 8 .il
PROGRAM  I

7.30 Panoramoa dnia
7.35 „Wieści"— program redakcji rol­

nej
8.00 „Rynek — agro"
8.30 „Na zdrowie" — magazyn rekre­

acyjny
8.50 Wiadomości poranne
9.00 „Ziarno" — produkcji katolickiej

dla dzieci i rodziców
9.25 Kino teleferii — „Awantury kos­

miczne" cz.2 — film produkcji 
holenderskiej — „Wojownicze 
żółwie Ninja" — serial animo­
wany produkcji USA

10.55 „Żołnierz nieznany" — program 
dokumentalny o Stanisławie 
Karolkiewiczu

11.20 „Szkoła pod żaglami"
11.50 Wiadomości
12.00 „Z Polski rodem" — magazyn

polonijny
12.40 „My i świat(
13.00 „Siódemka" w „Jedynce"

— spotkania z wielkimi pisa­
rzami — Marcel Proust

14.00 Walt Disney przedstawia — „Ka­
cze opowieści" — „Całkiem 
nowe życie"

15.15 „Czas rodzin" — być razem
15.45 „Kto się boi szkoły"— „Ekspery­

ment w szkole"
16.25 „Telewizjer"
16.50 Zimowe igrzyska olimpijskie

— Albertville'92 — ceremonia 
otwarcia

18.45 „Z kamerę wśród zwierząt"
— sen zimowy

19.15 Dobranoc „Berta"
19.30 Wiadomości
20.00 „Polskie ZOO"
20.20 „Damski krawiec" — Komedia

prod. franc. (rok.prod 1957
— 93 min) reż. Jean Boyer

22.00 Zimowe igrzyska olimpijskie
— Albertville'92 (hokej: Szwa­
jcaria — wnp, Norwegia csrf, 
Kanada — Finlandia)

23.00 Wiadomości wieczorne
23.25 „Odmienne stany świadomości"

— film fabularny produkcji an­
gielskiej

PROGRAM  II

7.30 Panorama
7.35 „Kaliber'92" — magazyn wojs­

kowy
8.00 „Ulica Sezamkowa" — program

dla dzieci
9.00 Magazyn telewizji śniadaniowej
9.30 „Nie tylko winnice" — magazyn

s p o ł e c z n o - k u l t u r a l n y  
poświęcony Zielonej Górze 
i Ziemi Lubuskiej

10.00 CNN
10.15 „Ona" — magazyn dla kobiet

Zarząd Gminy Brudzew
ogłasza przetarg nieograniczony na dzierżawę:

pomieszczenia sklepowego w raz z za­
pleczem magazynowym o pow. 63.60 me­
trów  kw adratow ych w  Brudzewie ul. 
Plac W olności.

Cena wywoławcza za 1 metr kwadratowy 
25.000 zł miesięcznie

Przetarg odbędzie się w  dniu 3 lutego 
0 godz. 12.00 w siedzibie Urzędu Gminy
w Brudzewie ul. Turkowska 29 014657

2 / / 1

10.40 „Tacysami"— program w języku
migowym

11.00 Polska Kronika filmowa
11.10 Akademia Polkiego Filmu „Lot­

na" (r.prod 1959 — 86 min) 
reż. A. Wajda

12.40 Gwiazdy polskiego rocka — De
mono

13.00 Zwierzęta świata „Mangusty
—jeden za wszystkich wszyscy 
za jednego" — film dokumen­
talny produkcji angielskiej

13.30 „Klub Yuppies?" — program dla
młodzieży

14.00 „Wzrockowa lista przebojów
Marka Niedźwieckiego"

14.30 Studie sport — koszykówka za­
wodowa nba

15.20 Program dnia
15.25 „Camerata 2"
16.05 „6 z 49" — teleturniej
16.25 Losowanie zakładów gier liczbo­

wych totalizatora sportowego
16.30 Panorama
16.40 „Dwadzieścia jeden dni" — film

fabularny prod. angielskiej 
(r.prod.1938 — 73 min) reż. 
Basil Dean

18.00 Program lokalny
18.30 Dziennik austriacki Andrzeja

Kondriatuka — film dok.
19.05 „Seans filmowy" — program

Ewy Banaszkiewicz
19.35 „Z ziemi polskiej" — „Kierunek 

— Brazylia" — film dokumen­
talny Andrzeja Chiczewskiego

20.05 „Muzyka moja miłość" — Krzy­
sztof Zanussi 

21 .OOPanorama 
21,25.„Slowo na niedzielę"
21.30 „Przecież to znamy" — program

Waldemara Malickiego
21.50 „Jackaroo" (1) — serial prod, 

australijskiej (4 ode. r. prod. 
1990 — 50 min.)

22.40 „Brawo Petersburg" — przenie­
sienie spektaklu teatru na fon- 
tance 

0.05 Panorama

S T E M P L U S "
W y t w ó r n ia  P ie c z ą te k  
ul. S z o s a  K o ls k a  3/5  

6 2 -7 0 0  T u r e k  te l .  5 6 -1 3  
w e w .3 , t e l .  d o m . 2 4 -9 4  

o ra z
p u n k t  p rz y ję ć  w  s k le ­
p ie  s p o ż y w c z y m  p rzy  

u l. D w o r c o w e j  
o f e ru je  P a ń s tw u

3> pieczątki kauczukowe 
(wszystkie rodzaje)

£  galanterię stemplars- 
ką firm TRODAT, HERI, 
PELIKAN
NOWOŚĆ — pieczątka 

w długopisie 
firma gwarantuje:

&  korzystne ceny 
<$> wszystkie terminy 
<{> stosujemy bonifikatą 
powyżej 5 pieczątek.

Z A P R A S Z A M Y  
w godz. 8.00-17.00

Zamówienia realizujemy 
■ówniei telefonicznie ja k  
: pocztą. 014957

Do sprzedania:
Przyczepa campingo­

wa duża wyposażona do 
prowadzenia handlu lub 
małej gastronomii.

Turek, Broniewskiego 
7 (obok szkoły nr 3) tel. 
59-86 wieczorem. oi4i>«>

PHI! „WULL1S”
m- w u lk a n iz a c ja , b ie ż ­
n ik o w a n ie , w y w a ż a ­
n ie  kół
««r u ż y w a n e  o p o n y  z a ­
c h o d n ie .

H u r t  —  d eta l 
Turek, ul. Gen. Andersa 13

014936

NIEDZIELA 9 II
PROGRAM  I

7.55 Program dnia
8.00 „Tydzień"
9.00 „Teleranek"

10.00 Kino Teleranka: „Spit Macphee"
— serial prod. australijskiej

10.30 „Mała dziewczynka i Iwy"
— program twójwymiarowy

>18(810.35 „Świat odkrywany"
(9-ost.) — serial dokum. prod. 
USA

11.25 Telewizyjny Koncert Życzeń
11.55 Zimowe Igrzyska Olimpijskie Al-

bertville'92
16.30 „Pieprz i wanilia" — w krainach

zielonego smoka
i śpiewających syren" — „Ży­
cie na wulkanie"

17.15 Teleexpress
17.35 „Dziennikarze ujawniają"
18.10 „Paradise — znaczy raj” (6)

— „Zakłąkana kula” — serial 
prod. USA

19.00 Wieczorynka — Wilt Disney
przedstawia „Chip i Dale"

19.30 Wiadomości
20.05 „Wielki przewrót" (2) — serial 

prod. fran.
21.10 „7 dni świat"
21.40 Koncert „Dla Andrzeja" cz. 2
22.30 Zimowe Igrzyska Olimpijskie

— Albertville'92

8.00 „Klementynka" — serial prod.
fran.

8.25 „Ojej, ojej" — program rozryw­
kowy tel. belg.

8.55 film dla niesłyszących — „Wielki
przewrót" (2) — serial prod. 
fran.

9.55 Powitanie
10.00 CNN
10.20 Program lokalny
10.50 „Magazyn przechodnia
11.00 „Klasztory polskie" — dominika­

nie z Sandomierza
11.30 Podróże w czasie i przestrzeni:

„Cudowna planeta" (10)
12.20 „Zwierzęta wokół nas"— „Podaj

łapę"
13.00 Express Dinanche
13.15 „Sto pytań d o ..."
13.55 Rebusy — teleturniej
14.15 Kino familijne: „Nonni i Manni"

(2) — serial prod. niem.
15.05 „Do trzech razy sztuka"
15.35 Benefis Mikołaja Grabowskiego
16.20 Program dnia
16.30 Panorama
16,40 „Za chwilę dalszy ciąg progra­

mu"
17.10 „Bliżej świata" — przegląd tele­

wizji satelitarnych
18.00 Zimowe Igrzyska Olimpijskie Al-

bertvi!le'92
19.00 „Wydarzenia tygodnia"
19.30 Galeria „Dwójki" — Teresa Pa-

gowska
20.00 „Godzina szczerości"
21.00 Panorama
21.25 „Co się stało z ciocią Alicją?" 

— film fab. prod. USA
23.05 Studio jazzowe „Dwójki"
24.00 Panorama

PROGRAM  II

7.30 „Przegląd tygodnia" (dla niesły­
szących)

HURTOWNIA POLECA
T  P iw o  z b ro w a ró w  W a rk a , M ie s z c z a ń ­

ski, P ia s to w s k i, Łódzki o raz K a len b erg .
▼ Pepsi, n apo je , d e n a tu ra t.
▼ K u rczak i, f la k i, m ro żo n k i.
T  Lody w  różnych  g a tu n k a c h . 

M ię d zy le s ie  30, te l.  W ła d y s ła w ó w  82
o i4 % 2

J E Ś L I - M O Ż E S Z

Chore dziecko, a zarazem 
bardzo kosztowne leczenie. 
KONTO JOANNY Bank 
Spółdzielczy w Turku nr 

U405-71143-170-1 J
OGŁOSZENIA DROBNE

S p rze d am  działkę budow la­
ną o pow. 8,77 a Słodków 
—  Piaski. W ia d m o ść  Turek 
ul. M atejk i 1/11

014918

S p rze d am  dom  w  stanie su­
rowym  przy ul. Łąkow ej. 
W iadom ość: tel. 55-93.

014919

S p rze d am  w yposażenie 
sklepu mięsnego. Tel. 41-50 
(w ieczorem ).

S p rze d am  S -3 2 0 . Rogalski 
M arek. D ziadow ice  - Fol­
w ark 45.

014959

H u rto w n ia  P iw a , cena zby­
tu. Nowa 11.

C z ę śc i używ ane do sam o­
chodów  zachodn ich , silnik 
Renault 20 TLS. M alanów  ul. 
Kaliska 35.

014932

P o szu k u ję  lokalu 80 m kw . 
z telefonem , tel. 43-20. w.

S p rze d am  dużą palm ę. Tu­
rek tel. 43-84

014915

S p rze d am  działkę rekreacy­
jną , las, jezioro , dom ek do 
w yko ńczen ia  tel. 26-78.

014916

Z a o p ie k u ję  się dzieckiem , 
w iek przedszko lny. O d  m ie­
siąca m arca . W iadom ość ul. 
Krasickiego 1 / 6 .

014917

Echo Turku ☆
014934
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S z c z ę ś c i e  b y ł o  b l i s k o !

W  dniach  11-12 styczn ia  br. odbył się 
w  Szkole Podstaw ow ej nr 3 tu rn ie j—  
półfinał M akroregionu Centralnego Junio­
rów Starszych  (18-19 lat), w  piłce siatko­
w ej.

W  Turku  spotkali się dwaj zw yc ięzcy  
grup ćw ierćfina łow ych  —  „Spo łem " Łódź 
i „T u r"  Turek oraz dw ie d rużyny, które 
za ję ły  drugie m ie jsca w dw óch  innych 
grupach ćw ierćfina łow ych  —  „M azovia" 
Rawa M azow iecka i „Żeg lina" Sieradz.

W  pierw szym  spotkaniu na parkiet 
w yszły  d rużyny gospodarzy oraz „M azo-

vii" . Po m eczu, który mógł się podobać 
jedyn ie  w  pierwszym  i ostatnim  secie, 
zw yciężyła  d rużyna z Raw y M azow ieckie j 
3:0.

W  grugiej parze d rużyna „Społem " 
zw yciężyła  „Żeg linę" 3:1. O d b yw a ją cy  się 
od godziny 16.00 m ecz „Spo łem " Łódź 
—  „M azo via" Rawa M azow iecka mógł 
zaspoko ić gusta najw ybredn ie jszych  kib i­
ców  siatków ki. Po szybkim  zdobyciu 
dw óch  setów  w drużynie M azovii coś 
jakby się zacięło . Nie zdobyw ali ju ż  tak 
łatw o piłek. A  drużyna „Spo łem " powoli

nabierała im petu. Po godzinie i p ięćdzie­
sięciu m inutach  m eczu w yn ik  brzm iał 2:2. 
W  końcu , w  tie —  breaku Rawa M azow ie­
cka przebudziła się i rozstrzygnęła tego 
•eta na sw oją korzyść 15:13, zapew n ia jąc 
--obie —  prem iow ane aw ansem  1 co 
najm nie j drugie m ie jsce w turnieju .

W  ostatnim , w  tym  dniu m eczu, druży- 
,na gospodarzy przedłużyła sobie nadzieją 
na aw ans, zw yc ię ża jąc  kolegów z Sieradza 
3:0.

Rano w niedzielę, „Żeg lina" oddała 
w alkow era na korzyść „M azovii" , co  do­
dało sm aczku  turniejow i, gdyż ostatni 
m ecz „Tu r" —  „Spo łem " m iał być m e­
czem  o w szystko  dla tych  drużyn . O bie 
bowiem  m iały szanse uzyskać awans, 
w ystarczyło  „ty lko " w ygrać ten m ecz.

W  halow ym  mitingu lekkoatletycznym  

w  Łodzi startowali zaw odnicy „M aratonu" 

Tom asz Gatka zw ycięży ł w  skoku w  dal 

uzysku jąc odległość 7.09 m.

Scenariusz m eczu był bardzo podobny 
do w ieczornego m eczu drużyny „Spo­
łem ". Pom im o zacięte j w alki w  pierwszych 
dw óch  setach  tu rkow ian ie oddali je  (cho­
ciaż prowadzili 10:3 w  drugim secie), by 
w  trzecim  i w  czw artym  zw yciężyć .

N iestety, w  d ecyd u jącym  ulegli —  le_ 
piej —  w przebiegu całego turnieju 
—  g rającej d rużyn ie z Łodzi.

O stateczna ko lejność: .
1. M azovia Rawa M azow iecka
2. Społem Łódź
3. Tur Turek
4. Żeglina Sieradz

A w ans do finału M akroregionu Central­
nego uzyskały zespoły M azovii i Społem. 
N iewiele brakowało, ale jednak drużyna 
Turu odpadła z da lszych  gier.

Jan

W  biegu na dystansie  300 m Mariusz 
D rzew iecki za ją ł I m iejsce, natomiast 
w  biegu na 1000 m III m ie jsce zajęła 

M arzena Sobczak.

„ M a r a t o n ”  w  h a l i

N i e  t y l k o  d l a  d z i e c i
ze  str. 7 0  

DOM KULTURY
godz. 12.00 —  „Poznaj książkę" —  pogadan­
ka o książce, quiz, konkurs plastyczny. Org. 
MDK, Biblioteka 

SALA TKKF „GÓRNIK” 
godz. 12.00-15.00 —  Zajęcia ogólnorozwojo­
we. Org. ZK „Barbórka"

KLUB„BARBÓRKA”
godz. 13.00-15.00 —  Filmy dla młodzieży 
(wideo). Org. ZK „Barbórka

0 1.02.92 (sobota)

KLUB„TĘCZA”
godz. 10.00 — Kulig w lesie, zabawy zimo­
we. Org. SM „Tęcza”, TKKF 
godz. 16.00 — Projekcja filmów dla dzieci 
i młodzieży: „Dexter” , „Gwiezdne wojny”. 
Org. SM „Tęcza”

02.02.92 (niedziela)

DOM KULTURY
godz. 16.00 —  Karnawałowy bal przebierań­
ców połączony z konkursem na najciekaw­
szy strój. Org. MDK

03.02.92 (poniedziałek)

SZKOŁA NR 3
godz. 9.00 — Turniej piłki nożnej chłopców 
kl. I-IV (składy 4-osobowe). Org. SM „Tęcza", 
TKKF

SALA TKKF „GÓRNIK”
godz. 10.00-14.00 —  Gry w  tenisa stołowego. 
Org. ZK „Barbórka"

KLUB„BARBÓRKA” 
godz. 10.30-12.30 —  Bajki i filmy wideo dla 
dzieci. Org. ZK „Barbórka"

DOM KULTURY
godz. 11.00 —  Zwierzęta Australii —  spot­
kanie z podróżnikem Raszardem Laskows­
kim. Org. MDK 

SALA TKKF „GÓRNIK” 
godz. 12.00-15.00 —  Zajęcia ogólnorozwojo­
we. Org. ZK „Barbórka"

KLUB „BARBÓRKA,, 
godz. 16.00-19.00 —  Dyskoteka dla młodzie­
ży szkół podstawowych. Org. ZK „Barbórka 

KLUB„TĘCZA”
godz. 17.00 —  Turniej gier planszowych. Org. 
SM „Tęcza"

04.02.92 (wtorek)

SZKOLĄ NR 4
godz. 9.00 —  Turniej piłki siatkowej dziew­
cząt i chłopców z niespodzianką. Org. OSiR 

DOM KULTURY
godz. 11.00 —  Mini-spektakl dla dzieci w  w y­
konaniu artystów scen łódzkich. Org. MDK 

SALA TKKF „GÓRNIK”

14

godz. 12.00-15.00 —  Zajęcia ogólnorozwojo­
we. Org. ZK „Barbórka"

Klub „BARBÓRKA”
godz. 16.00-19.30 —  Dyskoteka dla młodzie­
ży szkół ponadpodstawowych. Org. ZK „Bar­
bórka".

05.02.92 (środa)

SZKOŁA NR 4
godz. 9.00 —  Dokończenie turnieju piłki 
siarkowej. Gry i zabawy. Org. OSiR

Co robić
w ferie?

KLUB „TĘCZA”
godz. 10.00 —  Turniej tenisa stołowego dla 
dziewcząt i chłopców. Org. SM „Tęcza", 
TKKF

SALA TKKF „GÓRNIK”
godz. 10.00
14.00 —  Gry w tenisa stołoego 
godz. 12.00-15.00 —  Zajęcia ogólnorozwojo­
we. Org. ZK „Barbórka"

KLUB „BARBÓRKA” 
godz. 10.30-12.30 —  Bajki i filmy wideo dla 
dzieci. Org. ZK „Barbórka"

DOM KULTURY)
godz. 12.00 —  Projekcja bajki dla dzieci 
„KOPCIUSZEK". Org. MDK 

KLUB „BARBÓRKA” 
godz. 13.00-15.00 —  Filmy wideo dla mło­
dzieży. Org. ZK „Barbórka"

KLUB„TĘCZA”
godz. 17.00— Bajki wideo dla dzieci. Org. SM
„Tęcza"

06.02.92 (czwartek)

SALA SPORTOWA PRZY OSiR
godz. 9.00 —  Turniej tenisa stołowego. Org. 
OSiR

LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE
godz. 10.00 —  Drużynowy turniej w ringo 
(drużyny 4-osobowe). Org. TKKF

D O M  K U L T U R Y
godz. 17.00 —  Koncert grupy „ZBUN TO W A­
NY KALORYFER" ze Słupcy. Org. MDK 

K L U B „ T Ę C Z A ”
godz. 17.00 —  Turniej szachowy dla dzieci 
i młodzieży. Org. SM „Tęcza"

07.02.92 (piątek)

S Z K O Ł A  N R  2
godz. 10.00 —  Konkurs filatelistyczny „M ara­
ton". Org. MDK

LODOWISKO PRZY UL. 
SPÓŁDZIELCÓW 2
godz. 11.00 —  Festyn na lodowisku (w razie 
niepogody) —  Klub „Tęcza"). Org. SM „Tę­
cza", TKKF

S A L A  T K K F  „ G Ó R N I K ”
godz. 10.00-14.00 —  Gry w tenisa stołowego. 
Org. ZK „Barbórka"

K L U B  B A R B Ó R K A ,,
godz. 10.30-12.30 —  Bajki i filmy wideo dla 
dzieci.
godz. 13.00-15.00 —  Filmy wideo dla mło­
dzieży. Org. ZK „Barbórka"

08.02.92 (sobota)

KLUB„TĘCZA”
godz. 16.00 —  Zabawa karnawałowa dla 
dzieci. Org. SM „Tęcza"

D O M  K U L T U R Y
godz. 19.00 —  Dyskoteka. Org. MDK

X X X

T K K F  „ T ę c z a ”  proponuje również:
1. Codziennie o godz. 8.00-19.00 czynna 
salka do gry w tenisa stołowego i ćwiczeń 
rekreacyjnych przy ul. Spółdzielców 2a.
2. W  razie sprzyjających warunków zimo­
wych nauka jazdy na łyżwach w godz. 
11.00-13.00 lodowisko przy ul. Spółdzuelców 
lub Armii Krajowej —  herbata, bułki.

X X X

N atom iast O S iR  zaprasza również:
1. Przy sprzyjających zim owych warunkach 
atmosferycznych na przygotowane i udos­
tępnione dla wszystkich:
—  lodowisko
—  bezpieczna górka saneczkowa (stadion 
1000-lecia)
—  kulig z ogniskiem (teren podany zostanie 
oddzielnym ogłoszeniem) za niewielką od­
płatnością i własnymi sankami.
2. Bezpłatnie na własne obiekty sportowe 
z wydłużonym czasem pracy od 7.00 do 
21.00, w tym:—  stadion 1000-lecia
—  salkę gry w tenisa stołowego (prowadzimy 
wypożyczalnię sprzętu sportowego, siłow­
nię).

X X X
Ż yczym y  śniegu, dobrej zabaw y, znako­

mitego w ypoczynku.

OGŁOSZENIA
DROBNE

Kupię dom 2-rodzinny w T u rk -  

u. Wiadomość Kazimierz Kałużny- 
Koźmiri gm. Brudzew or̂ 78

Kupię dom w Turku, n a jc h ę t '  

niej wykończony tel. 31 -37, ul- 
Hubala 1oś. Uniejowskie 1-t938

Wynajmę lokal w centrum Tuu 
ku, 54m kw., tel. 31 -00

Młode małżeństwo poszukuje 
mieszkania (najlepiej w bloku)’ 
Oferty w Redakcji 01

Zatrudnię magistra farmaCJ1 
—  Przykona tel. 90 E 01492^ 
___________ ________  _____________

W yp o życza ln ia  kaset video
ul. Polskiej Organizacji 

W ojskowej 12 (F indera)
Proponuje m. in.

☆  Te rm in ato r II ☆  Robin H ood, #
☆  M ilc ze n ie  o w iec  ☆

oraz 300 innych równie atrakcyjnych tytułów
__________________ _ _ _ 1 UiSU"1

Dom, działka 43 ary, wa' 
rsztat ,szlifiernia kryszta' 
łów (c.o., woda, tel.) sa­
mochodów Renault BuS 
1980, skrzynki plastiko­
we nadające się do ogro­
dnictwa i sklepu. Wiado­
mość Malanów tel. 1 09 
______________________

2 199l☆ Echo Turku



Krzyżówka dla dzieci nr 6
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Poziomo:
3. d o  ło w ie n ia  r y b

8. s ły c h a ć  je  w  s tu d n i

9 . „ d o m i n o "

1 0 . w  n a s z y m  m ie ś c ie  c z y l i

w .....

11 . k lo c k i

1 2 .......  N o e g o

Pionowo:
1. je s t  w  c z e r e ś n i a  n ie  m a  

w  t r u s k a w c e

2 . c h o d z i  d o  t y łu

3. r o b i  s ię  z  n ie g o  ś w ie c z k i,  

p r o d u k u ją  g o  p s z c z o ły

4 . m ie s z k a n ie  p s z c z ó ł

5. p ie s  p o  a n g ie ls k u

6. ś l im a k  p o k a ż ,  p o k a ż  ....

7 . p a p u g a

R o z w ią z a n ie  p r o s im y  n a ­

d e s ła ć  p o d  a d re s e m  r e d a k ­

c j i ,  t y l k o  n a  k a r ta c h  p o c z t o ­

w y c h  z  n a k le jo n y m  k u p o ­

n e m  „ K r z y ż ó w k a  d la  d z ie c i 

n r  6 "  ( t y lk o  t e  w e z m ą  u d z ia ł  

w  lo s o w a n iu  n a g ró d ) ,  d o  1 0  

lu te g o  1 9 9 2  r o k u .  N a s z  a d ­

res : u l.  K o ls k a  S z o s a  2 8  p .2 8  

„ E c h o  T u r k u "

W  r o z w ią z a n iu  p r o s im y  n a ­

d e s ła ć  w s z y s tk ie  h a s a ła . T o m asz  Ja n a sz k ie w ic z

Krzyżówka dla dorosłych nr 6
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Wanic* WA N : -^ 03.-20.04. |uż widać skrzyżo- 
rą póifil?C musisz wreszcie zdecydować, któ- 
PostjL. 'l SZ dab|- Możesz postąpić tak, jak 
PamjV(a‘- y  wi?kszość osób w Twojej sytuacji, 
ścieżki . . nak  ze zbyt mocne wydeptane 
' Prżviem ■ s‘ę koleinami, a łatwo, lekko 

nie rzadko kiedy znaczy owocne.

się. PrztNt* '.^•'20-115. Nie popadaj w depre- 
które m o3n Walczyć ze swo'm' zasadami, 
n°Woczesi:t' zdaniem innych, nie są nader 
Prostu sąi n° . małś 2aa(łniczą zaletę —  po 
razy dziennieTn Chn'' S'V ~  Przynajmniej dwa 
lej" minyn e Przec|eż nie ślubowałeś „kwaś-

Wlazłeś si ** 05.-21.06. Rzeczywiście,
na zastanG W morzu kłopotów. Nie czas teraz 
Wypłynąć n an'f się' kt0 Ci ie stworzył, pora 
Sci Wyjścia £ a,y Srunt. Masz wiele możliwo- 

l̂e za to __d " £ £  ma tylko jeden brzeg.

R .\k ;
\ . S;ęQaha. |ph Sprawa pozornie wydaje 

nak skutki jej lekceważenia mogą

okazać się nieodwracalne. Rozsądek mówi Ci 
wiele i mądrze, szkoda tylko, że Twoja lekko­
myślność nic nie słyszy...

L E W : 22.07.-21.08. Padną słowa, które 
sprawią Ci ból. Jednak o wadze zdania decydu­
je nie tylko jego treść ale również osoba, która 
je wypowiedziała. Więc nie przejmuj się tym, 
co ludzie mówią, którzy uważają, że gwiazdy 
to jedynie dziurki w kurtynie nocy...

PA N N A : 22.08.-21.09. jesteś tak zajęty 
troskami, że nie zauważasz szczęścia, które 
Cię bardzo blisko mija. Spróbuj się do niego 
uśmiechnąć —  może się zatrzyma. Nie licz że 
zlikwiduje Twoje kłopoty —  pomoże Ci z nimi 
żyć, a to bardzo wiele.

W A G A : 22.09.-22.10. Nie udawaj, że nic 
się nie stało. Powiedz prawdę uratujesz przy­
najmniej fundamenty. Uważasz, że słowa tej 
prawdy są gorzkie? —  masz rację, ale ich 
przemilczenia mogą być trujące!

2 11 1992

Poziomo:
1. b u r m is t r z  T u r k u  w  la ta c h  
1 9 3 6 -3 9 , 6 . m ię c z a k  m o r k i  lu b  

s ło d k o w o d n y ,  7 . p u d e łk o  s łu ż ą c e  

d o  p r z e c h o w y w a n ia  d r o b ia z g ó w ,
8. p ie r w s z a  ś p ie w a c z k a  o p e r y ,  9 . 

w s p ó ln y  p o s iłe k  w y z n a w c ó w ,  r o ­
d z a j u c z t y  s a k r a ln e j ,  12 . s k le p  
w  T u r k u  z  a r t y k u ła m i  d la  d z ie c i,  

1 5 . p o k r y w a  d a c h  n a  d z w o n n ic y  
w  M a la n o w ie ,  16 . m ie js c o w o ś ć ,  

w  k t ó r e j  z n a jd u je  s ię  k o ś c ió ł  

o  p o d s ta w ie  s z e ś c io k ą ta ,  z  d a ­

c h e m  w  k s z ta łc ie  d z w o n u ,  17 . 

z w ią z e k  p a ń s tw ,  18 . e n z e m  w y ­
w o łu ją c y  f e r m e n t a c ję  p r o d u k t ó w  

m le c z n y c h .

Pionowo:
1. o d m ia n a  ja b ło n i ,  2 . u l ic a  

w  T u r k u ,  3. s z a r p a n y  in s t r u m e n t  
m u z y c z n y ,  4 . p r z y r z ą d  w a r s z ta tu  

m e c h a n ic z n e g o ,  5. z b ió r  u t w o ­
r ó w  T . B o y a - Ż e le ń s k ie g o ,  10 . d o ­

w ó d c a  o d d z ia łu  p a r t y z a n c k ie g o  
p o  II w o jn ie  ś w ia to w e j  w  o k o l i ­

c a c h  T u r k u ,  11 . d u ż y  s s a k  m o rs k i,
1 2 . d o m o w y  s p r z ę t  p o ż a r n ic z y ,

13 . o k r e s o w y  w ia t r  lo k a ln y ,  14 . 

u s te r k a ,  w a d a .

S K O R P IO N : 23.10.-21.11. Sukces będzie 
Twoim udziałem. Osiągniesz upragnione „wy­
żyny". Nie martw się, że nikt Cię początkowo 
nie zauważy —  w życiu tak zwykle bywa, że 
upadek człowieka widać natychmiast, a jego 
wzlot —  dopiero po czasie.

S T R Z E L E C : 22.11.-20.12. Posępny na­
strój? Przygnębienie? Tak, to melancholia 
—  choroba myśli, które już dawno na nią 
umarły. Masz szansę na „wyleczenie". W  przy­
szłym tygodniu dostaniesz zastrzyk chęci do 
życia.

K O Z IO R O Ż E C : 21.12.-19.01. Zrobiłeś 
już bardzo dużo. Masz szerokie możliwości, ale 
... nie wystarczy się dobrze ustawić, trzeba 
jeszcze ruszyć z miejsca. Właśnie teraz nad­
szedł odpowiedni moment.

W O D N IK : 20.01.-19.02. Tydzień pełen 
niespodzianek i zaskakujących sytuacji. Mu­
sisz wykazać się dobrym refleksem —  prze­
chwyć sprawę zanim upadnie, bo pozbierać 
będzie trudniej. Konieczna dobra koncentra­
cja.

R Y B Y : 20.02.-19.03. Najbliższe dni będą 
szansą na rozwiązanie sprawy, która od dawna 
pogarsza Twoją kondycję psychiczną. Od­
waga jest konieczna, aczkolwiek nie wystar­
czająca w tej kwestii, jeśli nie potrafisz stanąć 
okoniem, rekinem nie będziesz.

N a g r o d y
Nagrodę za prawidłowe roz­

wiązanie krzyżówki nr 4 dla 
dzieci otrzymał Tom asz Janasz- 
kiewicz (n a  z d ję c iu ) .  U c z e ń  k la s y  

IV  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  

3 w  T u rk u .

T a lo n y  w a r t o ś c i  1 5 0  ty s .  z ł  d o  

z r e a l iz o w a n ia  w  s k le p a c h  P iK  w y ­

lo s o w a ł p a n  M irosław Jasiak. 
S P O N S O R Z Y : s k le p  „ B o b a s "  

i PiK

PISM O SPRAW  LOKALNYCH

ECHO TURKU : pismo spraw lokal­
nych, dwutygodnik.
ADRES REDAKCJI: Turek 62-700 
ul. Kolska Szosa 28 p. 28 tel/ fax 
43-64.
WYDAWCA: PPH Konimpex
62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3. 
BIURA OGŁOSZEŃ: Plac Wojska 
Polskiego 20, Uniejowska 6. 
REDAGUJE ZESPÓŁ: Mariusz 
Krzyżaniak, Sylwia Michalska, Jo­
anna Nowicka, Andrzej Piasecki (re­
daktor naczelny)
GRAFIKI: Katarzyna Majcherek, 
Krzysztof Pawlak. Hanna Choinka 
FOTOREPORTERZY: Andrzej
Marzuchowski, Piotr Przekwas. 
R ed a kc ja  za s trzeg a  sobie  p ra w o  do­

k o n yw a n ia  sk ró tó w  i  p o p ra w ek  

w’ n a d sy ła n ych  tek s ta c h . M a ter ia łó w  

nie za m a w ia n ych  nie zw ra ca m y, za  

tre ść  og łoszeń  n ie odpow iadam y.

NR konta Bs-931405-71202-136-61
Druk —  „DANMARKOM” —  sp. z.o.o., 

61-323 P-ń, Rymanowska 29, tel: 798-077.

Echo Turku ☆ 15



r o b i s z ?  M y ś l a ł e ś  d z iś  
o  m n i e ?

O N : —  N ie  m a m  c z a s u ,  
p r z e c i e ż  w i e s z ,  ż e  z a r a z  
w y c h o d z ę  d o  b u d y .

O N A  (n iem n ie j czu le ):
—  J a k  s i ę  b a w i ł e ś  w  S y l ­

w e s t r a ?

O N  (zn u d zo n ym  głosem ):
—  B y ł e m  u  k u m p l i .

O N A : —  W ie m , m ó w i ł  m i  
A r t u r .  A l e  d la c z e g o  p o ­

s z e d ł e ś  z  A n k ą ?  Z a p o m ­

ła m . P o w i e d z  m i  c o ś  m i łe g o ,  
w i e s z  c o  c h c ia ła b y m  u s ł y ­

s z e ć ?  C h w ila  c iszy  w  s łu ch a w ce
—  N o  p o  w i e d z  m i  k o ł e c z k u .  

W  ty m  m o m e n c ie  na lin ie
w łą c z a  się  d o d a tk o w a  rozm ow a : 
K O B IET A : —  E l e k t r o w n i a ?  
O N A  (nagła m e tam o rfo za  głosu
—  N i e ! ! !  N i e c h  s ię  p a n i  n a ­

t y c h m ia s t  w y ł ą c z y  ! !!  (\ zn ó w  
p o w ró t do d aw n e j b a rw y  głosu):
—  N o  i  c o  m i  p o w i e s z ?

O N : —  M u s z ę  j u ż  k o ń c z y ć ,  
j u ż  z a c z ę ła  s i ę  m a tm a . Z a ­

W jaki sposób 

zdobyć chłopaka?

H E J !

P rz e z y w a ją  m n ie  Z o c h a , m am  
17 la t; m ie szkam  i u c zę  się 
w  T u rk u . C z y ta m  te ż  reg u la rn ie  
„K ą c ik  z  se rd u szk ie m ". P rzy ­
zn a m  się, że  po d o b ały  m i się 
p o rad y  ja k  z d o b y ć  d z ie w c z y n ę  
c z y  ch ło p ak a  —  b y ły  śm ieszn e . 
A le  n ie  w sp o m n ie liśc ie  n ic 
o  tym , ja k  n ie  s t ra c ić  te j —  ja k  to 
o k re ś liśc ie  —  d rug ie j p o ło w y .

A  p rze c ie ż  ty le  je s t d z ie w ­
c z y n , szcze g ó ln ie  w łaśn ie  d z ie w ­
c z y n , k tó re  z  w ła sn e j g łu po ty  
t ra c ą  i z n ie c h ę c a ją  do sieb ie 
p rzy ja c ió ł i z n a jo m y c h , je s tem  
d z ie w c z y n ą  i p o w in n am  m oże  
b ro n ić  m o ją  p łeć , a le  c za sam i 
je s t to  n ie m o ż liw e . Z ro zu m ie c ie  
to  m o że  d o k ład n ie j, gdy p rzy to ­
czę  W a m  ro zm o w ę  te le fo n iczn ą  
d z ie w c z y n y  i ch ło p ak a :
O N A  (słodkim  g łosik iem ): —  C o

n ia łe ś ,  ja k  n i e d a w n o  m ó w i/ e ś  
w s z y s t k i m  ja k a  o n a  j e s t ?  

A  te r a z  z a m ia s t  z a b r a ć  m n ie ,  

b a w i ł e ś  s i ę  w ł a ś n i e  z  n ią ? !  

O N  (n ieco  zd e n e rw o w a n y m  gło­
sem ): —  D a j  m i  s p o k ó j  o  c o  c i  
c h o d z i ?

O N A : —  P r z e p r a s z a m , n ie  
g n i e w a j  s ię ,  p r z e c i e ż  n ie  

c h c ia ła m  c i ę  d e n e r w o w a ć .  
T y lk o  ta k  p o  p r o s t u  ż a r t o w a ­

d z w o ń  w i e c z o r e m .. .

C o  w y  na to? C z y  z a c h o w u ją c  
się  w  tak i sp osób  m o żna  zd o b y ć  
ch łop aka? N ie zd z iw iłab ym  się 
g d yb y  w ie czo re m , k ied y  będ zie  
d zw o n ić  ta  d z ie w c z y n a , m am a 
ch ło p a k a  o d p o w ie , że  n ie  m a go. 
M o że  k toś u zn a , że  n ie  m am  
ra c ji. M am  za  to  od trze ch  lat 
ch ło p ak a , k tó ry  n igdy n ie  p o w ie ­
d zia ł m i, że  n ie  m a cza su  lub coś 
w  ty m  sensie . A  W y  d z ie w czyn y?

OD R E D A K C J I: M o że  ktoś 
z e c h c e  o d p o w ie d z ie ć  na  list Z o ­
si?. D y sk re c ja  zap e w n io n a .

U w a g a : P rzyp o m in am y  o n aszym  „se rd u szk o w ym " konkursie . Za  

„se rd u szk o "  —  p ub likac ja  listu, za  p ięć „se rd u szek "  p ub liku jem y  

b ezp łatne og łoszen ie.

W  pierwszej połowie stycznia do­
konano lub usiłowano dokonać 17 
włamań. Najczęstszym łupem padają 
artykuły spożywcze, alkohol. Okrada­
ne są sklepy i mieszkania. 15 stycznia 
ze sklepu w Strachocicach, gm. Dobra 
skradziono artykuły o łącznej wartości 
8 min zł. W  nocy 15 na 16 stycznia, ze 
sklepu w Zbylczycach, gm. Świnice 
zabrano towar o wartości 12 min zł.

Z domów i mieszkań najczęściej 
ginie sprzęt audiovideo. Jedną z takich 
kradzieży zgłosiła mieszkanka Turku, 
której zabrano 7'stycznia z mieszkania 
magnetowid „Aiwa". Podobnie stało 
się 16 stycznia w  Tuliszkowie. W  tym 
samym dniu, tj. zaginięcie magneto­
widów zgłosiły trzy turkowskie wypo­
życzalnie sprzętu audiowizualnego. 
Sprawcą byl młody mężczyzna, który 
w trzech miejscach wypożyczał sprzęt 
i nie oddał go.

Z nowobudowanych, niezamiesz­
kałych domów, złodzieje zabierają 
sprzęt hydrauliczny i narzędzia. W  Bo- 
leszczynie 13 stycznia, właściciele do­
mu ponieśli straty około 25 min zł.

Video —  piraci

10 stycznia turkowska policja za­
trzymała „na gorącym uczynku" dwie 
osoby, które sprzedawały na miejs­
cowym placu targowym kasety video. 
Ujęci mężczyźni nie tylko, że nie 
posiadali zezwolenia na prowadzenie 
sprzedaży, ale rozprowadzali kasety 
nagrane nielegalnie.

Znów włamania do zakładów

Dwukrotnym miejscem włamań, 
w ostatnim czasie była Elektrownia 
„Adamów". Pierwszej kradzieży doko­
nano 7 stycznia. Zabrano wówczas 
z magazynu butle i przyrządy spawal­

wmt

nicze wartości 2 min zł. Kolejne straty 
poniósł 9 stycznia, kiedy to skradziono 
sprzęt na kwotę 3,5 min zł. Nie udała 
się natomiast próba włamania do ma­
gazynu inwestycyjnego KWB ..Ada­
mów" 10 stycznia. Kręcących się P° 
placu dwóch mężczyzn zauważył do­
zorca, który niezwłocznie zawiadom* 
policję. Ujęci zamierzali zabrać zanaj- 
dujące się w magazynie kable. Przy 
znali się do wcześniejszych kradzieży, 
m.in. transporterów z magazyn11 
PHS-u.

Młodociani sprawcy

Sprawcami wielu wykroczeń # 
młodzi ludzie, uczniowie szkół ponad 
podstawowych. 7 stycznia, do sklep* 
wielobranżowego przy ul. Kaliskiej- 
Włamało się dwóch chłopaków w wie" 
ku 17 i 18 lat. W  realizacji planet 
przeszkodziła im policja. Jeden z *■' 
trzymanych okazał się mieszkańcem’ 
Turku, drugi Lodzi. 9 stycznia, trzed1 
młodych ludzi z  tutejszej szkoły śred­
niej, pobiło swojego szkolnego koleg? 
Pretekstem do zaczepki była rzekom® 
chęć pożyczenia papierosa. Pobili, n° 
odmówił.

Nasze drogi —  wypadki

Od dawna obowiązuje już wszy*1 
kich kierowców całodobowe uży"'a 
nie świateł. Nie wszyscy jednak wł 
czają je. Zapominają o tym na"c' 
wieczorem. Obok nieoświetlonychsa 
mochodów, poruszają się po droga® 
także nieoświetlone rowery, " ° r' 
konne itp. 14 stycznia w Uniejo''11 
jadąca nieoświetlonym rowerem * 
bieta została potrącona przez nadjd 
dżający samochód. Kierowca f°r 
nie zauważywszy jej, wykonał dj 
newr wyprzedzania innego poją2® 
Na skutek zderzenia kobieta zmarła 
miejscu.

Nie maleje też liczba zatrzymam/ 
w stanie nietrzeźwym kierowe®, 
W  styczniu żaden z nich ni® 
sprawcą wypadku, ale w wyniku k°' ■ 
roli drogowej funkcjonariusze sC „ 
drogowej zatrzymali około 20 Pfa 
jazdy, pozostałe zaś służby pre'v 
cyjne, kolejnych 6. (JN)

RENAULI 19 CHAMADL CTŚ. Liczba drzwi: 4, masa własna 
985 kg, silnik 4-cylindrowy, ułożony poprzecznie, średnica 
cylindra x skok (mm) 81,0 x 83,5. Pojemność skokowa:
1721 cm.kwadratowych. Moc 73 KW (99 KM)5250 obr.min. 
Moment obrotowy: 140 Nm (14,2 KGm) 3000 obr. na min. 
Napęd: na kola przednie, skrzynia biegów: mechaniczna 
5-biegowa. Zawieszenie: przód —  Mc Pherson, tył —  wahacz 
wleczony, drążki skośne. Ogumienie: 175/70 R 13 H, wymiary 
(w mm): długość 4262, szerokość 1694, wysokość 1412, 
Pojemność zbiornika paliw: 55l. Zużycie paliwa: cykl miejski 
9,8 I. 90 km/h 5,51 I. 120 km/h 7,2 I. Prędkość maksymalna: 
185 km/h. Przyspieszenie 0-100 km/h: 10,7 sek. Rok produkcji: 
1991. Cena 24.300,— DM

Ciekawostki
, S ą s ie d z i w o lą  B M W

Z  przeprow adzonych  w  lipcu ubr. badań opinii 
pub licznej w  Czecho-S łow acji w yn ika , iż nasi sąsiedzi 
wśród w szystk ich  znan ych  m arek sam ochodów  na 
pierw szym  m iejscu  staw ia ją  „B M W ", choć go nie 
kupują z uwagi na cenę. Dopiero na drugim  znalazł 
się „M erced es", na trzecim  francusk i „R enau lt" , a na­
stępnie dopiero japońsk ie  „M azd y" i „H o n d y". Naj­
m nie j głosów zebrała „Ład a " , ch o ć  jest najbardziej 
popularnym  sam ochodem  na tym  rynku . Nowa 
„Ład a" kosztu je  tu 200 tys. koron (około 7 tys. USD), 
a jak  tw ierdzą Czesi —  za tak ie  pieniądze m ożna już 
na Z ach od zie  kup ić w  m iarę dobry sam ochód.
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U lekarza
jej

— P a n ie  d o k to rz e , sy f1 1 
c h o ry .

— A  z ja d ł  o b ia d ?
—  Tak
— Z  a p e ty te m ?
— N ie . Z  ry że m .

Lekarz do kolegi: 4
U s ia d łe m  p r z e d  c h w a l i ł  

łó ż k u  p a c je n ta , te g o  c o  
re a n im a c ji , a o n  tak najP  ^
w y b a łu s z y ł  n a  m n ie  ga li- L  
tern  z a c z ą ł  c o ś  p is a ć  na  ^ i

Na sali pooperacyjne j. (Insc®1
(ja )

i d‘dPacjent I: —  C i  le k a rz e  
c z e g o ś  z a p o m in a ją . N i e d ° J  
je d n e m u  z o s t a w il i  w  brt  
g u z ik  o d  kitla.
Pacjent II: — C o  tam  g ‘jZlU l 
m u  c o  le ż a ł tu  je s z c z e  vjC 
z o s ta w il i  n ic i  i t e r m o m a t f - 
ju ż  g o  n ie  m a . ,yf
Pacjent III: —  P a n o w ie  p<zeU  
c ie . M n ie  n ie d a w n o  z s z ł 1 ji 
w a s  s łu c h a m  to  c z u ję ,  że
p o g a rs z a . , M
Pielęgniarka: — P r o s z ę  P a' \ J
P a n  d o k to r  z o s t a w ił
g d z ie ś  s w ó j  p a ra so l. C T ł  ^
n ie  m a ?
Pacjent II: —  C z y ., 
je s t . A a  aa  aa...
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„ Id i o t o !  Z łe ź  z  t e j  rut* 
o d d e c h u  n ie  c h w y ta m " -
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